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LW dniu dzisiejszym  D ostojny Mo 
aai cha naszej Sojuszniczki Rum unii 
attje  po raz p ierw szy na Ziemi P o ls­
k iej Cała Polska, jak długa i szero­
ka, w ita D ostojnego Gościa tradycyj­
nym  N iech żyje Rumunia, n-ech ży ­
j e  Król Karol Il-g il

Sojusz polsko-rum uńsk i jest jed ­
nym  z tych sojuszów  europejskich, 
który najlepiej w ytrzym ał próbę cza  
tu  Polska i Rum unia w yszły  z w oj­
ny św iatow ej nie jako państw a małe 

- i zdane na łaskę i n iełaskę zwycięz  
ców, ale jalko państwa duże, zdolne  
d( osiągnięcia  w ielkom ocarstw ow o- 
J d

Myślą ś. p. Króla Ferdynanda, któ  
feg o  m ieliśm y zaszczyt gościć w la­

lach daw nych i m yślą ś. p. M arszał­
ka P iłsudskiego było  to, że ani Pols 
ka, ani Rum unia nie p ow inny być  
słabe... że wróg czyha tylko na to, co 
m ałe, słabe i trwożne. chociażby było  
najcichsze, najpotulniejsze. W ielka  
Rumunia, pod wodzą Króla Karola, 
który w ysokim i zaletam i osobistym i 
zjednał Sobie pow szechną m iłość N a­
rodu R um uńskiego i Polska pod w o­
dzą D ostojnych Sterników sw ojej na 
wy państw ow ej w ypełn iły  testam ent 
T w órcy W ielk iej Rum unii j M ocarst­
wowej Polslkil D zisiaj blok Rum unia- 
Polska to już blok praw ie 60-cio-m i- 
lionow y, a w ięc zdolny do obrony  
sw ego terytorium  i pokoju Europy!

Wieli; ie są skarby, które Bug dał 
ziem iom  naszym ! Naftę i w ęgiel, czar 
noziem  i só l, moTze Południa i m orze 
P ółn ocy  —  okna na północ i połud- 
niel Może już w  niedalekiej przyszło­
ści statki rum uńskie bedą pruły siw e 
fale B&łtyiku i statki polskie będą spły 
w ały D niestrem  ku Czarnemu Morzu, 
wioząc skarby71 naszych ziem  Ale naj 
większymi skarbem  dw u N arodów  
jest ich przy w iązanie do ziemi rodzin  
nej, do sw oich gór, rzek i lasów.

Ani Ziem ia Rum unii, ani Ziemia 
Polski nie jest i nie m oże być areną 
w ałki dla nikogo. Na straży granic o- 
bn Państw  stoją w aleczne Armie, go­
łe we odeprzeć każdy najazd wroga, 
poskrom ić każdego gw ałciciela su w e­
renności I I Rumunia i Polska pod wo  
a /ą  sw oich  Sterników' otrząsnęły się  
już z depresji kryzysu, zniosły zw yclę

Karol II król Rumunii
w drodze do Polski

BUKARESZT (Pat) D ziś o godz. 
17,20 nastąpił w yjazd Kró*a Karola i 
następcy Ironu ks. M ichała do W ar 
bzowy. Król Karol i W ielk i W ojen li­
da M ichał w szarych, cyw ilnych  ubra 
n iach  przybyli na dw orzec w low arzy  
stw ie prem iera Tataresen i nrijuian 
tó w .

P rzybyw szy na dworzec Król Ka 
roi przyw itał się serdecznie z obecny

m i, po czym  po krótkiej rozm ow ie z 
członkam i rządu i  radeą P onińskim , 
w siadł w raz z księciem  Mschałem  tlo 
pociągu królew skiego, który punktu  
ainic o godz. 17,20 opuścił dworzec. 
Tym  sam ym  pociągiem  w yruszyły z 
Bukaresztu osoby tow arzyszące Kró­
low i wT podróży do Polsk i, a w ięc m i­
nister spraw zagranicznych Anloncs- 
cu, w icem inister w ojny gen. Głatz, 
m arszałek dworu Urdareanu i tnnł.

0 1  yiodcze< !e płk. Adama Koca
S zefa  P b rau  Z le ln n c ze n la  M a/oduw ego

Silniejsza n iż śm ierć m iłość żołnie  
rzy do W odza została głęboko ob­
rażona. Cześć narodu dla pam ięci naj 
w iększego w dziejach P olaka została  
boleśnie dotknięta. Zakłócono bez i- 
sło tn ej potrzeby spokój zw łok N ieś­
m iertelnego W odza.

Przed dw om a laty w dniach w iel­
kiej żałoby zjednoczył się Naród, Ko 
ic ió ł ł cały św iat cyw ilizow any w uz­
naniu  Jego w ielkości i w iekopom nej 
zasługi. D ziś —  w co uw ierzyć trud­
no —  sam ow ola osobista jednostki 
w yw yższyła  się  ponad w olę i prawo 
rodziny Zm arłego, w ojska, którego

był T w órcą 1 W odzem , instytucji od­
pow iedzialne i dotychczas za otocze­
nie należnym  pietyzm em  m iejsca Je­
go w iecznego spoczynku. W ola Gło­
wy Państw a została św iadom ie odrzu 
eona.

Z bolesnym  oburzeniem , w zupeł- 
- w ij pew ności, że daję w yraz uczu­

ciom  szerokich  rzesz społeczeństw a  
zakładam  protest przeciw' niedopusz­
czalnem u postępkow i jednostki, na­
ruszającem u głęboki kult narodu dla 
N ieśm iertelnego W odza.

ADAM KOC 
Szef Obozu Zjcdn. Naródn

Sun  z tiro w ta  k & ę c ia  M ^ trc D d fty  Sapietiy  
fe-jczi p ć w iż n e  Gbsw y

Jak się dow.adujemy Metropolita zę­
baci1 na zapaleń.e płuc z komplikacja mii 
>płucnej. Ognisko zapalne nie tylko, ze 
utrzymuje się nadal, ale powiększyło się 
ostatnio. Lekarz orzvboczny Księci* Me­

tropolity dr Wysocki uznał za konieczne 
przywołania d o  łoża Księcia Metropolity 

Konsylium lekarskiego. Lekarze o św iad ­
czają, że stan zdrowia Księcia Metropolity 
b-id ti  poważne obawy.

ako Il-gą wojnę św iatow ą, jaką był 
k iy zy s w szechśw iatow y i coraz prę­
dzej, coraz intonsywTniej kroczyć po­
czynają ku w spaniałej przyszłości. 
W szystk ie cy fry  statystyczne obu 
Państw  zwiastują wrzrost produkcji 
rcliiej i przem ysłow ej, rozrastanie się  
m iast, m odernizację rolnictwTa. Ame 
irykański rozwój Bukaresztu i Gdyni, 
Rum uński P rzem ysł N aftow y, nasz 
W ielki P rzem ysł oraz cały szereg n o­
w ych  budów , czyż nie św iadczą  
najlepiej o tym , że obie sojuszniczlki 
znajdują się na drodze do rozkwitu. 
Sojusz dw óch potęg szybko się rozw i 
jających, jest zaw sze sojuszem  stab i­
lizacyjnym . Nie pożądam y zmian w  
Europie, pożądam y stabilizacji E uro­
py! Sojusz nasz jest sojuszem  obron­
nym  i jako taki jednym  z fundam en­
tów' pokoju św iatal

Miasta polskie na długiej trasie 
drogi królew skiej ze śn iatyn ia  do  
Warszawy-, będą m ogły pow itać Jego  
K rólewską Mość Króla Karola osobi­
ście. Miasto W ilno przesyła życzenia  
i woła: N iech żyje Rumunia! N iech  
żyje Król Karoli

POZNAN (Pat). W  dniu d zisiej­
szym  odbvło się  uroczyste otw arcie  
M iędzynarodow ego Kongresu ku czci 
Chrystusa Eróla w Poznaniu.

Po uroczystej inauguracji został 
odczytany następujący list Ojca Świę 
legc •

POLSKA PRZEDMURZEM  
CHRZEŚCIJAŃSTWA.

Na w stępie swrego listu  Ojciec 
Św ięty stw ierdza, że inicjatyw a zw o­
ływ ania kongresów  ku c /c i  Chrystusa 
Króla rozw ija się  bardzo pom yślnie. 
Pierw sze cztery kongresy odbywrały  
się w ram ach skrom nych. O becny pią 
ty kongres ma bardzo rozległy i m ię­
dzynarodow y charakter.

„K ongres poznański postanow ił 
sk ierow ać sw e prace - • b^zml dalej 
list papieski —  ku tem u celow i, aby  
od ludów odw rócić ow o haniebne zto 
i ow o niebezpieczeństw o straszliw e, 
jak im i są bezbożnicze kom unistyczne  
zasady i know ania, które ostatnio ua 
piętnow aliśm y w  obliczu K ościoła i 
całego rodzaju ludzkiego encykliką  
„D lvini R edeinpłoris“. N ie m a spra­
w y, która by w t.yir stopniu zajm o­
w ać m ogła ł pow inna um ysły ludz­
kie i którauy w  rów nej m ierze zdolna  
była rozpłom ienić serca sług Chrysiu  
sa Króla, jak to potw orne' i wstrętne  
widów isko, rozgrywrajacc się w  oczach  
św iata.

N astępm e Papież wzywa w pod­
n iosłych słow ach  w szystk ich  do poa  
jęcia szlachetnych i ofiarnych w ysił 
ków w  w alce o zw ycięstw o ide: Króle 
stw a C hrystusowego na ziemi.

W  ostatnich ustępa h sw ego listu 
Papież swierdza:

„N ie m ożem y pom inąć m ilcze­
niem  szczególnej okoliczności, stano  
w irccj pom yślną zapow iedź na przy 
szlość. P ierw szy M iędzynarodowy 
Kongres U hrys.usa Króla odbędzie się  
w krajL, który słusznie nazwtino 1 k ló  
ry był rzeczyw iście przedm urzem  
chrześeijaiistw a na tej ziem i, która 
od ś niętych biskupów  W ojciecha, Sta 
ijisiaw a i Józefa, aż do m ęczenników  
podlaskich  za unię katolicką tak częs 
to byw ała zraszana krw ią m ęczeńska. 
N a tej ziem i, która była m atką tylu  
św iętych  czczonych w całym  kościle, 
jakim ] są  Jan K anty, Jacek, Kazi­
m ierz, Jadw iga t anielsk i Stanisław  
K ostka. N a le j ziem i, której synow ie  
w ciągu w ieków  ar po nasze czasy ty  
lekroć rozgromi!! nieprzyjaciół Ćliry 
stusa. ufających  tu zuchw ale w łas­
nym  siłom , a która m im o najazdów , 
herezji i sch izm y zachow ała nteskald  
ną w iarę katolicką i to w iarę gorącą, 
jakie) naocznym  św iadkiem  byliśm y  
yiokrotnie I My, gdy u  W as pcłn illś-

f  D okończenie na str. ‘/-e j) .

Konwersja pożyczek dolarowych
i wprowadzenie świadectw tymczasowych na 4 i pół proc. 
WewnĘłrzpą Pożyczkę Państwową 1937 r., do obrotów

i notowań giełdowych
Rozpoczęta w dniu 1 ezeiwca br. kon 

w e/sja p r iy c z e k  wypuszczonych za g u ­
ń k ą  w walutach obcych na ł 1̂ 0/# W ew ­
nętrzną Pożyczkę Państwową 1937 r. da- 
ła  w ciągu pierwszych trzech tygodni bar­
dzo  duże wyniki, gdyż w tym czasie skon 
w ertow ano przeszło 25®/# znajdujących 
się w obiegu  na rynka polskim obligacy] 
pożyczek dolarowycn, przy czym tem po 
dalszej konwersji stale wzrasta.

Nowa 4V2*/» W ew nętrzna Pożyczka 
Państwowa 1937 r. przeznaczona jest wy­
łącznie na wymianę papierów  emllowa- 
nycn za granicą w walutach obcych. Ku­
pony od t?j pożyczki p ła tne  sa trzy razy 
do  roku, w dniu 1 lutego, 1 czerwca I 1 
października. Pierwszy kuport płatny bę 
dzle w dniu 1 października 1937 r.

O bligacje 4 7 2°/o W ew nętrznej Pożycz 
kl Państwowej 1937 r. są papierem  pupl- 
larnym a Ich kurs kaucyjny I wadlalny wy­
nosi 70 za 1 CO. O bligacje b ęd ą  przyjm o­
wane w Ich nominalnej wartości przez 
wszystkie urzędy skarbow e na terenie Rze 
czypospolitej na poczet spłaty zaleg*ych 
podatków  w ramach rozporządzenia Mi­
nistra Skarbu z dnia 18 marca 1937 r.

Do wymiany na 4’/?.°/? W ew nętrzną 
Pożyczkę Państwową 1937 r. przyjm owa­
ne są obligacje następujących pożyczek 
dolarow ych:

1) 6®/# pożyczki dolarow ej z 1920 r.
2) 8°/t pożyczki dolarow e] z 1925 r., 

f. zw. Dillonowskiej.
3) 7®/® pożyczki stabilizacyjnej z 1927 

roku.
4) 7 %  pożyczki dolarow e] W ojew ódz 

Iwa Śląskiego z 1928 r
5) 7°/* pożyczki dolarow ej m. st.

W arszawy z 1928 r.
Do czasu wydania właściwych obllga-

cyj now ej pożyczki z tytułu konwersji wy­

daw ane są św iadectwa tymczasowe, któ­
re przed  dhiem 1 października 1937 r. 
t. ]. p tzed  datą płatności p ierw szego ku­
ponu nowej pożyczki b ęd ą  wym ienione 
na obligacje stałe. ,

Konwersję pożyczek wymienionych w 
pkr. 1 —  3 przeprow adza Bank Polski I 
jeg o  oddziały . Konwersję 7°/t pożyczki 
dolarow ej W ujewódM wa śląskiego z 
1928 r. —  Bank Rolny i je g o  oddziały, 
zaś konw ersję 7®/# pożyczki dolarow ej m. 
st. W arszawy —  Bank Handlowy w W ar 
szawle I jeg o  oddziały.

Przy przerachow aniu kapitału obliga- 
cyj dolarowych na obligacje 41/2#/  W ew ­
nętrzne) Pożyczki Państwowej 1937 r. 
uw zględniana jest ł. zw. prem ia wykupu, 
która wynosi dla 8»/» pożyczki Dilionow- 
sklej —  5®/o nominału, dla 7®/» pożyczki 
stabilizacyjne] —  3®/* nominału I 7®/® p o ­
życzki dolarow ej śląskiej I W arszawy —  
20/® nom inału. 6 %  pożyczka dolarow a 
1920 r. nie posiada piem il wykupu Kurs 
przerachow anla ustalony został jak na­
stępuje:

za 1 $ 6®/» poź. doi. z 1920 r. —  6 zł.
8 %  poź. Dillon., 7®/* śląska 

55t; I 7®/# W arszawa —  5,30 zł;
7®/® poż. stabilizacyjna —  7,20 zł.

Za obligacje poźvczek dolarowych, 
składane do  konwersji w okresie od  dnia 
1 czerwca 1937 r. d o  dnia 30 września 
1937 r. w łącznie I posiadające wszystnie 
kupony łącznie z kuponem  bieżącym  w 
dniu 1 czerwca 1937 r., w ydaw ane są 
obligacje 4 7 2*/® W ew nęrrznej Pożyczki 
Państwowe] 1937 r. z wszystkimi kupona­
mi, poczynając od  kuponu pierw szego 
p ła tnego  w dniu 1 października 1937 r.

Rozrachunek z tytułu ostatn iego ku­
ponu b le ża cn p - o d  ofoiiga -)i pożyczek

dolarow ych składanych do  konwersji n a ' 
stępuje w dniu Ich złożenia w fan sp ó d  
że wartość teg o  kuoonu jest w ypłacana 
w gotów ce w wysokości 35*/® jego  war* 
rości nom inalnej, każdy więc konw ertują­
cy otrzym uje przez pew ien okres czasu 
(od 7] —  6 miesięcy w zależności od  po- 
życzKij dw ukrotne oprocentow anie. W y­
płaca się bowiem  konwertującem u go* 
tówką 35®/® nom. wart. kupunu od  pozy 
czkl dolarow e] za pew ien czas, w którym 
biegną już odsetki 4 7 2*/» W ewnętrzne) 
Pożyczki Państwowej.

Szczegółow e Informacje w spoiwie 
rozrachunku z tytułu kuDonOw od  obllgci 
cyj pożyczeu dolarowych składanych w 
term inach późniejszych lub składanych 
bez  kuponu b ieżącego  w dniu 1 czerwca 
1937 r. m ogą być uzyskane we wszystkich 
placówkach wymiany, przy czym placów 
kl t i  wydają na życzenie klientów obszer 
ne druki zaw ierające wszystkie szczegóły 
dotyczące konwersji.

W  związku z dotychczasowymi wyni­
kami Konwersji i pojawieniem  się w obro 
tach prywatnych świadectw tym czaso­
wych na nową pożyczkę — Minls ersłwo 
Skarbu zarządziło w prow adzenie świa­
dectw  tymczasowych nowej potyczki do  
obrotów  I notow ań giełdow ych, zarządza 
jąc rów nocześnie skreślenie z notowań 
urzędowych objętych konwersją pożyczek 
dolarow ych, dopuszczonych do  nbiotów  
oficjalnych, a mianowicie: 7“/® pożyczki 
stabilizacyjnej I 6®/® pożyczki do<arowej.

Ministerstwo Skarbu przypom ina rów­
nocześnie, że w dniu 15 lipci. ®937 r. 
upływ a ostateczny termin składanie do 
konwersji na d®/« Pożyczkę Konsolidacyj­
ną, 6*/® Pożyczki Narodowe!, 3®/r Premio 
wej Pożyczki Budowlanej I 4'/® Preml i 
we) Poz^czid Inwestycyine).
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na to rz e  w y ś t .  w  F o śp ie s z c e  
P o czą te k  o godz . TG-ej p c  poł.

(D okończen ie  ze itr. 1-ej).

m y m isję mm i jus za apostolsk iego, 
na tej poLskiej z iem i k łaść będziecie  
podw aliny pod now e opaLzi.o.śeiow c  
d. ..da ku czci Chrystusa Króla4.

'sastępuip w y g o l'ii przem ów ienie  
J. E. ks. kardynał Hlond.

PRZEM Ó W IENIU KARDYNAŁA 
HLONDA.

J. E. ks. kardynał H lond, podkre­
śliw szy  na w stępie, że Papież przyw ią  
żuje duże znaczenie do obrad Zjazdu 
.w P(znan.;u; co wynilka i  listu  Ojca 
<w. do Kongresu Chrystusa Króla 
w spom niał o n iezliczonych  podnios­
łych  hst&ch telegram ach, które na­
p łyn ęły  z całego św iata chrześcijańs-- 
ki«g ) na ręce ks. prym asa z okazji 
Zjazdu.

Snąć gigantyczna w alka ludów —  
inuwdł ks. Kardynał H lond —  sprow a  
u zona została do alternatyw y: Chry­
stus, albo bezbożnictw o. T otalnie pó j 
zni i, oba Fronty sw e hasła i zam iary, 
totaln ie negu je b oga  now oczesne ale  
1-szostwo, totalnie a lirm uje K rólesł- 
w o b oże  katolicyzm . K ościół chce peł 
iu'go w cielen ia  ducha Chrystusowego, 
Luniuuizm  Lezboźny i neopogańslw o  
dążą do całkow itego od wyzna nienia  
I ześw ieezczenia życia  Ta zupełna an 
ty teza, w yłącza jąca porozum ienia i 
k" nprom isy. zaciążyła w vi«ku tlwu 
dziestym  jeko zagadnienie, bez które 
po rozw iązania nie podobna ani nsta- 
llc  d efin ityw n ie w ew nętrznych nstro- 
p ów  politycznych czy społecznych, a- 
nl utrw alić podstaw  snokojnego m ie- 
djzyuarodowego w spółżycia  ,ani u w y­
datnić duchosuego oblicza now ego 
człow ieka.

W y * lśnieniu tego położenia chce  
słu żyć M iędzynarodow y Ko igres Chry 
słu sa  Króla, oczyw iście  w sensie po­
zytyw nym  dla rołieii i ctirześeijaust 
w a Bo całe założenie Zjazdu jest pro- 
DfO. Kongres jest pojęty  zasadniczo  
jako studium  i naukow a analiza bez­
bożnictw a | jego przyczyn.

N astępnie ks. kardynał H lond po­
w ita ł w serdecznych słow ach J. E. ks. 
kardynała R akow skiego oraz J. E. ks. 
kardynała Verdier, kardynała Paryża  
i Prane ji, zwracając się następnie do 
p im iustra Św iętosław skiego kard} - 
n a l Hlond ośw iadczył

O becność p. delegata Rządu R. P. 
nu tym  K ongresie jest publicznym  
4v ta d ec łw en , że odbudow a poLskiej 
m yśli państw ow ej uw zględnia ogrom ­
n e potencjały  religijne narodu i żn 
polska św iadom ość uolityezna notegu

ostatni dzień wyścigów konnych z TOTALIZATOREM
Wyjaśnienia Komitetu 

Uczczenia Pamięci M arszalka
je się  w m iarę gruntow ania się  zasad  
chrześcijańskich  w naszej państw o- 
wi j  rzeczyw istości- W idzę w  tym  n ie  
zaw odną zapow iedz w ielkości, bo w ie  
rzę, że Pblska całkow icie  zbudowana  
na w iecznym  praw ie Chrystusowym  
przed in n ym i ziści w  sob ie  n ieskazi­
telny ideał p aństw ow y i w  taką uroś­
nie p otęgę, że jako czynnik  św iato- 
tw órczy sięgn ie  po w ybitny udzia! w  
realizacji p lanów  O patrzności w  
kształtow aniu  now ych  czasów'. Z łą  
w izją  w  duszy, ze czcią należną, w i­
tam  D ostojnego D elegata Rządu Rzc 
fzyp osp  .lite j p. m in. Św iętosław skie- 
go i serdecznie pozdraw iam  otaczają  
cc go grono Szanow nych R eprezen­
tantów  w ładz politycznych , w ojsk o­
w ych, sądow ych, szkolnych  i sam orzą  
dowy eh. ______

PRZFMÓWJKAMF M t \  SW IljTO - 
S ł iW S  KIEGO.

E m inencjo, k s ięże  L egacie, Jego  
Świętobliw  ośei, em inencje księża kar­
dynałów ie, ekscelencje księża biskupi 
w ielebni księża, panie i panow ie —  
w- im ieniu R -ądu R zeczypospolitej 
PoLskiej m am  zaszczyt w yrazić żyw ą  
radość, że tak w ażny m iędzynarodo­
wy kongres katolicki odbyw a się na 
ziem iach R zeczypospolitej i r .łaśn ic  
w P oznaniu , w m ieście znanym  ze 
sw yeh  uczuć kaloliekicdn C ieszym y  
sir też niezm iernie, że Jrgo Św ięlob li-  
w ość O jciec Św ięy, zechciał m iano­
wać sw ego Legata w otob ic  Prym asa  
P olski. Jego E m inencji Księdza Kar­
dy nała H londa. Akt ten test jeszcze  
jednym  dow odem , jaką życzliw ość ży  
w i O iciec Św ięty  dła Polski.

W itam  jlm inenccj i E kscelencje o- 
raz licznie przybyłych gości, *arów- 
no duchow nych , jak i św ieck ich , ży ­
cząc aby M iędzynarodow y K ougics  
Chrystusa Króla przyczynił się  do po  
g łc ł renta zasad religijnych, * oraz do 
w skazania ludzkości istotnych  środ- 
kow  przeciw staw ien ia  się  w szelk im  
nfebezpieczeństw om , na które, n iesie  
ty ludzkość cors* to rzęśeioj jest na-, 
rażana.

P okoleniu  naszem u danym  było  
poznać, do jakich w yników  się iloclin  
dzii, gdy zam iast w ychow ania relig ij­
nego opartego na zasadach etyki chrze 
ś* ijańskiej, w szczepia «ię pojęcia ma 
tcrialistyczue.

Rząd R zeczpospolitej tdajc sobie  
spraw ę z  doniosłości zagadnień, k tó­
rym i I -jdzie sie  zajm ow ać Kongres, u 
palruje w spólność celów  w  dążeniu  
ńo  usunięcia z um ysłów7 ludzkich te­
go w szystk iego, eo n ie godzi się i  na

WARSZAWA, jPał] W  związku z 
ośw iadczeniem  ks. m etropolity Sapiehy, 
W ydział W ykonawczy K aczelnego Komi­
tetu Uczczenia Pamięci M arszałka Piłsud­
skiego stwierdza, co następuje:

1] Nie Jest zg o d n e  z praw dą, jakoby 
decyzję ks. m etropolity poprzedziła „sze 
roka korespondencja" z W ydziałem  Wy 
konawczym, albowiem  korespondencja ta 
składa się zaledw ie z ćw uch listów ks. 
m etropolity Sapiehy i jednej odpow iedzi 
W ydziału W ykonaw czego: w pierwszymi 
z dnia 17 czerwca rb. kr netropoiłła Sa 
pieha zawiadam ia W ydział Wykonawczy 
o  swoim postanow ieniu przeniesienia 
trumny ze zwłokami M arszałka Piłsudskie 
g o  do  nowej krypty, w drugim  z dnia 20 
czerwca rb. oznajmia, ł e  postanowienia 
sw ego zmienić nie m o le .

2] Nie jest zgo d n e  z praw dą jakoby 
m iejsce spoczynku dla M arszałka Piłsud­
skiego było  juZ gotow e W ydział W yko­
nawczy, jak to  Jul slw ierdrono  w ośw iad­
czeniu przew odniczącego W ydziału nie 
zatw ierdził dokonanego  przez p. rekt. 
Szysrko-Bohusza wykończenia krypty, żad 
na zaś komisja fachowa ze  strony W y­
działu nie zbadała samej krypty I nie 
orzekła, czy znajduje się ona w stanie go  
towym do  umieszczenia w nie] sarkofagu 
trumny

3] Nie jest zgodne z praw dą tw ierdze 
nie ks. metropolity, jakoby  dnia 11 m^rca 
zapodta uchwała W ydziału W ykonawcze 
go, i e  miejsce spoczynku M arszałka Pił 
sudskiego jest już golow e, żadna ucńwa 
ła  leg o  rodzaju nigdy nie zapadała . Na 
tcm last praw dą jest, że w ojerroda krakow 
skl zgłcs>ł po  rozmowie z p . Szyszko-

Bohuszem wniosek o przeniesienie trum­
ny I że  d o  wniosku (ego Wyozia W yko­
nawczy na posiedzeniu swym z dnia 3-go 
kwietnia rŁ. ustosunkował się negatyw ni-, 
o czym p . w ojew oda został zawiadom io 
rty listem W ydziału W ykonaw czego z 
dnia 10 kwietnie rb., odpis te j uchwały 
oirzymał również ks. m etropolita Sapieha.

• | Nic jest zgo d n e  z praw dą jakoby 
zwłoki w krypcie św. Leonarda w Istnie­
jącym sranie rzeczy były narażone na 
niebezpieczeństw o. Natomiasl praw dą jest 
że zwłoki były p o d  opieką komisji lekar 
skiej I b ez  żadnych ujemnych następstw  
m ogły w dalszym ciągu w krypcie św. Leo 
na.da  p o d  tą i  op ieką pozostaw ać.

5] Nie jest zg o d n e  z praw dą, jakoby 
trumna M arszałka Piłsudskiego przenieslo 
na została w cb ecn o śrt delega ta  W ydzia 
łu  W ykonaw czego, g d y I  nikł z członków  
W ydziału aktowi lemu n ie asystował. P. 
mjr, d r Kalicińskl nlo lesl członkiem Na­
czelnego  Komitetu, nie zasiada w W ydzia 
le W ykonawczym, przybył zaś d o  Krako 
wa z nlcjahrwy komisji lekarskiej, czuwa 
fącej nad  ciałem  M arszałka Piłsudskiego. 
Mjr. d r Kalicińskl o rzytyw szy do  krypty 
św. Leonarda, ośw ladcrył obecnem u w 
krypcie duchowieństwu, że m e jest przed 
stawleiełem Nacz. Komitetu Uczczenia Pa 
mięci M arszalka P iłsudskiego I że akr 
przeniesienia trumny odbyw a się wbrew  
woH Prezydenta. M arszałka Śm igłego Ry­
dz*, wbrew  woli Rządu I W ydziału W y­
konaw czego.

W reszcie W ydział wykonawczy stwfe? 
dza, że przeniesienie trum ry o dby ło  się 
bez  w iedzy I woli najbliższej rodziny M ir 
szalka Piłsudskiego.

Trwafi* ■ocdeiiwa 
z c  ę u H o r ^ j

Dr. Kaiicinski o przeniesieniu Zwłck
WARSZAWA, ,Pet). W zwięrKu z przo 

niesieniem trumny Józefa Piłsudskiego z 
krypty św. Leonarda na Wawelu mjr. dr 
Wiktor Kalicińskl, który sprawuje pieczę 
nad mumrikacją zwłok Marszałka, daje 
wyjaśnienie na pytania, klóre z rozmaitych 
stron bvłv doń  kierowane.

—  Jakie njebezpieezeństwa m og’y pow 
stać n a  skl  rek niewłaściwego przenoszą 
nia trumny?

Ciało Józefa Piłsudskiego, oświadcza 
mjr, d r Kalicińskl, spoczywa w dwóch 
trum nach: zewnętrzne] prowizorycznej tru 
mnie m etalowej I wewnętrznej trumnie

uką Chrystusa i jest przekonany. £e 
praoa M iędzynarodow ego K ongresu  
Chrystusa Króla przyniesie w szyst­
kim  ludziom  dobrej w oli, n przez to  
i państw om , istotny pożytek.

Dohaszyńęfc* przed sadem

Przemówieniu prokuratora
KRAKÓW, fPatJ W dnu dzisiejszym

0 godz. 9,15 rano w p ro c t.ie  Doboszy ń- 
tk łego  rozpoczęły  się przem ów ienia 
stron.

Przewodniczący dr Krupiński udzielił 
g łosu  oskarżycielowi publicznem u dr Szy 
pule, który w ygłosił n rsfępujące przem ó 
wierne:

„Proces Defcoszyńskiego to ostatni akt 
wyprawy M yślenickiej..

I  punktu w idzenia litery prawa, czyn 
D cboszyńsklego koliduje z ustawą w r,po 
sób  jaskrawy I niewątpliwy.

konkretyzują stan faktyczny, obejm ują 
one kolejno wszystkie ogniwa łańcucha, 
klórym sp !ć 'ł oskarżony swą rolę p n e -  
w odcy z występną działalnością kilku­
dziesięciu swych towarzyszy, uczestników 
wyprawy.

Z kolei przystąpmy do oświetlenia dru 
gic.gr problem u problem u w yrządzonej 
szkody Soójrzmy.

DWIE OFiARY ŚMIERCI.
O to smutny bilans, który rzuca się w oczy 
krzywdą, jaką zrobiono życiu ludzkiem u
1 pytanie „d lac ze g o 11.

Bo ofiary życia żądać można jedynie 
w /jąikow o, w imię wielkich celów i za­
dań, jakie wskazuje Idea św iadom ego I ce 
Iow ago pośw ięcenia w obronie dób r naj 
wyższych I najcenniejszych.

A tu 'a jł —  zgasły dwa życia —  w 
imię czego  I poco!

Rzućmy dalsze pytanie... czy 
TOGA IDEOLOGII, 

w którą udrapow ano obraz przes'epnych 
poczyna.) I podm aiow am e tła refleksem 
szlafnych dążeń, mających odeg rać  rolę 
sygnału alarm ow ego —  m oże usprawiedll 
wić czyn. mający lak niewątpliwie zna­
miona przestępczości f godzący  tak jaskra 
w u w porządek  publiczny!

DZIŚ NIE PORA NA ANARCHIZM, 
dziś nie pora na bratobójcze waiki. a 
ku  e zachow ać trzeba na obronę Rzeczy 
pospolite], gdy  teg o  zajdzie po trzeba, 
clzlś trzeba budow ać, a nte burzyć.

Dużo mówił oskarżony o  pobudkach 
sw ego w ystąpienia T łom acienie ]* go, nie 
pozbaw ione cech egzaltow anego  patosu, 
grzeszyło niejednokrotnie nieścisłością, 
wynikającą z pew ne z b łędnych  lub nłe 
dokładnych  informacy|.

M iędzy innymi w spom niał tu Dobo- 
szyński o zbyt słabej reakcji na rozszerza 
jące się wpływy komunizmu. Mam wra­
żenie, że panom , którzy zasiadacie czę­
sto w ch a rak teu e  sędziów  prz , Lęgłych, 
nie po trzebuję wyjaśniać lej sprawy. Pio 
cesy komunistyczne, od których ro t się 
każdorazow a kadencja, są chyba ał nad 
lżejszych naw et odruchów  wywrotowej 
destrukcji. W  ostatnich^czasach, ale od  kił 
to  wymownym dow odem  tęp ien ie naj- 
ku lat zapadają surowe wyroki, obejm u 
Jące nie fyiko małych Jak tu mówiono —  
i szarych działaczy ale I głów nych prze 
w ódców .

A panu Doboszyńskiemu zdaje się, że 
d o p ie ro  wwprawa Myślenicka spow o Iowa 
ła  represję I żywą reakcję na działanie 
wpływów komunistycznych. 
DOBOSZYNSKI PRZYZNAŁ SIE DO WINY. 
Przyznał się d o  zorganizow ania i kierów 
nictwa wyprawy, d r  wydania rozkazów 
przecięcia przew odów  komunikacyjnych, 
podpalen ia synagogi, zdem olow ania p o ­
sterunku, zabrania broni, zniszczenia mie 
szkania słarosiy i mienia kupców  myślenie 
kich, rozt rjenia strażnika m iejskiego 
oraz wydania po lecenia ostrzeliwania po 
Iic;l w czasie utarczki w lasach Poręby.

Pozcslaje mom ent uznania je ^ o  winy. 
Tu nie powinny się chyba budzić żadne 
wątpliwości.

A m oże... a m oże znalazłyby się 
głosy, które by chciały usprawiedliwić le ­
g o  w ystąpienie Ideow ą pobudką I orzec, 
że droga, którą poszed ł była d o b 'a , slusz 
na I właściwal

Ale wówczas panow ie sędziow ie —  
wówczas —  z tej trybuny sprawiedliwości 
I g łosu  sumienia spo łecznego , z tej wyży 
ny, na którą wyniosła was wola ludu —  
dalibyście ap roba tę  anarchii, wszelkich 
jej odruchów  I p rób, carte blanche do  
rozbrajania posterunków , rabow ania broni 
I strzelania do  policji.

Zatem!... zatem  pozostaje ta |« Jy n a , 
najg łębsza najistotniejsza idea  czystej 
sprawiedliwości, która swą odw ieczną w 
duszę człowieka* w pojoną mocą przem a­
wia do  nas głosem  sumienia, która ka­
rze wszelkie zło, a ramieniem swyn. ogar 
nia nie tylko prostych ludzi od  p ługa I 
brony, a!e t  tych, któryzh kultur* I w ledzr 
dźw ignęły na wyższy szczebel socjalnej 
hierarchii, zwłaszcza wówczas, gdy  wzię­
li w swe ręce odpow iedzialność za losy 
szarego  człowieka.

Baczcie, by poczuciu sprawiedliwość 
łych ludzi, k tó r/ch  do tknął wyrok skazu­
jący nie stała się krzywda, by nie uniknął 
odpow iedzialności człowiek, który innym 
otw orzył bramy więzienia.

W  procesie towarzyszy Doboszyńskie- 
go  wskaz: ł jeden  z obrońców  na oskarżo 
n ego  i zam knął swe przem ów ienie słowa 
mi: „Jeszcze Polska nie zginęła, póki my 
żyjemy".

Zdajem i się, że m onopol patriotyzmu 
ma nie tylko Stronnictwo N arodow e, że 
Polskę budowaliśm y wszyscy, budujem y I 
budow ać będziem y —  nie warcholsłwem, 
nie czynami D oboszyńskitgo, ale po tęż­
nym twórczym wysiłkiem zespolonych 
sił".

kryształowej. Ta wewnętrzna trumna szkła 
na lesf nleum ocowana. w obec czego  każ 
dy nieostrożny ruch m ćgł wywołać pęk­
nięcie p ły t szklanych, a naw et uszkodzę 
nie ciała odłam kiem  szkła.

—  Czy był przy przeniesieniu trumny 
obecny de lega t  Wydziału W ykonawcze­
g o  Naczelnego Komitetu Uczczenia Pa­
lt ięci Józeta Piłsudskiego?

Stwierdzam w sposób  najbardziej ka­
tegoryczny, oświadcza mjr. dr Kalicińskl, 
że nie by ło  żadnego  delega ta  z dziani 
w ykonaw czego Komitetu Uczczenia Parnię 
ci M arszalka Piłsudskiego, a m oja o b e c ­
ność w ypływ ała z własno) me] troski, ja ­
ko Laisam >fora I konserw atora c i a ł ' . O  
tym, żo nie Jestem przedstaw icielem  Ko­
mitetu W ykonaw czego U czczeria Pamięci 
Józefa Piłsudskiego, oświadczyłem  wszys 
tktm obecnym  w krypcie przy przenosze­
niu frumny, podkreślając równocześnie,

d f C M A

Piotfsty n a p lm lr
WAR.Sz.AWA, (Pai). Du redakcji cen­

tralnej PAT oraz do  oddziałów prowincjo 
nalnych PAT napłynęło w ciągu wczoraj 
szegu popo łudn ia  i wieczoru mnósfwo re 
zoiucyj, oświadczer, i deklaracyj, potępia 
jącycn w najosłrztjszych słowach wystą- 
oienie ks metropolity Sapiehy i wyrażają 
cych solidarność ze stanowiskiem, zaję­
tym w tej sprawie przez rząd. Rezolucje 
te  często bardzo  obszerne i gorące w 
treści uchwaliły m. in. następujące organl 
zacje, w  różnych miejscowościach:

Federacja PZOO, Związek Peowlaków, 
Związek Legionistów, Związek Strzelecki, 
Związek Oficerów Rezerwy, Związek Sira 
ży Pożarnych, Związek Rezerwistów. 
Związek inwalidów, Towarzystwo Przyja- 

i clół Związku Strzeleckiego, Towarzystwo 
Organlzacyj I Kółek Rolniczych, Związek 
Kanlowczyków i Zetfgowczyków, Związek 
M łodej Wsi, Zwlącek Pracy O bywatelskiej 
Kobiet, Związek Mazurów, Reda I M agi­
strat Mlasfr Turek, Związek Zaw ocow y 
Pracowników M iędzykom unalnych, Zwią- 
cek Podoficerów  Rezerwy, Związek Pra­
cowników Sam orządu Terytorialnego, To­
warzystwo Dop!erania Budowy Szkół Pow 
szechnych. Burmistrzowie: Zambrów To­
maszów Podlaski, Koło G osoodyń W iej­
skich, Związek Pracowników Skarbowych, 
lig* M&rska i Kolonialna, Rodzina Poli­
cyjna, Stowarzyszenie Urzędników, Poiskl 
Czerwony Krzyż, Zarządy Gmir., I wiązek 
Pcwsiańeów, Polski Biały Krzył, 'Związei. 
W eteranów . Kolejarze, S tow arzysrenle 
Rzemieślników Chrześctf&n, Towarzystwo 
Łowieckie, Pocztowe P rz^sposocienla 
W ojskow e, Chrześcijański* Związek Kup< 
ców, Spółdzielnie, Kasy Slefczyka, Byli 
O cnofnicy Arml1 Polskiej I w iele innych. 
m a m a m m m m m m m n u i i m i i m ,  i m i m i

że aict ten aokonu ie  się w brew  w ładzom , 
a  ledynle na po lecen ie  I odpow iedzial­
ność ks, m etropolity Sahiepy.

Na zapytanie czy stan zawilgotnienia 
krypły Iw. Leonarda był obecnie tal. 
groźny, że zmuszał d o  natychmiastowego 
przeniesienia trumny?

Dr Knllclńskl kategorycznie zaprzecza,

Hułfl Sercu Marszałka w Wilnie
W  dniu 25 bm stosow n ie dc wez 

w ania Okręgu W ileńsKiego O rganiza­
cji M iejskiej OZN, który solidaryzu- 
je  óię 73 stanow iskiem  w ydziału w y­
konaw czego Kom itetu U czczenia Pa­
m ięci Marszaikp Piłsudskiego, o g. 19 
przybyli na cm entarz Rossa członko­
wie OZN, aby złożyć hołd sercu Mar 
sjałka P iłsudskiego.

Z in icjatyw y Federacji PZOO na 
sodz 19 przybyły na cm entarz Rossa

organizack? byłycli w ojskow ych, złą 
czone w Federacji ze sztandaram i, od 
d ia ły  p rzysposob ien ia  w ojskow ego, 
organizacje społeczne i  m ieszkańcy  
m. W ilna.

Przew odniczący okręgu OZN dyr. 
inź Barański w ezw ał zenranvch do 
uczczenia pam ięci M arszałka P iłsud­
skiego trzym inutow ą ciszą, po czym  
vs  płycie grobow7ca złożono w iązan­
kę kwiatów7.

n

Gweratoy sekretarz l. Z. Z, Szung skazany 
na 3 miesiące więzienia

W czoraj Sąd Okręgow y w Wilnie, p* d 
przewodnictw em  sędziego  Sąriu O kręgo 
w ego Hryniewicza rozpoznał spraw ę se­
kretarza generalnego  ZZZ I red rk to ra  
„FronK  R obotniczego" Jerzego  Szuriga 
oraz referenta spo łeczno-politycznego 
ZZZ Zygmunta Źlofka, oskarżonych o na 
w oływ arie I pochw alenie przestępstw a pu 
bilcznle, t. zn. z art 154 K. K.

Akt oskarżenia zarzucał im. Iż w dniu
10 stycznia br. w sali Konserwatorium w 
W ilnie na wiecu publicznym zwołanym 
przez Radę O kręgow ę ZZZ w związku z 
mającym się odbyć kongresem  ZZZ, wy 
głotiii podburzające przem ówienia w kió 
rych nawoływali do  bezw zględnej walki 
z ustrojem kapitalistycznym, a o  og łasza­
nia strajków ckupacyjnych I gloryfikowali 
ustrój ZSRR. i

Ponadto  w dniu następnym  Ziółek wy 
g tosił analogiczne przem ówienie na wiecu 
publicznym ZZZ w Lidzie.

Oskarżeni nie przyznał! się d a  winy, 
tw ierdząc, i e  preenrświanln ich n‘e  wykra 
c ia ł ,  poza ramy tom* legalnych I p rog :a 
mu party jnego  171.

Na rozpraw ę pow ołano  10 świadków 
w tej liczbie profesora uniwersytetu Za­
krzewskiego. Sztejnjr i  . ZZZ, oraz sprowa

d ze n eg o  z w ięzienia sekretarza m 'ejsco- 
w ego  ZZZ Stolnika, aresztow anego przed 
kilku dniami w związku ze strajkiem ro 
bofników w cdociągow o-kanaiizacyinych 
w Wilnie.

N aioardztej obciążającym i były zezna 
nia przodow nika służby śledczej Biesma 
nowicza oraz innych lunkcjonariuszów po 
licji.

Prokurator W olski ostro atakuj |C dzla 
łainosć ZZZ I wyniki tej działalności, pod  
kreślił szczegóiiią rolę, jaką o d e  grywali 
w tym cb a j oskarżani.

Po przem ówieniu obrońcy Bernsena z 
W arszawy I ostatnim słowie oskarżrnych, 
którzy prosili o uniewinnienie, Sąd po 
krótkiej naradzie, na krótko przed pó łno  
cą og łosił wyrok, mocy k*ćrego obaj 
oskarżeni skazani zostali po  trzy miesiące 
aresztu z zawieszeniem  wykonania kary 
na lat 2.

W iceprokurator W olski ^zapowiedział 
apelację.

W  ciągu całodziennej rozprawy, sala 
Sądu O kręgow ego  w ypełniona była po 
brzegi, t o  świadczy o  znacznym zaintere 
sowanlu, jaki proces w yw ołał w mieście, 
szczególnie w szeregach 2ZZ I działaczy 
lewicowych.  ̂ fc
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Oświadczenie ks. arcyki.
Sapiehy

W dniu wczorajszym ukazał się oficjał 
ny komunikat Kom.ietu uczczenia pamięci 
Marszałka Piłsudskiego, występujący prze 
ciw zarządzonemu przeze mnie złożeniu 
łrumny Marszałka Piłsudskiego do  prze­
znaczonego przez Korni st Wykonawczy 
na łen cel 1 już urządzonego miejsca w 
grobach królewskich na Wawelu pod  wie 
żą Srebrnych Dzwonów,

Mimo szerokiej korespondencji poprze  
dzającej łę moją decyzję przemilczano w 
znanym komun kacie n.ofywy, które mię 
do  łego  kroku skłoniły.

Jako gospod rrz  katedry wyrażając zyo 
d ę  na przenieś,enie zwłok Marszałka Pił 
sudskiego przyjąłem zarazem odoow.e-  
dzialny obowiązek zapewnienia należne 
g o  szacunku zwłokom I Marszałka Polski 
J. Piłsudskiego i złożenia ich na godzi­
wym miejscu. M.iejsce spoczynku w p o ­
dziemiach katedry św. Wacława iest już 
gotowe. Ten takt stwierdza uchwała Ko­
mitetu W ykonawczego z dnia szóstego 
kwietnia 1937 roku w odpowiedz! na list 
pana wojewody krakowskiego z dnia 11 
marca, w którym p wojewoda postawił

nlem m ajestatu Rzeczypospolite], a lbo ­
wiem M etropolita krakowski działa ł w ra 
mach przysługujących mu praw.

Natomiast dziwne bytoby, ahy oficłal 
ne plsmp Rana Prezydenta, a więc pismo 
konfrasygnowann, za które rząd b ierze 
odpow iedzialność, nie by ło  poprzednio  
tak przygotow ane, aby nie narazić Pana 
Prezydenta na odm ow ę Jego  prośbie.

A „Kurjer W arszaw ski11 n isze- 
Kto pragnie uniknąć dow olnych komen 

trzy, szkodliwych dla spokoju m oralnego 
obyw ateli, a także I dla w ładz, łen powl 
nlen się przyczynić d o  p e łn eg o  wyjaśnię 
nia publicznego łych różnic zdań, które 
doprow adziły  do  zatargu. To, co nam po  
w iedziano w obszerniejszym komunikacie 
„W ydziału w ykonaw ezegc naczelnego Ko 
n.lfetu uczczenia pam ięci marszałka Józefa 
Piłsudskiego" tudzież w nader zwięzłym 
komunikacie krakowskiej Kurii M efiopoll- 
la<nej, nie wystarcza do  zorientow ania 
się w faktycznym sianie rzeczy. Pow ledze 
nie pierw szego komunikatu, i e  „odpow ie 
dzl* nt>»ć za przeniesienie zw łok z trumną 
marszałka Piłsudsklegc spad? wyłącznie 
na ks. m etroooliłę Sapiehę", rozumie się 
samo przez się, skoro ks. m etrppolita jest 
w katedrze wawelskiej gospodarzem , I go  
-4zl się z wyrażoną w komunikacie Kuill 
M etropolitalnej troską o to, aby „zwłoki 
marszałka Piłsudskiego... nie niszczały, jak 
dotychczas, w wilgotnej kryDcle św Leo­
narda". Nie w idać pow odu do  pomawia 
ma ks. m etropolity o niechęć d o  porozu­
mienia się z naczelnym Komitetem. Nie­
wzruszoną )est zasada: audlalur ef altera 
pars I mamy hadzleię, że w Imię pow a­
gi całei sprawy, pam ięci ś. p. marszałka 
P llsuaskleao I aeforyfefu w ładz państwo 
wvch I kofclelnvch stanie się zadość tak 
elem entarnem u życzeniu.

N iew ątpliw ie źle się stało. Czyn 
ks. m etropolity jest trudny do w yłłu - 
m aczem a. Z drugiej stromy jednak nie  
m ożna pozw olić, by konflik t ten m iał 
ujem ne skutki dla polskiej polityki 
wew nętrznej 1 zew nętrznej. Trzeba 
go rychło zlikw idow ać i to tak, by ak 
cja zjednoczenia narodow ego n ie po 
niosła szw anku a jednocześnie by nad  
trumną W ielk iego Marszałka nie w y ­
tw orzyła się jeszcze w iększa atm osfe  
ra skandalu.

wniosę* o przeniesienie frumny ze zwto 
kami Marszałka Piłsudskiego d o  krypły 
p o d  wieżę Srebrnych Dzwonów z tego  
powodu, że krypta jest już całkowicie wy 
konczona.

Przeszło dw a lata trwające prowizorium 
i brak  o k re ś lo n e g o  p rzez  Komitet terminu 
dla o s ta teczn eg o  umieszczenia  zw łok Mar 
szalka P iłsudskiego, r a d f o  po jaw ia jące  
sie w iadom ości o now ych z u p e łn ie  p o d ję  
łych p rc jek łach  naw et co  a o  miejsca, w 
którym łrumna ma zosłać z ło ż o n a  zmusiły 
mię d o  o s ta teczn ego  zała tw ienia  sprawy 
w n iez łom nym  prześw iadczen iu  o d p o w ie  
dzialnych ODOWiązków, k tóre  na mnie ja- 
kc Polaku i rządcy  katedry  W awelskiej 
spoczyw ają.

Dalszym moiywem wypływającym z 
czci dla pamięci Marszalka Piłsudskiego 
był wzgląd, że zwłoki pozostając w kryp 
cii! św. Leonarda w ilgotnej pomimo p o ­
czynionych adaptacji i w niezaDezp.eczo 
nym sarkofagu były nadal narażone na 
niebezpieczeństwo ujemnych dla stanu 
ich mLmifikacji następstw.

Wreszcie jako biskup i stróż najdroż­
szego sanktuaiium Polski obowiązany do  
strzeżenia święfosci i wielkości miejsca 
katolickiej katedry nie mogłem obojętnie 
patrzeć jak przez katedrę przesuwały się 
rzesze ludzi nieraz obcych naszej wierze, 
k łór t  przybywszy złożyć hołd Marszalko 
wi P ihjdskiemu, jednocześnie jednak nie 
jednokrotnie zakłócały spokój, wymagany 
przez świętość mieisca w p o rze  nabo­
żeństw

G łęboko  przejęty powyższymi wzglę 
darni przeprowadziłem z Komitetem Wy 
konawczym korespondencję wyjaśniając 
swoje w tej sprawie stanowisko. Motywy, 
którymi się kierowsłem przedstawiłem P. 
Prezydentowi prof Ignacemu Mościckie­
mu, Najwyższemu Włodarzowi Rzeczypo 
spoliłej.

Wytuszczone przeze mnie moływy zo­
stały niestety w odpowiedzi Komitetu po 
minięte całkowhem milczeniem. W obec 
tego nie pozostało  mi mc innego jak za 
wiadomić Komiteł o terminie przeniesienia 
zwłok Marszałka Piłsudskiego z orośbr  o 
wydelegowanie swego przedstawiciela.

Tak się tez stało.
Trumna złożona została na wieczny 

spoczynek w podziemiach katedry Wawel 
skiej w krypcie p o d  wieżą Srebrnych 
Dzwonow. Krypta Marszałka Jozefa Pił­
sudskiego została przed złożeniem do  
niej fiUmny jak przystało na grobowiec 
katolika poświęcona.

Przeniesienia łrumny dokonano z na 
leżyiym szacunkiem i najwyższą łroską w 
obecności przedstawiciela kapituły kra­
kowskiej i delegata Komitetu Wykonaw- 
czego, który jako lekarz od  początku czu 
wał nad stanem mumifikacji zwłok Mar 
szalka Piłsudskiego.

W decyzji swojej kierowałem się je­
dynym i wyłącznym poczuciem obowiąz­
ku oiskupa, na którym spoczywa odpowie 
dzialność za należyte łraktowanie święfoł 
ci miejsca w Katedrze 1 zabezpieczenie 
sianu zwłok tych Wielkich w Narodzie, 
którzy w podzi* miach katedry spoczy­
wają.

Uwrżam za właściwe podać fo do  w i? ' 
domoścl publicznej, kiedy z różnych 
stron decyzja I poprzedzające ją motywy 
są najzupełniej dowolnie łiumaczone

Ks Adam Stełan Sapieha

Książe Arcybiskup Melropolita Krakowski ' 
Kraków, dnia  24 czerw ca 1937 r.
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Sprawa przeniesienia zw łok W iei 
k :ego M arszałka w yw ołała  ogrom ne 
poruszenie. „Kurjer P oranny11 pisze o 
tym :

N ieprzyjęta d /m isja  prem iera Sławoja- 
Składkow skiego jesl wyrazem reakcji 
przeciw  samowolnem u krokowi jednostki. 
Z reakcją tą solidaryzuje się bez  żadnych 
zastrzeżeń cały Naród.

Reakcja la nie do l/czy  żadnego  kon­
fliktu politycznego.

Jesl re a K c ją  g łęboko  w strząśniętego 
ce rca  polskiego I d la teg o  Jesl prawdziwą, 
Szczerą I tak bardzo  bezpośrednią, Dla 
społeczeństw a przyw iązanego od  wieków 
d a  kościoła jest zarazem bolesną, ale nie­
mniej żywiołową.

Nie idzie o szczegóły. Jesl jedna, nie 
wzruszona zasada w sprawie uczczenia 
pam ięci W ielkiego M arszałka, że tylko 
cały naród I i  Jego woli pow ołani p rzed  
stawlciele m ogą decydow ać o uczczeniu 
pam ięci Józefa P iłsudskiego I la zasada 
nie m oże być I nie będzie przełam ana.

Spokój doczesnych szczątków Marszał 
ka Józef? Piłsudskiego spoczyw ającego 
w podziem iach wawelskich, p o ie ą?  I wy­
m ow a Jego  życia, które o d d an e  by ło  n a ­
rodow i, dostojeństw o Jego śmierci —  wy­
m agają, aby nic nie zakłóciło  jednolitego  
nastroju, z jakim czcimy pam ięć o M ar­
szałku I wśród jak iego  przekazać ją chce­
my potom ności.

Ten nakaz będący  spraw ą naszej 
w spólnej dum y I woli narodow ej —  b ę ­
dzie dopełn iony .

T akie jest stanow isko prasy, k tó ­
ra nie dąży do rozszerzenia k on flik ­
tu  poza ramy, godzące w interes Pols 
ki Jednocześnie jednak krok m etro­
p o lity  ikrakow6kicgo w ykorzystuje  
prasa, chcąca poniżyć w oczach ogó­
łu  ca ły  kler ze w zględów  p olitycz­
nych  Robotnik m. in. p isze:

Ks m etropolita sądzi w idocznie, że 
Polska —  fo Jego w łasny dom, —  dom , 
w  którym sam rządzi. I d la tego  bez  żena­
dy  krzyknął na całą Poiskę:

—  Nie pozwalam !
Przerażające widowisko. Ale nie |esł 

ło  całkiem niespodziew ane W idzieliśmy 
w ostatnich paiu  latach, jak stopniowo, 
system atycznie rósł tupet kterykaiów Przy 
pomnijmy te  bezczelne nagonki na ZNP.l 
tę  akcję za szkoła wyznaniową! Tupet 
rósł. potężniał. I w reszcie kler zaczął po  
prosiu się zapominać!, . Rozległ sie głos 
„nad-suw erena" p o d  adresem  p. Prezy­
d en ta  (!!):

—  Nie pozwalam !
Pod adresem  p. Prezydeniai Nie! pod  

adresem  R zcczrpospolitel! Na porządku 
dziennym  stanęła po  prostu sprawa su­
w erenności oaftsłwa Kto właściwie rzą­
dzi w naszym państw ie!

Nasz stosunek do  osoby M arszalka 
Piłsudski- q 0 iest znany. Bardzo krytycz­
ne I mówiąc łaqodn iel stanowisko zaleliś­
m y  w obec j t a o  nosunleć prlilyczr«vch d o  
roku 1926 (waika z Se:n em  Nieśwież, 
Brześć I t. d.ł. Ale nigdv nie kwft«*lono. 
waiHmw ieoo  z.asłuo w walce o N le^od- 
len łc  fć Polski —  wszak w twch walkach 
braliśmy udział p rzede  wszystkim my, so­
cjaliści. I o tó ł teo o  bo  ownika o N ienod- 
leałoś.t n.an Sapieha usuwa nagle z k*vo- 
ży —  wbrew  woli naczelnych czynników 
w Państwlel

Po prosiu trudno o tym pisać spokoj­
nie. Jaki by ł zawsze stosunek kleru do  su 
w erenności państwa! Czy przypom inać, 
jak ze szkodą dla Polski kler rzymski 
pchał daw ną Polskę d o  walk I awantur 
na w schodzie I południow ym  wschodzie 
Europy! Czy przypom inać |e g o  rolę w 
17 I 18 wieku! Czy wraz ze Świętochow­
skim („G eneza Teraźniejszości") mówić o 
roli w yższego kleru podczas rozbiorów! 
Czy przypom inać, jak p ap ież  ciskał gro 
my na pow stańców  w 19 wieku —  n. mo 
Iż wśród powstańców, przyznajmy fo, zda­
rzali się księia-patrlocil

Ale zostawmy te daw ne czasy. Przy­
pomnijmy sobie raczej rok 1914, wybuch 
wojny światowej. Czy o Polsce była wów 
czas mowa w środowiskach klerykalnych! 
Nie, kler —  zwłaszcza ten w /żrzy  —  p o ­
szed ł z zaborcam i. Arcvb. Bilczewskl w 
„G alicji" naw oływ ał do  wierności cesa­
rzowi austriackiemu, a biskup Likowskl w 
Poznaniu nakazywał wierność sztandarom  
W ilhelma I ostrzegał p rzed  „buntow nika­
mi”. Biskup Łosiński w Kielcach pędził 
strzelców ze świątyń. A Dmowski (!) w 
swej wielkie) pracy o polityce polskiej 
w d o b ie  wojny pisze, że gdy  w W aty­
kanie zająknął się o  n iepodleg łości Pol­
ski, „śm iech" (dosłow nie) byl mu o d p o ­
wiedzią...

Za to  teraz jest inaczej, Za to  teraz cl, 
którzy wówczas "śmiali się", którzy wów 
czas sprzeciwiali się, którzy wówczas nie 
wierzyli, —  ra  to  łeraz zwłoki bojownika 
o N iepodleg łość brutalnie usuwa:ą z kryp 
ty. nie licząc się z niczym. I w obliczu 
ca łeg o  narodu  rzucalą p. Prezydentow i 
swe starodaw ne. Średniowieczne, z epoki 
wałki papieży z cesarzami:

—  Nie pozwalam!
Czy to w porozum ieniu z W atykanem ! 

Trudno uwierzyć, by  W atykan, zawsze 
ostrożny i badż co b a d i  chvba liczący 
się z Polską (w  dob ie  prześladow ań hitle­
rowskich! zaakceptow ał taki sposób  wy- 
staoienla. W«inim*. Ale Jeślt to się dziele 
b ez  zgody  Watykanu, —  do czego  to 
już doszła swawola kleru w Polsce! Naj­
wyższy już czas ukrócić tą swawolę!

A „Dziennik Poranny":
Nikomu w Polsce, choćby fo był ksią­

żę, choćby to  był m etropolita, choćby to 
by ł największy pofenfal —  nikomu w Pol- 
sce nie wolno podnosić veto  przeciwko 
państwu I Prezydentow i, gdy fen 's p r e ­
zentuje interesy państwa. Nie czynią tego  
ludzie o  na,bardziej niezależnych p rze­
konaniach, nie czynią leg o  nawet clr co 
walczą o zm ianę ustroju państwa —  uczy. 
nił to  przedstawiciel, ba, n ieledw ie szlan 
dar wojującej części kleru. Za mniejsze 
przewinienia idzie się do  obozu o d o so b ­
nienia w BereAe, za mniejsze w ykrocze­
nia arzeciwko porządkow i w państwie 
idzie sie do  więzienia. Dokąd pó<dz!e, 
jakie konsekw encje w yciągnie się w obec 
ks. m etropolity Sapiehy) Nie wiemy.

P r z y t a c z a m y  w s w y m  p i ś m ie  wic 
le r ó ż n y c h  p r o t e s t ó w .  N i e k t ó r e  z w r a ­
c a j ą  u w a e ę  s w ą  f o r m ą  w y j ą t k o w o  in 
sK ra w ą .  Z w i ą z e k  N a n c z y c i e ł s ł w a  Pol  
sk ie go  p isze:

Związek Nauczycielstwa P ' 'sk leęo  p o ­
lepią postępow anie biskupa j>aplehy, la­
ko karygodną dem onstraclę przeciwko 
państwu, (sko czyn, który anarchlzuje d e

g łęb i nasze życie publiczne, dem oralizu­
je  m ło ae  pokolenie, szkodzi pracy wy­
chowawczej szkoły I stwarza pozory, że 
świątynia narodu — W aw el m oże stano­
wić teren sam ow olnego działania nieobli­
czalnych jednostek .

A prezes Akadem ii L iteratury sen. 
Sieroszew ski w ystosow ał do „D zien­
n ika Porannego" list, który naw et 
„Roholnilk" na-zywa oryginalnym -

„Bezprzykładna samowola biskupa Sa- 
piechy musi być surowo ukarana. W ara 
każdem u od  M ajestatu Rzpilfe] I naj­
świętszych wartości narodu.

Zasłonie trumnę M arszałka wartą żo ł­
nierską, a biskupa, który ośmielił się zlek­
ceważyć wolę Prezydenta ftzpllfej zam ­
knąć w areszcie".

W acław  Sieroszewski.

Z drugiej strony marny głosy, sta­
rające się zatarg łagodzić. „Czas" p i­
sze:

Przecież nikł nie wątpi, że zarówno 
Jednej jak I drugiej stronie zależy i na 
należyfem uczczeniu pam ięci w ielkiego 
Polaka, że i |ed n a  i druga strona r le  
chce, aby  sprawy tak drogie sercu każde­
go  Polaka stawały się terenem  publicz­
nego  skandalu.

W ysokie stanowisko przynosi, a przy­
najmniej przynosić pow inno, p rzede 
wszystkim wielkie obowiązki. Jednym z 
pierwszych obow iązków  ludzi, stojących 
na świeczniku jest opanow anie swoich ner 
wów, działanie nie w-g nakazów chwilo­
wych impulsów, lecz dojrzałej rozwagi. 
N iedopuszczenie do  konfliktów, które 
niczego nie rozwiążą, niczego naprzód 
nie posuną, wywołują tylko n iepotrzebne 
rozdźwiękl wśród kierowniczych sfer spo­
łeczeństw a, a obniżenie autorytetu tych 
ster w szerokich warstwach,

I w łaśnie konflikt,, o którym piszemy, 
w ydaje nam się łakim nlepotrzeonym  kon 
(likiem, wynikłym na tle zbyt s łab eg o  o- 
panow ania nerw ow ego Jegc uczestni­
ków. Konflikt ten nikomu nie jest po trzeb ­
ny, niczego nie załatwi. Przecfwnie jest 
on obecnie, kiedy czynniki m ające p ra ­
cować nad konsolidacją N arodu wciąż 
podkreślają swój pozytywny stosunek do 
Kościoła, konfliktem wysoce szKoaliwym

A wreszcie, co w danym  w ypadku jest 
rzeczą bodaj najważniejszą, skoro już nie 
można było  konfliktu pow yższego dość 
szybko I zgodnie załatwić, poco  tę  spra 
wę wywlekać na forum publiczne. Poco 
robić z niej kwestię stanu! Czyżby nie 
m ogła zaczekać —  mówiąc stylem b iu­
rokracji —  pod  suknem, jak czeka pod  
nim tyle Innych nie mniej pow ażnych kon 
(likłówł Przecie zarządzeniem  swym M e­
tropolita krakowski niczym nie naruszył 
czci dla W ielkiego Marszałka.

Premier Składkowskl podkreśla w 
swym piśmie dy misy In/m , że wola Prezy­
denta Rzeczypospolitej nie została przez 
obyw atela wykonana. Nie wiemy, czy list 
Pana Prezydenta w sprawie przeniesienia 
trumny był listem prywatnym czy oficjał 
nym W  pierwszym w ypadku odm ów ienie 
woli Pana Prezydenta bv ło  m oże nie- 
uprzejm ością ze slrony M etropolity kra­
kow skiego, nie by ło  w żadnym w vpadkc 
naruszeniem  m aieslatu Rzeczypospolite] 
uosobionego  w Prezydencie. Jeśli zaś fo 
był list o fcjalny, to  też nie b y ło  naruszę

ków. M iejscowi górnicy przybyli ko­
leją czy też autobusam i z odległych  
kolonij górniczych Limburgii i Lićge, 
by asystow-ać przy starcie rodaków. 
Oddział Związku Strzeleckiego z Zwarł 
berg ofiarow ał baloniarzom  upom inki 
w form ie m ałych baloników z dwu

kaw ałków  w ęgla połączonych złoty­
mi drucikam i i opatrzonych odpowie 
dnią dedykacją.

Pierw szy w ystartow ał balon „Po­
lonia II“. Przy dźw iękach polskiego  
hym nu narodow ego pow ażnie w zniósł 
się do góry i popłynął w dal Pola­

ków-w idzów przejął silny dreszcz. Mó 
wili później m iędzy sobą, że czuli w  
ow ej chwili jakaś w ielkość i moc, kió  
re szły  i z  dźwięków- naszego hym nu j 
i z m ajestatycznego lotu naszego balu 
nu nad obcą ziem ią, nad obcym i lucłź 
mi W yraz „ufam y" nasunęły litery 
końcowre  napisu na pow łoce balonu  
—  SP AMY.

Zupełnie inne wrażenie w yw alał 
słart następnego, belgijskiego ,,S 11“ 
Zdawało się, że balon ten tak san 
nieładnie leci, jak i nieładnie wygląd 
owalny, pokryty przeraźliwie żół 
kratą na czerwonym  tle.

Fo^jZ uerichu III", który szybko  
został zasłonięty chmurką, startował j 
stalowego koloru „Aeroclub de Fran*, 
ce“, w yruszył do lotu otoczony c a łą 1 
flotyllą baloników  „Au bor. marchć".j 
Sym patycy lotników  w ysłali za nim i 
długie oklaski; dźw-ięki hym nu naro­
dowego nie przeszkodziły w-calp okrzy, 
kon* ostatniego pożegnania

Ostatnim z pierwszej serii by ł n ie­
m iecki „Alfred Hikłenbrand" —  ko-* 
loru buraczkowego najbardziej przy- 
poriimający bom by choinkow e. Al# 
w  jego lócle n ie było nic z zabawek. 
Przy dźw iękacn hym nu 1 powściągli­
w ych O k lask ach  ruszył do zawodów  
pow ażny ł  potężny, przypom inając 
tym start „Polonii II".

T erai nastąpiła druźsza przerwa 
Miały startować drugie balony posz­
czególnych państw. H ym ny narodowa

, Start balonów
o pilcha Gorton - Beunetta

w Brukseli 2d.VI.1337
(Od własnego

Program  zapow iedział start pierw- 
w. ego balonu poza konkursem  na go­
dzinę 10, a już przed godz. 13, przed 
otwarciem kas, tłum y grom adziły się 
przed ogrom nym  stadionem Cente- 
naire, by zająć lepsze miejsca. Przez 
płoty i w szelkie w i?:m szpary pod­
patryw ano, jak też wyglądają balony, 
przygotow ane do startu.

A było na co patrzeć.
14 ogrom nych „zabawek choinko  

wych" poruszało się leniw ie na w ie­
trze, a żołnierze kończyli ostatnie 
przygotowania.

Korzystając z okazji jeden z naj­
w iększych  m agazynów  —  „Au bon  
m arche" (głównym  współw łaścicielem  
jest J. Vaxelaire —  konsul honorowy  
t*otski) ogłosił reklam owy konkurs 
długości lotu baloników . Ten kon­
kurs, dostępny naw et dla najm niej 
w yszkolonych  pilotów, rozpoczęty zo 
sltał przed godz. 3-cią i cieszył się 
ogrom nym  pow odzeniem  przez cały  
ezas. Start pierwszego balonu m ałego

koresponaenła)
(350 m s) poza konkursem  nie w yw o­
łał większego zainteresow ania wśród 
publiczności, natom iast zapow iedzia­
ny przez głośniki start balonu, piloto  
w anego przez panią Coutenaire obser­
w ow any był bardzo uw ażnie. Kiedy 
„Le Ropicur" oderwał się od ziemi, 
publiczność długo nie szczędziła owa 
cyj, a śm iała lotniezka usiadłszy na 
brzegu kosza serdecznym i pozdrow ie­
niam i zachęcała do dalszych wyrazów  
uznania dla siebie.

Początek startu balonów  konkur­
sow ych zbliżał się coraz bardziej. Koń 
czono ostatnie napełnianie, przyw ią­
zyw ano kosze do pierwszych balonów, 
te zaczęły się unosić ponad inne.

Tym czasem  pom im o deszczu publi 
czność zapełniała szczelnie trybuny 
o kilkadziesięciu tysiącach m iejsc, sku 
piając się szczelnie koło balonu „Bel- 
gioa", którym  m iał lecieć Belg, pięcie 
krotny zw ycięzca w zawodach —  Ern 
Demuyter.

Nie zabrakło na tybunach 1 P ola­
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U r z ę M t  p o a łrw y  im fc^m kN iy
w  procesie o napad rabunkowy

Przed Sądem Okręgowym w Warsza­
wie zakończył się głośny proces urzędni­
ka pocztow ego Władysława Rattingera, 
oskarżonego o napad  na swego kolegę 
biurowego, kasjera Wacława Frydrycha 
i usiłowanie rabunku 11 tys. zł. Był to 
proces wybitnie poszlakowany.

Około  godz. 21-ej dn, 1 marca b. r. 
pracownicy Urzędu Pocztowego Warsza 
wa 1 usłyszeli krzyk dochodzący z kabi­
ny, gaz ie  mieściła się kasa pocztowa. W  
chwilę p o  łym otworzyły się gwałtownie 
drzwi do  rozdzielni pączkowej. W bieg ł 
ła n  urzędnik Rałtinger I upadł,  wołając 
„biją nas". Jeden z urzędników wybiegł 
Jiflfychrr.iasf na korytarz ale nikogo tam 
nie zauważył. Na pyłania urzędników 
RaHinger po*wfarzał tylko „biją nas" po  
ezvn, poDrawił się „biją Frydrycha". W  tej 
właśnie chwili ukazał się na korytarzu sła 
nlający s ę, zakrwawiony Frydrych Kon­
troler Kobył nski, który pierwszy spotkał 
się z rinnym, zorientował się, że doko ­
nano napadu na kasę i natychmiast skie­
rował s ę a o  Kabiny kasowej. Na p o d ło ­
dze, między stolikiem a drzwiami leżała 
ciężka plombownica ze śladami k ^ k  Po­
służyła ona przestępcy do uderzenia ka­
sjera w głowę. W orek z bilonem, oraz 
zamknięta kasetka zawierająca 11 tys zł 
były n ie‘knię‘e.

Zaalarmowano wartę pocztową. War- 
łown.cy obsadzili wejścia i przeszukali ca 
ły lokal jednak 'nikogo ob ce g o  r.ie zna- 
ez.ono. O d  strony korytarzyka, prowa­

dzącego  z kasy na ulicę nikł nie mógł 
uciec, ponieważ tamtędy na wszczęty 
alarm biegli pracownicy dziatu przewozo­
w ego. Natomiast bezpośrednio  przed aiar 
mem urzędnik Konstanty Kalinowski wi­
dział Rafłingera idącego w kierunku ka­
sy. Z planu sytuacyjnego lokalu wynika, 
i e  nikt obcy nie mogtby po dokonaniu 
zamachu uciec r  i spostrzeżenie. Podejrze­
nia skierowały się przeciwko Rattingero- 
wi, zwłcszcza, i e  od  pierwszej chwili za­
chowanie jego  wydawało s!ę  podejrzane. 
Jego  upadek na p o d ło g ę  robił wrażenie 
symulacji. Ranny Frydrych, na pytanie, 
kto na niego napadi,  odpowiedział,  że 
nie widział sprawcy, bow ‘em otrzymał cio 
sy z tyłu, natom ast powinien go  byt wi­
dzieć Rałtinger, ponieważ podczas na­
padu  znajdował się w pokoju. W prow a­
dzony do  kasy Rałtinger zwiesił g łowę 
I nic nie odpowiedział na pytania Fryd­
rycha, gdzie  znajdował s.ę w chwili na­
padu  ! czy widział sprawcę.

Następnie Rałtinger zeznał iż około 
godz.  V-ej wyszedł na chwilę z pokoju 
w k.ó'ym urzędów*! razem z Frydrychem. 
Kiedy powrócił, nafrafił na scenę napadu. 
Jakiś wysoki, tęgi mężczyzna frzymał obu 
'ącz piombowrucę i b ł nią po  głowie 
Frydrycha. Reriłinger. zaczął wzywać po- [ 
mocy, a wówczas nieznajomy rzucił plom 
- •owmcą, odepchnął go i zaczął uciekać.' 
Rattinger pogonił za nim i uchwycił za 
ur ranie, jednak bandyta odepchnął go 
tok silnie, że Rattinger ciężarem własnego 
ciała otworzył drzwi i w padł do  pokoju 
rozdzielni paczek, przewracając się. Miał 
przy łym skaleczyć się w rękę. Isłotnie 
na rękawie jego  koszuli znaleziono ślady 
krwi, Jednak żadnych obrażeń nie stwier 
dzono. Urzędn:k Niewiarowski widział na 
palcach Jego ręki krew.

Kasiar Frydrych, kfóry odniósł wsku­
tek uderzeń ciężkie obrażenia połączo- 
r e  z pęknięciem czaszki zeznał, że Rał- 
linger pracował z nim razem, siedząc w

jeanym pokoju, od  kilku tygodni Jednak 
nie rozmawiał z nim prawie wcale i nigay 
nie zaglądał do  kabiny kasowej Dopiero 
w dniu napadu  zaczął gwałtownie intere­
sować się łym, co dzieje się w kasie 
Przychodził kilkakrotnie, pytał,  Jak idzie 
robota, ile jesf pieniędzy, jaka w aga wor 
ka z bilonem, Ile p ieniędzy wchodzi do  
rulonu I t. d. W  pewnym momencie, kie­
dy Frydrych brał do  ręki worek z bilo­
nem wszedł do  kasy Rattinger I przyglą­
dał się jego  zajęciu. Frydrych zauważył, 
że  Rattinger Jest bardzo  blady, twarz ma 
zmienioną, rece mu drżą.

Zapyiał wówczas: „Panie Rattinger, co 
panu jesf"? Rattinger odpar ł  że czeka na 
narzeczoną, kłóra nie nadchodzi 1 wy­
szedł z kabiny, ale czy opuścił również 
pokój, Frydrych nie zauważył.

Po skończonym obliczaniu kasy Fryd­
rych zamknął kasetkę na klucz i pochylił 
sie w  cetu wsunięcia szufladki. W tym mo
a g o B B e n g m a o

Zgin wjfbitarga 
Jćoończyks

W  Tokio zm arł jeden z wybitnych przed 
stawicieli prz^m ystu japońskiego 69-letni Fu 
s r jiro  Abe, prezydent „Toyo Spinning Com­
pany" w Osaka Zmarły był wriaści? ym twór 
cą wielkiego przem ysłu bawełnianego J a ­
ponii ł pionierem  ekspansji w łókenniczej 
na  rynki światowe. Przez długi szereg lat 
stał on n a  czele kartelu  przędzalń Ibawelnia 
nycli. Organizacja la  w okresie jego preze­
sury stała się potężnym czynnikiem gospn. 
darczym  w życiu Japonii. Jako czołowy 
przedstaw iciel w łókiennictw a japońsk:ego 
F usajiro  Abe był dobrze znany w Europie 1 
Ameryce. Cesarz Japonii, z którym  Abe pc 
zostawał w bliskim kontakcie, m ianow ał go 
parem  Japonii i powołał do Izby Wvż.szej

K u re k 5
Nurek mersk, Eugeniusz Kuźniak w 

Gdyni, który wydobył topielca ze zbior­
nika w odociągow ego w Bielsku, zosłał 
wezwany do  majątku Krzywin w pow 
kościańskim, gdzie przed kilku dniami 
podczas kąpieli w jeziorze utonął syn 
w łaśc ic ie l  p Szpota, a którego zwłok 
me zdołano odnaleźć.

Gdy nurek w obecności zebtanej na 
brzegu ludności przygotowywał się do  
zanurzenia w w oaę ,  nagle ciało młodzień 
ca w ypłynęło na powierzchnię.

Dziwny łan zbfag okoliczności wywo­
łał na obecnych g łębokie  wrażenie.

P o r t r e t y  z e  s z p i l e *
Dc Piotrkow a przybył bezrobotny górnik 

Paw eł Suchanek z Nicdobrzyc, w powiecie 
rjbniokim , wykonawca portretów  dosto jn i­
ków państwa ze szpilek. Pierwszy perire tem  
jest podobizna 'a isza lk a  J. Piłsudskiego 
Cierpliwy górnik zużył na  tę pracę 110.561 
szpilek i 1.147 godzin pracy. P o rtre t ten zo­
stał zakupiony przez m inisterium  spraw  woj 
skowvch dla M uztum Bclwedcrskiego. W  po 
dobny sposób Suchanek w ykonał podobiznę 
Pana Prezydenta Bzeozyp ispolitej i M arszał­
ka Śmigłego Rydza. Pracow ał nad  tym * 968 
godzin i zużył 113.554 szpilki
k s r s s s s b c t b s  s r a s E B s r a s s a H a B r *

2 opierajcie p ierw szą  tu 3(ra jii S p ó ł­
dzielnię {Przeciwgruźliczą w  powiecie  

V)rIeńs^O-frOck-'m .

uslnpity miejsca rozmaitym marszom  
1 l- p. m elodiom , ożyw,? się więc i na- 
s trój publiczności, która zresztą zzięb­
ła nieco na deszczu i wietrze Owacje 
staw ały się coraz dłuższe, a tylko ba­
lony niem ieckie oaryw ały się od zie­
mi w  zupełnej niem al, ostentacyjnej 
ciszy.

Po odpłynięciu balonów  „LOPP", 
„Biitxelle«‘‘ „Le plus pur des Sports” 

„Saxen —  publiczność wyraziła  
ezególna sym patię balonom  „War- 
aw a‘ i „Bclgica”, pilotow anym  

ez w ielokrotnych zw ycięzców  w  za 
odach z lat poprzednich.

H ynek, serdecznie, głośno i długo 
żegnany przez w szystkie trybuny, u- 
kłonił się czapką i zabrał się do 
zm niejszania balastu, szczęściem  już 
nie nad głow am i widzów.

Cłartowi Dem uytera towarzyszyła  
ptaw dziw a burza oklasków  i okrzy­
ków, za nim szła nowa flotylla balo­
ników.

'jdy jaskrawo żólla ,,Belgica“ zna­
lazła się nad pierw szym i rzędami try­
bun, Drmuyter zrzucił publiczności 
rozproszony bukiet kw iatów , ostatni 
2af kw :*}ł przycisnął sobie do piersi. 
W idzow ie nie chcieli oczu oderwać 
od  balonu, z którymi łączyli nadzieję, 
niem al pew ność zw ycięstw a; zeszli z 
m iejsc, ruszyli na najwyższe rzędy 
trybun, by jak najdłużej w idzieć lot 

> mtiytera Dem ayter —  to imię po­
wtarzały w szystkie wargi.

A „Chemnitz X" pozostał na star­
cie sam otny, niem al zapom niany Nie 
zwracano nań większej uwagi, a on 
korzystając z silniejszego podm uchu  
wiatru, żyw o w zniósł się w górę, jak­
by chciał dogonić balony poprzednie.

Po paru m inutach pow stał na nie- 
b it trójkąt, którego najbardziej w ysu­
nięty' w ierzchołek stanowiła czerwono  
przepasana „W arszawa". Trójkąt ten 
długo w isiał na horyzoncie, nim znikł 
zarówno w  chm urach, jak w  zmroku.

Zawody* balonów  o pucliai Gordon 
Bennetta na kilka tygodni przed ter­
m inem  były  reklaniuw ane przez pięk 
nie zresztą w ykonane afisze podpisa­
ne: Aero Club Royal de Bełgipue. Na 
afiszach obok balonu pow iew ały cho­
rągwi'; państw, które brały udział w  
zawodach. —  U góry sztandar czer­
wony*, potem  Stanów Zjednoczonych, 
Polski, Szwajcarii, Niemiec, Francji 
i Belgii. Chorągiew polska białoczer- 
wona była wzbogacona w  środku 
czarnym  orłem Ciekawe to bardzo, 
kiedy malarz belgijski w idział na pol­
skiej chorągw i barwnej czarnego 
orła?

Chorągwie, otaczające stadion w 
dniu startu balonów , nie były  już, 
oczyw iście urozm aicane żadnym i do­
datkowym i.

Si. S łupk iew icz .

mencie poczuł z łyłu silne . d e r e n i e  w 
głowę. Zorientował się błyskawicznie, i e  
ło napad  na kasę pochwycił tedy I przy­
trzymał za rączkę kasefę z pieniędzmi Na 
stąpiły dalsze ciosy. Frydrych trzymając 
oburącz kasełę nie widział sprawcy, któ 
ry uderzył go  z fyłu. Zamroczony wsku­
tek uderzeń odniósł wrażenie, i e  kłoś 
usiłuje wyrwać mu kasefkę. Co potem 
nasłąpito, dckładr.ie nie pamięta

Rafłingera aresztowano nazajutrz.
O negaa j  słanął przed sądem. Po trzy­

dniowej lozprawie sad ogłosił wvrok, p o .  
sfanawiając uniewinnić Rafłingera z zarzu­
tu napadu  na kasjnra, zaś za sfałszowa­
nie dokumentu skazać go  na 6 mies. wię 
zienia i darować tę karę na zasadzie 
amnesfii.

Sąd sfv, 'erdził w motywach, iż prze­
wód dow odow y nie doprowadził  do  usła 
lenia jakiego charakteru był napad  na

Konfiskata sowieckich 
w;ydawnictw

Sąd okręgowy zatwierdził konłiskafę 
13 rozmaitych wyaawmctw sprow adzo­
nych w ostatnich tygodniach z ZSRR. Za­
jęciu uległy m. In. Doezie sowieckiego 
poefy Majakowskiego. Skonfiskowt ne 
książki sowieckie wycofano ze wszysikirh 
księgarń i czytelń.

Rogaci poranił chłopca
W  lasach p o d  Tuszynem już kilkakrot­

nie notowano wypadki atakowania przez 
kozła (sarnę) przechodzącycn ludzi. W e 
wiórek wieczór kozioł zaetaKował 10-leł 
n iego Romanc Królikiewicza syna posie- 
runkowego p. p., kłóry przebywa w łej 
oko  icy na letnisku. Rogacz powalił chłop 
ca na ziemię i p odep ta ł  racicami. Ciężko 
rannego opatrzył miejscowy lekarz.

D e lfin y  w  zatoce gdańskiej
GDAŃSK (ATE). Rybacy gdańscy skarżą

się ostatnio na pobyt delfinów  w zatoce
Gdańskiej, któge niszczą eiecj i przyczyniają

i r- , l i ,  , i s i l  do w ytrzebienia stanu rybnego. Ostatnio
kasje * Frydrycha c.-y było fo usiłowanie fale wvrj!Uoiłv na wybrMź;  g<Jań ,k .<* delfi-
rabunku, czy poiachunki osobiste. I n* długości półtora m etra.

Ostrzeliwany złodziej 
w kajdanach przepłyną* rzeką

Stanisław Szewczyk, 29-lefni złodziej | łał jednak w biały dzień wyważyć drzwi
i włamywacz, przyjął pracę u rolnika Ko­
ronowskiego w Wudzynku p o d  Bydgosz­
czą, aby go okraść.

Celem ułaiw.ema sobie kradzieży pod  
paiił s todołę sąsiada.

G dy mieszkańcy pofotpszyli do  g a­
szenia ognia, Szewczyk włamał się do  
m.eszkania I skradł U00 złotych oraz bi­
żuterię, wadości kilkuse* złołych.

Z łupem wyjechał do  Bydgoszczy, 
gdzi-5 poczynił przygotowania do  wesela.

W  p‘rzedzień ślubu aresztowano go 
Jednak i zakutego w kajdany osadzono 
w areszcie w Koronowie. Włamywacz zdo

1 zbiec.
Ujrzawszy pogoń, popędził  w kierun­

ku Brdy w kajdanach skoczył do  wody, 
nurkując przepłynął rzekę i mimo strza­
łów policjantów zb '?g ł  a o  pobliskiego 
lasu.

Wieczorem spotkawszy w lesie chłop­
ców, przy ich pomocy oswobodził się z 
kajdan i łejze nocy poszedł d o  tłaini 
d aw nego  gospodarza, gdzie skradł p a ­
robkowi ubranie, bufy, oraz 16 złołych.

Wkrótce aresztowano go  I sąd okrę­
gowy skazał włrmywacza na 6 łał wię­
zienia.

! rzesfępczość w Polsce w  roka ab.
Zestawienie danych 6tąlystycznych, do­

tyczące niektórych przestępstw  zam eldow a­
nych policji państw ow ej na terenie Polski 
w latach 1935 i 1936, w ykazuje pew ne nasilę 
nie przestępczości w roku ubiegłym. Przede 
wszystkim wzrosła w* porów naniu z r. 1935 
,Iość kradzieży, w ypadków ciężkiego uszko 
dzenia ciafa, zbrodni stanu, oraz ilość fał­
szerstw  Kroniki policyjne zanotow ały rów 
nież w roku ubiegłym pewne zwiększenie się 
ilości zabójstw , w ypadków rozboju, podrzu 
centa dziecka oraz nierządu. Natom iast zna 
cznie m rie j zarejestrow ano w ypadków na 
w-oły w*»nia do przestępstw  oraz świadomego 
puszczania w obieg fałszywych pieniędzy- AV

roku ubiegłym zauważyć się dało także 
zm niejszenie się liczby podpaleń, dziecio­
bójstw , pasersłw  1 oszustw.

Na przestrzeni obu laf 193b i 1936 n a j­
więcej zanotow ano . w ypadków  kradzieży, 
gayż aż 478.070 w roku ltoS  t 472.Z87 w 
1936 r. Drugim najczęściej rełestrowamym 
przestępstwem  jesi oszustwo policji państw o 
wej zam eldow ano w* roucu ubiegłym  27.169 
w ypadków »ogo przestępstw a wobec 27.584 
w to k u  1931. D.«ść CTwrte są także w ypadki 
ciężkiego uszkodzenia ciała (19.531 i 17 215). 
Znacznie mniej Dollcja nasza re jestru je  w y­
padków  paserałw a (poniżej 10.000) oraz in 
nyeh rodzajów przestępu tw

Panna Witamina
Pew!en wieśniak w okolicy Aalberg w 

Danii w ybrał dla najmłocLzej latorośli Imię... 
W itan rna . W idocznie łysrą* o przedłuża­
jącej życie i dającej ilłę  w itam inie, chciał 
w fen sposób odwdzięczyć się matce n a tu ­
rze A może też rob ił to  d’atego, źe sprzeda­
wane przez nieg produkty, zaw ierające spo­
rą  ilość witam in, dawały m u środki na u- 
trzym anle. Proboszcz, do którego zwrócił się 
w ieśniak z prośbą o nadanie córce takiego 
imienin, stwi»rdził, że tmlę fo jo#t niczwy 
kłe i skierow ał do m inisterstw a spraw iedli­
wości zapytanie, czy władze wyższe nie ma

ją nic przeciwko mmir. Ale 1 referent w ml 
ntwterstwi** nie mógł dać ni to odpowiedzi, 
tak  że w tej s p r a w i e  zadecydują chyba sam  
pan m inister. Na razie znaleziono wyjście w 
te j sytuacji, nazwano bowiem m ała panien­
kę tym czasowo „Mina", Im ię „W itan  Ina" 
nie jest leszcze takie złe. W  gerszei sytuac- 
J' znajdują się córk i pewnego farm era a- 
merykańsklego, k tóre otrzymały im iona „Pro 
sperity ' ‘ i  „DeDresia". Im iona te  ą-ybrał oj- 
c ec niew ątpliw ie pod wpływem chwilowych 
nastrojów gospodarczych.

Obydw aj jesteśmy H o la m i
Czarny k ró l Nigerii Ademola II op w ie ­

dział w wywiadzie dziennikarskim  o przy­
jęciu, jakie spotkało go ze strony  władcy 
im perium  hrvtyiskiego Jerzego VI. Ademo­
la. który  jako przedstaw iciel Afryki Zacho- 
dn-ej wziął udział w uroczystość ach koro­
nacyjnych i spęd^J potem  Jeszcze szereg ty 
godni w Londynie, złożył królow i Jerzem u 
wizytę. Król przyjął go — jak  cpc winda 
A3emo'a — niezw ykle serdecznie. Żaden r 
królów  nie chciał usiąść pierwszy.

— Siadaj Ademola, przecież ty jesteś ta 
k ie  królem  — powiedział Jerzy  VI.

— Ale ty jesteś większy — odrzekł na
■ n B M K W B H M H a n n n B a i

to  grzeczny król m urzyński.
W tedy władca W ielkiej Brytanii1 oświad­

czył, śm iejąc się serdecznie:
— Ponieważ jesteśm y onydw aj królam i, 

możemy usiąść równocześnie.
Aoemnla zachwycony był za ówno tą 

w izytą u króla angielskiego, jak  też serdeci 
nym  przyjęciem , jakie  SDOtkało go ze strony 
dw oru królewskiego 1 mieszkańców Londy­
nu. Bo też, k ról Nigerii, odziany w koszto­
wne, barw ne szaty, bogato przybrane złotem 
t szlachetnym i kam ieniam i a przy tym zaw 
sze wesoły i uśm iechnięty wzbudzał ogólny 
podziw  i cieszvl się dużą popularnością.

o p a ł e k  8 g r o s z y
b ^ J z S e  K o s z t o w a ć  o i f  1  muszą

WARSZAWA, (Pat). Po d łu ż n y ch  per | 
frakfacjach dnszro z początkiem  czerwca 
rb. d o  porozum ienia m 'ędzy skarbem 
państw a a spółką akcyjną d c  eksploatacji 
państw ow ego m onopolu zapałczanego  w 
Polsce co d c  obniżenia ceny zapafek, któ 
re umożliwi obniżenie tych cen  w handlu 
detalicznym  o 20 procent. O bniżenie cen 
zapafek  nastapl z dniem  1 Iłpca 1937 r.

Równocześnie doszło  do  porozum ienia 
co d o  zagadnien ia zapalniczek. W edług  
te g o  porozum ienia op ła ta  m onopolow a

Hiscs h. r . Wszs^stkte 
być
I podatek  o d  zapalniczek zostaną obnlżo 
ne d o  1 zł. o d  Jednaj zapalniczki kleszon 
kowe), 3 zt. od  jedne) zapalniczki ścień 
n e | lub s 'o tow e] i 5 zt. od  |edne] znpainl 
czkl ze złota lub srebra. Posiadanie za­
palniczek nleosfem płow anyrh zarówno 
na sprzedaż Jak I na własny użytek zo ­
stanie zabronione, a zapalniczki nlecstem  
piow ane, znafduiące się już w użyciu, b ę  
da p o d leg a ły  zgłoszeniu I zaopatrzeniu w 
znaczek podatkowy za op ła tą  obniżone; 
naiażnotcl podatkow ej. v~>

Telewizja 
«« usługach prasy

W ielki dziennik włoski „T ribuna" prag ­
nąc dać swym czytelnikom najszybsze zdię- 
cia z przebiegu walk na fran c i3 hiszpańskim 
zorganizował w Salam ance wielką stację 
nadawczą, p racującą w yłącr ' dla celów 
telewizji. W siedzicie redak :ji „Tribuna" w 
w Mediolanie urządzono wspaniały a .ra t 
odbiorczy wyposażony w osialn ie  zdobycze 
techniki. A parat jest połączony bezpośrednim 
kablem z Salam anką, gdzie znajduje się głów 
na kw atera rządu powstańczeffc Dzięki tym 
udoskonaleniom  w ciągu 3— 4 odzin mogą 
być już produkow ane kbsze , 1 razujące frajj 
ment tak  interesujących świat w ydarzeń h i­
szpańskich. Należy zazraczyć że szczytem 
sprawinośc! dziennikarzy „Tribuny" fcylo 
zdobycie inform acyj z Bilban o zajęciu m ia­
sta  przez kolum ny Dowstańcze. F ak t ten 
m iał m iejsce o godz. 4 po poł. Między go­
dziną 5 i 6 pojaw iło się nadzw yczajne wy­
danie dziennika ze zdjęciami i opisem  ob 
sadzenia stolicy Basków

C ie kaw y essperynieiit 
n a u k o w y

LWÓW, (ATE). W  dniu dzisiejszym przy­
był do  Lwowa m any uczony warszawski 
prof. W odzicki, celem dokonania ciekawego 
eksperym entu naukowego. Oto prof. W o­
dzicki załadow ał do sam olotu, kursującego 
na linii Lwów—Bukareszt, tr  nsport bocia­
nów i jaskółek które zostały schwytane na 
ziemiach polskich. B ońany i jaskółki zosta­
ną przewiezione samolotem na teren Rumu­
nii i wypuszczone na wolność. Celem lego 
eksperym entu jest stwierdzanie, w jaki spo­
sób i w jakim  czasie ptaki te powrócą ao 
Polski.

Za ś lu b m y  M a ry  P?ckfi>rb
W  ostatn ich  dniach czerwca odbędzie się 

w Hollywood ślub Mary Pickford z młodym 
A m erykaninem  Buddy Rogersem. Roąers 
jest o jeden, cie lat młodszy od swej n a ­
rzeczonej.

Zaślubiny Mary Pickford, daw nej m alżo i 
ki Douglasa Fairbanksa, wzbudziły w Sidi- 
cy filmu znaczne zainteresowani*. Młoda pa 
ra  zastrzegła się wprawd ie, i :  obrzęd Eu 
pragnie urządzić li tylko w gronie najbliż­
szych znajom ych, mimo to w hoteiu Excel- 
sior zatrzym ało się już -45 dziennikarzy a- 
m erykańskich i europejskich. Ta pośrednict­
wem specjalnych linij telefonie nycb są oni 
w przeciągu m inuty łączeni r  re--' KCjami 
wydawnictw. Liczny zjazd prasy tłumaczy 
się niezwykłą popularnością, jaka cieszy się 
w szerokich m asach jankesów  Macy p ic y  
ford, znakom ita odtw órczyń1 u ielkich ról 
filmowych.

Po zaślubinach i uczcie weselnej udają 
s i ; małżonkowie w oodróż poślubna do Ho­
nolulu. Spędzą tam  dwa miesiące w luksu­
sowej willi rodziców Rcgersa.

N o viv  ueJzer is l*u d *k ?
W  pooliżu PcrŁhum w I amdii wybuebł 

nowy gejzer. O lbrzym i słup pary  otoczony 
oparzeliskam i 1 dymiącymi otworaoni wy­
strzela co chwilę na wy.-okość 181 m ir. W y­
sokość tę zbadano dokładnie podczas prze­
lotu samolotem, Sci.de obserw acja naukow e 
w ykazały, że gejzer ten  p rzerasta  swymi .o* 
m iaram i Golflu*. uchodzący za najw spanial 
sze zjawisko natury  w Is tard i.

Im ponujący swym roxnu*uamł słup kT1 ■ 
stalicznej wody, m ieniącej sir w iłońcu róż 
nobarw nym i kropiai..-, sfilm o T ia  w tvc« 
dniach “kspedycja filmowa, przybyła spe­
cjalnie do Porthum  z Londynu.

K a w a

Na m iędzynarodow ym  kongresie tańca, 
który  odbył się ostatnio w Paryżu, zapzodu- 
kow ane nostary dwa nowe tańce, którym  ta 
etiowcy wróżą d u ia  przyszłość. Pierwszy 
taniec „SHng Step" pokazała wicenreaeska 
londyńskiego „Im perial Society" m iss B rać • 
ley. „Sring Step' 'tańczy aię w powolnym 
takcie trzyć.wieruiowym. D rugi taniec na­
zywa się „Tam borito" I pochodzi z Costa- 
rlki Przypom ine on polkę z 18-teao stuleci? 
Obr tańce oaznaczają się m iękkim i, esletycz 
nymi rucham i.

Zwoinlcny po 5 4  kitach 
z

MEDIOLoN. W  tycn dniach pow ró­
cił d o  Mcilioiam po 54 lat arii, spędzonych 
w  w ięzienia 79-letai A ntorio  B nratti, którego 
•kazano W 1883 roku m . dożywotni* więzić 
nie za zabójstw o z zazdrości. Przez pierwsze 
10 Lat był on skuty za rugę  z drugim  więZ 
iJ-m . Za dw golem ie wzorowe prow adzenie 
sie Bnrrattl łuską- m onarszą odzyska^ obecnie 
wołne ić

WŚRÓD PISM1,
— NOWTNY LEŚNE. Uicazała się już, 

w ydana naalaocm  Referatu Prasowego Dyre 
kcji Naczelnej Lasów Państwowych, gazeta 

' ścienna „Nowiny Leśne", przeznoczonn dla 
pracow ników  gospad, leśnych 1 zakmdów 
przem ysłowych lasów państwowych. Na ra ­
zie „Nowiny L eśn e ' wydane zostały jako 
jednodniów ka, w ydaw anie k tórej zaprojek­
tow ano raz na m ie'iąc.

Nową tę fonne poruszania pewnych zaga 
dr. eń ogólnych 1 specjalnych na terenie la­
sów pańsiw ow 3*ch powitać n oleżj z uzna- 
niem z tego przede wszystkim powodu, ie  
odtąd liczne rzesze pracow ników  i robo tn i­
ków leśnych, zatrudnionych na obszarze 
D yrekcji Lasów Państwowych w W ilnie 1 
rozsianych często bardzo  w* cśkolicach, do­
kąd rzadko prasa  dociera — będą miały m o­
żność należytego zazna |omienlu się z zamle 
rżeniam i i wynikam i działalności ad n rn istra  
cji la«ów państwow ych we wszelkich dzie­
dzinach, a z wpuszcza w dziedzinie rozbudo­
wy urządzeń robotnicro-spofęcznych.

Pofądanem  byłoby by „Nowiny Leene"
ul ntinmnłtr ałc nm łllm s MToln al
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W  korporacjach akademickich
- ¥  ••{-ła % # o w a  m y ś l

K orporacyjna forma oigpnizow ania 
się młodzieży akadem ickiej Jeat form ą 

zdrow ą, bo kształcącą oł>vwalela w  du 
cha  karności i poczucia obowiązku. Nie­

bezpieczeństwem tej form y jest wypu- 
szenie je j w kierunku upodobnienia się 
ko ino racy j do politycznych bojówek, 
przez eo s ta ją  sie korporacje wbrew swe­
m u zasadniczem u celowi szkolą bezmyśł 
ności 1 warcholstwa Pod tym  względem 

4 korporacje  przeżywały już różne o k re ­
sy. ?ą Jasre  l  c 'n m ic  karty  w historii 
tyc ia  korporacyjnego w Polsce. Obecnie

D na 24 czerw ca rb. o godz. 20 od- 
fcyl s ię  na kw aterze KI konw ent so ­
lenny

Na w stępie O lderm an K. Trzebu- 
•h o w sk i Stefan odczytał akt nadają­
c y  na m ocy  uchw ały  Konwentu z dn 
i  1 czerw ca 1937 r .  pierw szem u fili- 
łtro w i rzeczyw istem u cm lt Konopce 
T< odorow i stopień filistra.

Cml t  S z a f r a n o w i c z  L e o n  —  
w s w y m  g r a t u l a c y j n y m  p r z e m ó w i e ­
niu po d k r eś l i !  p o w a g ę  z a d a ń  inkie nn 

, dcl i i  i w en c ie  o b e c n ie  zaciążyły.
W . c e p r e z e s  KI k a s p e r ó w  W a c ł a w  

w y g ło s i ł  p r z e m ó w i e n i e  t reści  nastę­
pu ince j:

„W  przem ówieniu M arszalka Edwarda 
Śmigłego Rydza, wygłoszonym na komerażu 
K; Arkowi, dopatrujem y się zmiany dotych­
czasowego stanow iska wobec spraw m łodzie­
żowych.

W stówach zam ykając}ch przemówienie 
brzm iała w iara w duszę młodzieży polskiej, 
odczuliśm y silny bodziec do skoordynowa 
nia wysiłków na froncie młodzieżowi nr 
sfw icrdzT^m y obdarzenie zaufaniem  twór 
czei pracy młodzieży; zaznaczona tu została 
i w iara w to, że spuścizny, jaką  starsze po­
kolenie wywalczyło, młodzież nie zm arnuje, 
a gdy zajdzie  poirzeba ewolucyjnie zastępu­
jąc starszych, podejm ie się trudu je j u trw a­
lenia i godnie z tego obywatelskiego zadania 
wywiąże.

Młodzież akadem  cka, na której harkarh  
■w picrw'6zvm rzędzie w przyszłości spocz­
nie odpow iedzialność za losy Ojczyzny, mu 
»i się do tego przygotować

Z dając sobie spi-awę właśnie z tego obe 
wiaizku założyliśmy w  1933 t . przy Szkole 
Mruk Politycznych w W ilnie Korporację. 
Powołaliśm y do życia organizację o chara­
kterze Ideowo-wychowawczym w czasie naj 
berdziej dU rozwoju organizaeyj akademie 
kłch niesprzyjającym , a m ając do wyboru 
form ę organizacji wybraliśmy organizację 
korporacyjną, mimo że na te, ecie W ilna 
Organizacje korporacyjne przeżywały najeież 
•są  fazę swego rozwoju.

Dziś, gdy z naszego grona założj cieli ubył 
p erwszy członek przez aw rnsow anle na sto 
pień filistra, chccm u zrekapitulow ać wyniki 
pracy, dokonanej przez asiem kolejnych se­
m estrów

Powstaliśmy w w arunkach nie sprzy jają , 
•ych  rozwojowi tego typu organizacji. Cały 
e z t i  byliśmy zdani na własne siły i dlatego 
W dniu rak uroczystym  dla nas chcemy uwy 
pukllć dorobek ośmiu pierwszych semestrów 
naszego życia.

Dorobek ten powinien stanowić fundn- 
• m ent tradycji dła tych coetusów które będą 

zap sywały następne karty  historii naszej 
K orporacji.

j Kiedyśmy tworzyli naszą organizację, za 
iScwizę obraliśmy ta k ie  słowa: „Dobro Oj- 
łayzny  n» [wyższym prawem*1.

Decydując się na tc hasło zdawaliśmy so­
b ie  •praw ę z? znaczenia każdego wyrazu i

treściow ej wagi.
Nie stanęliśm y pod płaszczykiem jakiejś 

p artii, n ie przyjęliśm y je j haseł, sami posta 
Jtu wLżśmy w ykuwać ola siebie światopogląd. 
D latego nasze n :októre posunięoia wy glądały 
dla hulaj rozum ujących kat goriami party j 
p t'.ty czn y ch  jako  niezrozumiale. Ale byli 
tacy, którzy nesze stanowisko dobrze zro­
zumieli i uznali za właściwe.

Staraliśm y się wyrobić w sobie podejście 
do każdego zagadnienia, jak ie  nam  życie n a ­
suwało, ze stanow iska przede wszystkim 
P< laka, dbającego o rozwój własnego Na 
redu  1 Państwa.

D oceniając rolę, jaką  musi odegrać mło 
idzie# na kresach Rzeczypospolitej dążyliśmy 
przede w szystkim do osiągnięcia możliwie 
wysokiego poziom u intelektualnego i mo 
rałnego

Nie chw ytaliśm y gorączkowo tem atów 
do dyukusji. Ograniczaliśmy się do rzeczy któ 
re  nam  żvcie nasze organ i/;. :yjne nasuwało 
1 przede wszystkim dbaliśm y o to. aby w po­
sunięciach naszych być konsekwentnym i.

K rótko mówiąc: uczyliśmy się rządzić na 
•zą korporacją-rzecząpospolitą.

Czy właściwie postępowaliśmy, oceni 
przyszłość

C h c ie liśm y  je d n a k  u z a s a d n ić , i  j a k ic h  z a ­
ło ż e ń  w y c h o d z iliśm y .

bardzo jest to nam miło •tw ierdzić, że 
rozpoczyna się bodaj w łaśnie jaki# no­

wy, lepszy okres w życiu korporacyj. W; 
zyta M arszałka Rydza-śmigłego w Ar- 
konu  1 Polonii nie jest w tym wypad 
ku bez zcnarzewi. Zamieszczamy niżej 

opis uroczystości w korporacji ,,O r'en. 
tia “, podając „in eztenso** przem ówie­

nie w iceprezesa „O riertii"  p. Kaspero 
wa, który t t  optym istyczne nasze uwagi 
o korporacjach zdaje się potwierdzać.

Zdecydowaliśmy już na początku, że ży. 
cie młodzieżowe na tc.en.ie naszej Uczelni, 
k lóra dopiero kilka miesięcy temu form alnie 
sta.a się szkołą wyższą, należy postawić na 
poz’omie życia uczelni wyższej w pełnymi 
znaczeniu tego słowa, z k tórej m ają wyjść 
jednostki świadome celów i obywatelskiego 
stanowiska w stosunku do Narodu i P ań ­
stwa.

Ponieważ w stosunku do innych wyż­
szych uczelni jest nas, studentów  Szkoły Na- 
ul- Politycznych w Wilnie mało, zrozum ie­
liśmy, że nie stać nas na stworzenie kilku 
organizaeyj ideowo-wychowawczych.

Przez to osłabilibyśmy tylko wewnętrzną 
siłę organizacji do tego stopnia, że żadna 
nie potrafiłaby stanąć n i właściwym pozio 
mie

(irono założycieli zdawało scibie sprawę, 
że są wśród nich jednoslki o różnych poglą 
dach, ale właśnie dlatego postanowiono pra 
cować według progr mm takiego, z który i ł  
każdy w kim bije serce polskie, mógłby się 
pogodzić, a który w niczym nie naruszałby

Od kilkudziesięciu już lat s ta ją  się popu 
lanie  p iądy, zw racające baczną uwagę na 
rclę kobiety w życiu mc tylko rodziny, ale 
i całego społeczeństwa.

Kobieta przestała już dzisiaj być tylko 
panią domu zbierającą hołdy i patrzącą z 
góry na osoby, przygodnie wynajęte, które 
wychowują je j dzieci Sytuaeja zmieniła się 
Kobieta zrozumiała że w życiu powinna być 
pomocną mężczyźnie i iść z nim razem w 
życie ku lepszemu ju tru .

Zaszła więc poirzeba przeprowadzenia 
pewnego podziału pracy dnia codziennego, 
a jednocześnie z tym zaszła potrzeba uświa 
d< mienia młodych dziewcząt i przygolowa 
nia ich do przyszłych obowiązków.

P raca daje wiele moralnego zadowolenia. 
Kobiela, która czuje, że nie jest tylko deko­
racją  m ieszkania, zaczy..a inaczej myśleć i 
inaczej pracować. Chodzi jednak o  to, żeby 
w tych obow iązkach i celach nie zgubić się.

W Enropic zaczynając powstawać szkoły 
przeznaczone specjalnie dla kobiet, przygo­
towując je do nowego życia. Polska nie po­
zostaje tu ta j w tyle. Pow stają też u nas spe­
cjalne zakłady dla młodych panienek, które 
uczą się nie tylko prania, gotowania i wo- 
gólc gospodarstw a domowego, ale m ają  mo­
żność zapoznania się nieco bliżej z pracą 
społeczną i obywatelską.

WrLnianki, chcąc czegoś w tym zakresie 
się nauczyć, musiały wyjeżdżać do Zakop? 
nc-go, W arszawy czy Poznania, względnie ko 
rzystać z niezbyt bogatej literatury . Dopiero 
od niedawna to jest od rok : zeszłego pow­
stała i w W ilnie z Inicjatywy P M S Ro­
czna Szkota Przysposobienia w G ospodarst­
wie R Nizinnym drugiego stopnia, pod kie­
row nictwem  p. dyr Zofii Morysińskiej.

Szkoła ta potrafił? doskonałe rozwiązać 
zigadnienia  z punktu  widzenia nie tyle teo­
retycznego, ile praktycznego i dlatego doro 
bek je j s*ał się o wiele bogatszy 1 trwalszy, 
a jednocześnie bardziej praktyczny. Nauka 
prow adzona bvła systemem przykładowym .

Nie tylko wykłady 1 zajęcia praktyczne 
aą treścią pracy. Zwrócono też barona uwagę 
na tak zwaną pracę społeczną Uczenice tej 
szkoły brały udział w świętach narodow ych 
I ohchodich, wygłaszaiąc odczyty i poga­
danki W  ten sposób wchodziły w życie spo­
łeczne. Zapoznawały się z techniczną stroną 
organizow ania świąt i obchodów, zaczęły ró 
w niei stykać się z szerszymi m asam i społe­
czeństwa.

Jak  ważną w życiu rodz.nnym  jest k w e­
stia rozryw ki 1 zabawy, zapewne nie należy 
tłumaczyć. O tói i na to również zwrócona 
została uwaga i w program ie codziennych 
zajęć znalazło się na to miejsce, a więc były 
ćwiczenia gimnastyczne, lekcje śpiewu, wy­
cieczki i inne im prezy tow arzyskie i ze­
brania.

Trzeba zaznaczyć, że prócz wykładów i

| dewizy naczelnej.
Dlatego, gdy mogliśmy akcentow ać na­

szym postępowaniem  barw ę polityczną, po­
ważnie rozw ażał tm y każdą okoliczność ze 
stanow iska wspólnie w ypracowanego pro- 
giam u 1 staraliśmy się unikać wszelkich wy. 
rtąipień, k tóre  m iały n a  względzie taktykę 
Jakiejś partii, uk ry te j pod szumnym ] wznlo 
slym pretekstem

Również nic było nas tam, gdzie posunię­
cia były dokonyw ane Jako skutek zastarza 
łych waśni .

To były wytyczne naszego postępowania 
Stajaliśm y się ich przesfrzeg ć w  m iarę na­
szych sćf 1 umiejętności. Jest simy przeko­
nani, l i  od dłuiszegc czasu Unia naszego po­
stępowania nie ulega wahaniom

Teraz, gdy założyciele powoli zaczynają 
odchodzić, nakazu jem " coetusom, które 
przyjdą, Unii naszej nie w ykrzywiać 1 Iść 
dniej drogą przez nas w skazaną gdyż wie­
rzymy głęboko w słuszność naszej sprawy.

W  wyniku naszych założeń, am bicją Kor 
poracji jest rozszerzenie w niej najbardziej 

• wartościowych elementów z terenu naszej 
Uczelni.

Przy przy jm owaniu kandydatów  stosuje­
my selekcję. Jest to jednak  selekcja niewy­
starczająca i dlatego młodych członków na­
szej organizacji obse-w ujem y przez cały 
czas, dopóki nie osiągną pełni wyrobienia 
korporacyjnego.

W Konwencie obserw ujem y wyrobienie 
pod względem treści, nn sobótkach piwnych 
wyrobienie pod względem formy. Siaram y 
się o to, by naw et w chwilach podwyższonej 
tem peratury, jaka często się w ytw arza na 
scbótkach, form a była n.i poziomie.

W  wyniku tych obse.*wacvj, jako neto  de 
wy chowawczą stosujem y metodę lekarza in ­
ternisty, ale daliśmy również dowody, że gdy 
zajdzie konieczność, to nie w aham y się przed 
użyciem skalpela.

zajęć praktycznych uczenice miały szereg 
przedm iotów zdawałoby się na pierwszy 
rzut oka mało wspólnego m ających z zakre 
sem l charakterem  szkoły. Uwzględniono 
psychologię człowieka dziecka, m atki 1 ojca. 
Uwzględniono też kwestię estetycznego wy­
glądu m ieszkania i ubioru. W ykłady este 
tyki wzbogaciły nod tym względem szczupłe 
doświadczenia. Do całoksztatłu zajęć zali­
czyć jednocześnie trz»ba dwa niezm iernie 
w ?żne przedm ioty, a mianowicie wykłady 
religii z nastawieniem  na życie rodzinno— 
społeczne i lekcje języka polskiego, które 
przydały się pod wielu w zgiędam5 naw et 
tym, k tóre  posiadały świadectwa m aturalne, 
bo język polski w tej szkole m iał za zada 
n ’a* rozbudzenia szerszego zainteresowania 
literaturą  i um iejętności czytania książek:, 
Jak również właściwy Ich dobór

,Wpław przez Wilno"
27 czerwca piiedziera) organizuje O krę­

gowy Ośrodek W F zawody pływ ackie pod 
nazw ą: „W pław przez Wilno**.

Początek zawodów t  god-z. fl-ej. S tart 
Most Antokolsiki dl? pań 9.00, dla panów 
005. Meta: P rzysiań  W ileńskiego Tow arzy­
stwa W ioślarskiego. Udział. Zawodnicy oboj 
ga płci od 16 la t w górę, stowarzyszeni i 
ni es towar zy-zemi. Zapisy przyjm uje Okręgo- 
w  Ośrodek W F — W ilno, ul. Ludw isarska 
Nr 4 od gooz. 8 -ej óo godz. 15. Koniec za­
pisów 2f czerw ca 1937 roku o godz. 12-ej. 
W pisowe dla wojskowych — 20 gr., dla cy 
wimych 50 gr. Każdy zaw odnik musi być 
zbadany przez lekarza i posiadać potwierdzę 
nie badania.

Szatnie. Zawodnicy rozb ierają  się przy 
moście strategicznym  skąd ubran ie  przew o­
żą opiekunowie, w iasnym i środkam i, do przy 
siani 5 baonu sap., gdzie będą przygotowa 
ne szatnie Szatnie dla cywilnych w W ileń­
skim To w. Wiośl.

Opieka lekarska: Kierownik Poradni
Sportowo -Lekarskiej Okręgowego Ośrodka 
W F zorgan izire  opiekę lekarską na  p rzy s ła ­
ni w a  Tow. Wiośl.

Nagrody: dra pań — 1 nagroda stała ł 3 
dyplom y; dla panów  1 nagroda stała 1 10 
dyplomów.

Organiz. zawodów: sędzia główny: p. K u­
kliński; kierownik zawodów p. kpt. Żinndz‘ń 
ski; sta rte r p Nowicki Mieczysław, celowni­
czowie: p. Pim picki, p. Szylański, p. por. 
Karwowski; p Piotrowicz.

Sędziowie torowi i sędziowie mierzący 
czas: p W ojtkiewicz; p. plnt. Sadowski, st 
sierż. K lapał

Gospodarz zawodów 1 sekretarz :p Oz.e

Na zakończenie zw racam y się do drogich 
noeuemu sercu F ii'e łrów  hcnoris-cuuse, k tó ­
rych Ilość już obecnie pozw ala na założenie 
ram organizacyjnych o dalszą bardzo dla 
n?» cenną w spółpracę i pręży jęcie pod swoją 
opiekę naszego pierwszego " lis tra  rzeczywi­
stego".

Pierw szy filister honoris causa, 
dr W ładysław  W ieihorski pow ita ł w 
przew  óvTienIu im ieniem  grona f ilis t­
rów, p ierw szego filiałra rzeczyw iste­
go. N aw iązał przy tym  do dew izy  „O- 
rtentii“ —  „Dohro O jczyzny najw yż­
szym  prawem " —  stw ierdzając, że 
właśnie „Oricntia", zgodnie ze sw ą na 
zwą, m oże znaleźć na w schodzie 1 to  
dalekim , źródło cyw ilizacji b lisk ie tej 
m aksym ie. H oduje ono typ jednostki, 

| ktÓTej indyw idualność m oram a kształ 
tuje się w  urabianiu cech  nfijszczyt- 
niejbzych obyw ateia-rycerza. Praca 
niezm ordow ana dla do(Dra ojczyzny, 
bart ducha i ciała, ofiarność bezgra- 
rt czna. Krajem tym  'est zaprzyjaźnio  
na l nam i Japonia. Da się więc w  tym  
w ypadku pow iedzieć, że I d!a P o la ­
ków, dzieci Zachodu, czesen. przy­
chodzić m oże „ex oriente lux“.

P S. Spraw ozdanie to uzyskaliśm y z proś 
bą o zamieszczenie apelu  do prasy ze stro ­
ny młodzieży zrzeszonej w  „O rientll", treści 
następującej:

„Prasę interesującą lię życiem m łodzieiy 
akadem ! :klej prosim y o przedruk  niniejsze­
go sprawozdania.

Zastrzegajmy się przeciw  umieszczeniu 
spraw ozdania w „Stówie" z< y 'zględr na nie 
przychylny ton  artykułów  p. red. Mackiewi­
cza w stosunku ao naszej Uczelni, gdyż uwa 
żsmy, że takie  stanowisko szkodzi przede 
wszystkim n ło d z 'eży  w niej studiującej

W ykłady hyg.eny w kraczały bezpośred­
nio st obow iązki kobiety Jako żony i  matki.

I jeszcze jedno Szkoła Przysp. w Gosp 
Rodz. uczyła życia oszczędnego 1 systemu 
tycznego Oszi zędność i orektyczność to  h a ­
sła codziennego życia. Szkoła uczy żyć i  o- 
tówkiem w ręku. Układani nyły Dudiety 
miesięczne w zależności od skail życiowej 
1 otrzym yw anych pieniędzy.

Szkoła m a mletdzy innym i za zadanie wy- 
chowanli n ie  ty lko  uczenie swoich na p rzy ­
szłe m atki t  żony, a le  rów iśpź na  fachowe 
pracowniczkl Uczenice czulą d ę  n« siłach 
prouw łzłć pensjonaty schronisk?, obozy wy 
p< czynkowe t inne

Onegdaj właśnie odhyłr się w W ilnie m l 
ła  nronzvstoćć zak-jńczenia Toku szkolneso 
t«J »-lkoły. .Rozdano pierwszym  nbiturient- 
koro, w liczbie dwudziestu, świadectwa. I. Z.

Ju trze jiza  niedziela przyniesie szereg cie­
kaw ych Imprez sportow ych. Bogaty kalenda 
rzyk przedstaw ia się nas.ępująoo:

K U N O  -  TROKI — WILNO.
O godz. 9 rano odbędzie się wyścig ko­

larsk i na trasie W ilnc— Troki—W ilno. Siart 
1 met* przy słupach na  ul. W. Pohulanka. 
D< zawodów zgłoaik swój akcer ponad 20 
nw o d n laó w , w tym  najlepsi kolarze wi­
leńscy

TURNIEJ PIŁKI KOSZYKOWEJ.
W  godzinach porannych w parku  łm. 

gen Żeligowskiego rozegrany zostanie ciek: 
wy turniej pliki koszykowej. Do zawodów «ta 
ją  praw ie wszystkie drużyny wileńskie z 
AZS-era i W. K. S-em na  .żele.

s
O MISTRZOSTWO KPW .

O godz. 13 na boisku przy ul. Kolejowej 
19 odhędz.e się wielki tu rn ie j koszykówki o 
mistrzostwo drużyn KPW. Do zawodów d a ­
ją  d iużvny Poznania, M areza»y , Radomia 
i W ilna Tu-niej budzi ogrom no zain tereso­
w anie, wpływa na to udział Poznania 1 W ar 
szawy. Drużyny te znane są w całej Polsce 
ze swego wysok'ego poziomu, w szeregach 
ich gra wielu reprezentantów  Polski.

w rz. Łodzie asekuracyjne (mogą być k a ja ­
ki; dają k lu b y  W ił T-wo WiośL — 3 łodz:&,
AZS — 3 lodzie E lek trit —3 łodz:e; WKS—
3 łodzie

" A O / .JP  C E R Z E  PAN I Ś W IE ­
Ż O Ś Ć  I PC W A U  M ŁO D O Ś C I. 
J E '* , O N  4 A JP E I7 N IE JS 7 Y M  
S P R Z l M * " R Z E Ń C r W  
U R O D Y  I P O W O D Z E Ń . A .

Program
,Ty*jclr<i<i M oraa"

W  niedzielę dnia 27. VI o d będz ie  się 
uroczystość „Dnia M orza" w Trokach

W  poniedzia łek  dnia 28. VI »  Wilnie:

godz. 19.00 —  Capsłrzyk orkiestr woj 
skowych na ulicach miasta,

godz. 19.00 — Wiartk. na Wilii,
G odz. 19.30 —  Reqały kajakowe ne 

dystansie 1000 mfr dla dwójek sztywnych 
star* o a  przystani szkolnej,

godz. 20.00 —  Turniej kcjakowy na 
wodzie,

godz. 21.0C —  Występy chóru „Ha- 
' sło*‘ oraz zespołu mandolimstów „Kas­

kada",
godz. 22.00 —  Występy zespołu b a­

le towego baletm. Ciesielskiego,
godz  22.30 —  Puszczanie wianków 

I defilada udekorowanych todzi Po d e ­
filadzie konkurs z nagrodami za najle­
piej udekorowaną łódź,

godz. 23.00 —  Ognie sztuczne, 
godz. 23.15 —  Zabawy taneczne na 

przystaniach wioślarskich oraz na placu 
ćwiczeń wodnych 3 b. sap. Tamże bufeł 
obficie zaopatrzony. Przygrywają 4 or­
kiestry

Ceny miejsc: siedzące na przystaniach 
I na brzegu —  zł 1.— , miejsca stojące za 
olinowaniem —  zł 0,20.

ZaDOwiadanie Drogramu oraz infor­
m acje  p -zez  gtośniki, do s ta rczo n e  p rzez  
firmą „Elektrit".

Sygnałem rozpoczęcia imprezy Dędzie 
zaD alen ie  stosów sobótkowych na górze 
Trzech Krzyży.

W e wtorek dnia 29. VI. 1937 r.:
godz. 7.00 —  Pobudka orkiestr woj­

skowych,
godz. 10 —  Nacożeńsfwo w kościele 

św. Kazimierza z udziałem przedstawicieli 
władz i organizaeyj,

godz. 11.00 —  (pc  nabożeństwie) Po­
chód ulicami, Wielką i Zamkową na pl. 
Katedralny, gaz ie  nastąpi podniesienie 
flagi, przemówienia i uchwalenie rezo­
lucji,

godz. 1C.00 —  Koncerty orkiestr na 
placach Katedralnym I Skwe/ze Orzesz­
kowej,

godz. 21.00 —  Onuszezenie flagi

Komitet Wykonawczy Tygodnia Morza 
1 Okręgowy Zarząd LMK proszę wszysf- 
klch o j'akmjlicznieisze przybycie ne po ­
wyższe uroczystości i zabewy.

O W EJŚCIE DO LIGI- 
O godz. 17 n a  stadionie Marszałka Pił- 

lubskiego, oouędzie się oódaw nn oczekiwana 
przez m iłośników piłuarstw a im preza — 
mecz o rejście do Ligi t.iedzy  drużynam i: 
Ruch (Polesie) —  WKS Śmigły.

Oczekiwać należy zwycięstwa Wilna

ZAKOŃCZENIE WYŚCIGÓW KONNYCH. 
Jutro zakończone zostaną trw ające 

• lik u  tygodni wyścigi konne. Początek z 
dów o godj. 15-ej. Zostanie rozegrany 
ciekawych i cennych nagród

Wystawa hatyuto- 
gfczna

O rganizująca się w ram ach Kongrnsu Ma 
rjaó a iieg e  W ystaw a M ajyologJczni o tw ar­
ta  zostanie przez JE. Ka E skuti Kazimie­
rz t  M ichaikiewicza już w uroczystość św. 
Piotra 1 Paw ła 29 czerwca przy ul. Domini­
kańskiej 4 — w krużgankach klasztoru oo 
Domiriikańsl iego (wejście w le lllm 1 drzwia 
mi kościoła tw. Ducha).

Na wystawie znajtu ie  swe oazwiarciadle- 
nie — literatura , prasa. muzvka, sztuka, hal 
eh rstwo artystyczne, grafika, ikonografia, I 
wszystko, co serce l ręka hidzka szworzył# 
r naszym  kra ju  ku czci Maryi N iepokalanej.

P race nad  urządzeriem  wystawy gą w 
pełnym toku. Zebrane i przysłane do W ilna 
eksponaty przedstaw iają się Im ponująco tak 
c , do 'lości jnk i jakości.

m

Eakcifczenie mcu ł m  i w Karporacj' 
OrlentFf przy Szkefó H■ uk Polity^nych

w WHa:e

Matura tony i matki
tSzKoła ptrzysppsńbłćiiia a  gsspodantwic rodzinnym)

W t i r / e r  S p o r t o w y

NirrzieEa wileńska
w kalejócskODie sportowym
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„Święto Morza" 
w Trokach

W  niedzielę T roki fcędą obchodzić „Sw'ę 
to Morza“ specjalnie uroczyście P rogram  
obchodu przcdsluw ia się następująco;

Godz. 11 Uroczyste nabożeństw o w koś­
ciele Farnym .

Godz 12 Pochód i przem ówienie na ry n ­
ku przy kapliczce.

Godz 13 Odjazd do schroniska Ligi Mor­
ek ej i Kolonialnej i na wyspę W algas.

Godz. 14 M anewry flotylli .
Godz 15 Pow rót do schroniska Ligi, 

przerw a obiadow a i wycieczka żaglówkami.
Crodz 17 Zabawa taneczna w schronisku 

Ligi.
Pod tzas obohoJh przew idziane są m a­

new ry flotylli sk ładającej się z około 40 
lodzi żaglowych. W idowisko niecodzienne, 
■warte zbaczenia — jedzlemy więc wszyscy 
dc Trok

Autobusy odchodzą z pl. Orzeszkowej o 
godz. 7 ni. 15, 8, 9 i 10 Odjazd z T rok o g. 
15 18 m 30 20, 21, 22. Koszt przejazdu w 
obie strony wynosi 3 zt. %d osoby

Ciekawa Impreza i chęć spędzenia nie­
dzieli poza m iastem  wszystkich nas napew- 
nn skusi do wyjazdu do Trok.

P rogom  kterm asm  — 
odpustu w Ru^słarfu

W  dniu 2 lipca rb. odbędzie się wielki 
kierm asz—odpust w Bndsławiu. P rogram  
uroczystości obejm uje:

Dnia 1-go lipca:
Godz. 14—18 Spoty kanio procesyj przy­

byw ających z okolicznych par.afij, z orkie­
stram i i banderiam i krakusów.

Godz. 16-—21 Konkursy ork icslr Indo­
wych, cymbalistów i chórów.

Godz 19 Uroczyste nieszpory.
Godz, 21—22 Popisy wodne, def.iada k a ­

jaków , efekty świetlne.
Godz. 22 W yświetlani filmu dźwiękowe 

go na wolnym pow-ietrzu.
Godz 24 Picrw-sze uderzenie zegara wic­

ie  wego.

Dniu 2 t-pca:
Godz. 5 Uroczyste zamknięcie obrazu N 

Marii Panny.
Godz. 9 W otywa.
Godz. 11 Procesja wokół kościoła* w któ 

Tej wezmą udział wszystkie orkiestry-, oraz 
pielgrzym ki z poszczególnych parafij w siro 
jnch regionalnych.

Godz 12 U roczysta sum a z kazaniem
Godz. 13 Nieszpory.
Godz. 14—18 Zawody konne, pokaz ko­

nia. konku rj zaprzęgów regionalnych, wy,i* 
cig koni włościańskich.

Godz 10—20 Tańce ludowe — przygry 
y a ją  o rk iestry  ludowe.

Godz 28 —20 W yslępy teatrów  na o tw ar­
te j scenie.

D zw o n  im . M a rs z. Piłsudskiego
w kośdołku n zbiegu trzech granic

Postawy
—  t0-lecie Katolickiego Stowarzyszenia 

Młodzieży w ł.u .zu  ju . .W  drugiej połowie 
czerwca rb. odbył się w m Łuczaju zlut Ka­
tolickiego Stow arzyszenia Młodzieży, któro 
obchodziło 10-lecie swego istnienia. Na u ro ­
czystość przybyli liczni guście. Uroczystość 
rozpoczęło nabożeństwem. Po nabożeństwie 
odbyła się akadem ia Przem awiali ksiądz 
proboszcz i przedstaw ic'eie K. S. M., ch a ra ­
kteryzując całokształt prac.

Podczas tych p rzc ir.' w 'eń całkiem nię- 
potrzebnie w ypowiedziano uwagi krytyczne 
r> innych organizacjach m k  dzieży w iejskiej. 
Obchód dziesięciolecia nie jest odpow iednią 
cr.wilą do w ypowiadania krytyki innych clio 
« iZOj była to k ry tyka słuszna, a powinien 
być traktow any, jako rachunek własnego 
si m lenia wyłącznie. J-crr.

W  dniu 24 bm. na najdalszych  
kraikach  Rzplitej, u  styku trzech gra­
nic, polskiej, łotew skiej i sowieckiej 
w pow. brasław skim , w e w si W iata, 
gin. leonpolskiej, odbyła sią podniosła  
uroczystość zaw ieszenia dzw onu im  
Marszałka Józefa P iłsudskiego na wie 
ży drewnianego kościółka, zbudowane 
go pr^cz m iejscow ą ludność i żołn ie­
rzy KOP w latach 1932— 34.

D zw on ufundowany został przez 
koipusy  podoficerów w ojsk lądow ych  
marynarki wojennej i KOP. W ygtąd  
dzw onu jest bardzo ładny, zawiera u  
góry wizerunek Marszałka, a pod w i­
zerunkiem  jest cytata „I komu droga 
otwarta do nieba, temu, kto służy oj- 
czyźnie“, a niżej ,,Bóg, lionor i ojczy- 
zna“. Z drugiej strony jest napis: „Jó­
zef11 —  „Pam ięci Pierwszego Mar szał 
ka Polski Józefa Piłsudskiego dzwon 
ten ofiarow ali dla kresowej świątyni 
we w si W iacie nad Dźwiną, wojew. 
w ileńskiego, korpusy podoficerskie  
wojska lądowego, marynarki w ojen­
nej i Korpus Ochrony Pogranicza 12 
maja 1937 roku11.

Uroczystość rozpoczęła się pow i­
taniem przez m iejscową ludność księ 
d /a  dziekana miorskiego, reprezentu­
jącego m etropolitę w ileńskiego, sta­
rosty pow iatow ego oraz rodziców  
chrzestnych dzwonu, p. Franciszki 
Trylkow ej i płk. Janiszew skiego

Po powitaniu ks. dziekan pośw ię­
c ił dzv, on, poczcm  w im ieniu korpusu  
podoficerskiego przem ówił jeden z 
podoficerów, ocklaiąc dzwon do użyt­
ku ludności cywilnej.

Następnie dłuższe przem ówienie  
w ygłosił ksiądz Zawistowski, były  
proboszcz parafii leonpolskiej. Po 
przem ówieniach odbyła się procesja 
przy dźwiękach poświęconego dzw o­
nu i orkiestry KOP, poczyni znowu  
przem aw iał ks. Zawistowski, w ygła­
szając podniosłe pntriolyczne kazanie,

Walny Zjazd Pcw. Gospodyń
Wiejskich w Lidzie

20 bm. odbyt się w Lidzie w sali staro ­
stwa pow ialowego Doroczny W alny Zjazd 
Pow. O rganizaeyj Kat. Gospodyń W iejskich. 
Zjazd zagaiła p. Smoleńska podkreślając ro ­
lę kobiety w obecnj m społeczeństwie. Ze 
•złożonego następnie spraw ozdania w ynika­
ło. iż Pow. Org. Kół Gosp. W iejsk. liczy 30 
Jednostek organizacyjnych w terenie z 520 
członkiniam i. W  ciągu oslalnicgo roku orga 
nizacja KGW przeprow adziła dla swoich 
członkiń 40 kursów. W  tym 4 trzydniow e 
kursy zdrowia, 3 jednodniow e kursy ogrod- 
n.czc, 6 podobnych kiirsówr sadowniczych, 2 
trzydniow e kursy pieczenia, 7 dwulygodnio 
wych kursów  trykotarstw a, 8 pięciodniowych 
kursów  farbow ania trwałego i łp.

Po.nadlo przeprow adzono jeszcze 7 sześ­
ciotygodniowych dziecińców letnich, 20 kon 
kursów zespotowyeh upraw y warzyw1, up ra­
wy i przeróbki słomy lnianej i przędzen‘a, 
o raz 15 wysław robót trykolarskich , robót 
ręcznych, warzyw, przem ysłu ludowego i 
tu 'arstw a.

W  dyskusji podkreślano potrzebę czę- 
slycb Wy jazdów na wieś in struk tork i powia 
towej d!a utrzym ania kontaktu  poszczegól­
nych kół z zarządem  powiatowym  i kierowa 
nia pracam i na terenie. Aby zadość uczynić 
lej konieczności potrzeba zaangażow ać przy­
najm niej jedną jeszcze instruk torkę (obecnie 
p rreu je  tylko jedna instruk torka KGW na 
powiat) i wr tym celu postanow iono poczynać

odpowiednie s ta ran ia  w instytucjach miejscu 
wego sam orządu.

Uchwalony budżet na rok następny wy 
r.osi po stronie dochodów i w ydatków sumę 
zł, 12.539.

W  pianie pracy na rok następny POKGW 
bierze pod uwagę wszystkie działy gospo­
darstw a domowego. Pow. Org. dąży do ra ­
cjonalnego odżyw iania rodziny do zachowa- 
r  a praktyczności przy sporządzaniu odzie 
ży. do podniesienia czystości w domach wiej 
sldch, do prow adzenia rachunkow ości i slo- 
sow ania zasad organizacji pracy. W’ tym ce 
iu p lanuje się przeprowadzenie 32 odpow ie­
dz ch kursów, 60 pogadanek z dyskusją, 19 
pokazów i 6 wysław. Poza tym plan pracy 
przew iduje szczegółowe przedsięwzięcia w 
tlzisie gospodarslw a podwórzowego ogrod 
nlctwa, zdrow ia i higieny, ośw iaty i aikcji 
Inóirskiej. Na koniec należy zaznaczyć, że 
wysoce pożyteczna akcja, jaką  prow adzi ni. 
terenie wsi Pow. Org. KGW znajduje co­
raz większe zrozum ienie i oddźwięk, co o- 
ezywiście w znacznej mierze należy zawdizie 
czać um iejętnem u podejściu do p rac  wśród 
gospodyń wiejskich Organizacji Pow. KGW.

w który m rozwinął m yśli cytaty, w y­
rytej' na dzwonie.

Na uroczystość przybyło kilka ty­
sięcy m ieszkańców pogranicznych o- 
sii dli gm in leonpolskiej' i drujskiej, 
bez względu na wyznanie. Bvli obec­
ni na uroczystości prawosławni i sta 
rowierzy.

Podczas uroczystości pośw ięcony  
zoslał również braz Matki Boskiej O 
strobramskiej, ofiarow any do główne­
go ołtarza przez p. Mirską z Ustrzeża.

Po zakończeniu uroczystości lud­
ność szczerze dziękowała przedstawi­
cielom  korpusów podoficerskich i ca­
łej armii za opiekę i prosiła o dalszą 
pom oc we w szystkich poczynaniach

Rutynow any
U A U C 2.Y C IF L ---------
udziela lekcyj g ry  n a  fo r te p ia n ie

— Ceny przystępne — 
ul. Jagiellońska 8 m 22, g. 4 - 6 a D.

WllcIKa pow.
—  W ycieczka do  Uskowa. Z powiatu 

wilejsklego bierze udział w wycieczce do  
Llskowa 70 osób.

Koszt wycieczki, z przejazdem w obie 
słrony i utrzymaniem wyniesie na osobę 
około  20 zł. Wycieczkowicze wyruszyli 
w podróż 25 czerwca. Powiał wilejski 
przyłączył się do  trzech sęsiechich p o ­
wiatów, a kierownictwo nad całością o b ­
jął p. Malesza Insł-uktor oświaty poza­
szkolnej z M oiodeczna. W . R.

—  Uczniowie szkoły koszykarskie] z 
W nejkl na koloni koło  Jastarni. Na zor­
ganizowaną przez Min, Przem. I Handlu 
kolonię letnią nad morzem wyjechało z 
Wilejkl 29 uczniów szkoły koszykarskiej 
wraz ze swoim wychowawcą. 17 chłop­
ców wyjechało całkiem bezpłatnie , a 10 
za opła tą  25 gr dziennie. Przejazd uczest­
ników koioni: pokryła OMP z pieniędzy 
zebranych z zorganizowanego przed p a­
ru tygodniami fesłynu ludowego, który 
dal ponad  300 zł docnodu.

Uczniowie szkoły koszykarskiej z Wi- 
lejki spędzą nad morzem dwa tygodnie.

W . R.

—  Pociąg popularny na kiermasz do 
Budsfawia. Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Wschodnicn w Wileice organizuje p o ­
ciąg popularny na odpust— kiermasz w 
Budsławiu. Pociąg ten odejdzie  z Moło- 
dr-czna 2 lipca, o godz. 6 rano przez 
Wilejkę, Karzeniec, Kniahinin i Krzywi­
cze. Powrót z Budslawia w tym samym 
dniu o godz, 21-e;, Maksymalna cena 
biletu w obie  strony nie przekroczy 
zł 2 50.

—  BURSA d l a  d z ie c i w ie js k ic h . 
P od przewodniciw em  płk. Janusza G ała- 
dyka o dby to  się fu zeb 'an ie  przedstaw i­
cieli słer społecznych, pośw ięcone spra­
wie opieki n rd  m łodzieżą szkolną. Uchwa 
łono założyć w W liejce z początkiem  no ­
w ego reku szkolnego bu isę dla dzieci 
w łoician I osadników Kierownictwo lej 
bursy spocznie w rękach zarządu „Ro­
dziny W ojskowej".

^Cftodeczno
— Kamieniem w głowę. 22 bur o godz. 

10 we wsi Norośki, gin. lebiedziewskiej, mię 
dzy mieszkańcam i tejże wsi Janem  Siemasz- 
k ■ wiczem a Bazyliin bieiiia.szJdewiczem wy 
nikła bójka na tle wyrządzonych szkód pol- 
nycn. W  czaslo bójki Bazyli Siemaszkiewiez 
uderzył kilka razy Jana Sieinaszk.ewicza ka 
m .iiiiem  w głowę, powoduj. c pęknięcie b ło ­
ny prawego ucha.

— Złudpreje pobtM p-rszk/iilowaucgn. 24
2 Żydów usiłowało dokonać kradzieży mie 
szkamiowej u Nochima Berm ana w Mołodc- 
eznie przez wybicia szyby w oknie celem 
przedostaria  się do m ieszkania. Złodzieje 
zostali spłoszeni przez właściciela. Ci sami 
spraw cy i w ten sam  sposób po kilku m i­
nutach usiłowali dokonać kradzieży w resta­
uracji F ilipa Radziukiewicza w Motodecz- 
nie, lecz zostali spłoszeni przez Załm ana Ber 
mana, który  jednego z nich przyłapał i 
chciał doprow adzić do posterunku gdyż po­
znał na nim swój garnitu-, skradziony mu w 
nc-cy z 15 na 16 bm Załm an Berm an zoslał 
pobify pięściam i przez obu sprawców, k tó­
rzy zbiegli.

—  Ś m ie r te ln e  p o b ic ie ,  w  dniu 21
bm. A gata A nopow r, m-ka wsi Rączko- 
wo ,gnr połoczańskiej, zam eldow ała, że 
w dniu 12 bm mąż |e j Paw eł Anop, lał 
65, zosfa! pobiły  przez Józefa A nopa, 
nam łam ie , obuchem  siekiery. Paw eł 
A nop w dniu 21 bm. około  godz. 8-eJ 
zmarł wskutek łeg o  pobicia. Powodem  
pobicia by ło  przyłapanie Józefa A nopa 
przy kradzieży drzew a z lasu należącego 
do  Pawła A nopa. W ładze prokuratorskie 
pow iadom iono o w ypadku

Brasłew
— Na posiedzeniu Zarządu Koła Powiało 

wego T-wa Opiek1 nad udoiną a niezamożną 
m łodu  eżq szkolną w B raslawiu uchwalony 
został budżet Koła na rok szkolny 1937-38 
w wysokości zł. 8.810 — przy czym w wydat 
kach najw iększą pozycję stanowi wydatek 
na stypendium  dla 20 uczn ów zdolnych a  
niezamożnych. Poza tym przew idziane są 
doraźne zapomogi w postaci podręczników, 
ubrań, a w niektórych wypadkach i w go­
tówce.

Głębokie
— W ycieczka na wystawę w I.iskowie.

Z inicjatywy W ydziału Powiatowego w Glę- 
bekiem  z terenu pow. dziśnieuskiege w yje­
chało 230 oeób (przeważnie z pośród droo- 
nych rolników) na zwiedzenie wystawy „Pra 
ca i ku ltu ra  w-si" w I.iskowie. Wycieczka 
powróciła 23 hm. Rolnicy pow. dziśnieńskie- 
go z wielkim zainteresowaniem  zwiedzali 
wystawę w I.iskowie,- czyniąc porównawcze 
uwagi co do sposobu upraw y roli i organiza 
cji gospodarstw.

W ycieczka ta po droaze zatrzym ała się 
w W arszawie, gdzie złożyła na groli e Nie­
znanego Żołnierza wieniec z napisem: „Boi 
niej pow ialu dzićnicńskicgo w hołdzi- Niez­
nanem u Żołnierzowi" o r az zwiedziła ni.asto 
i Zamek Królew ski, wpisując się do księgi 
pam iątkow ej.

— 24 bm. (to Głębokiego przybyła komJ- 
sja m inisterialne, k tó ra  następnie udała się 
na teren pow ialu dziśni- ńa lago w celu zba 
dania na miejscu spraw m elioracyjnych i tą- 
karstw a. • --1

N ie św ie ż
Piorun. W kol. Lukowce. gm. nieświes- 

kiej, uderzył podczas burzy w nocy piorun 
w zagrodę A nastazji Abramowiczowej. O- 
g^eń m om entalnie objąi dom i zabudowania 
gospodarcze. Spłonął doszczętnie -udynek 
m ieszkalny wraz z w ewnętrznym u rządze­
niem, chlewy, spichrz i „'.odołli v.raz z m. 
rzędziami.

Swtęcfany
—  K r w a w e  wesele. \  l.ccy z 22 na 23 

bm. we wsi Stara \V ieś, gm. świrskiej, pod­
czas zabawy weselnej, n ieustalony na razie 
spraw ca uderzył nożem w skroń V itolda 
Łukaszewicza, zam w Konstarttynowie. I u- 
kaszewicza w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala w Swięcianaeh. ,

—  ŚMIERĆ 2-LETN1EJ DZIFWCZ YNiU. 
W  dn. 23 bm, o g c d i .  16 Szymon Mń.ir- 
łajłls, m-c wsi Troklp.Io, gm. hodutlsk le1, 
zcm eldow ał policji, że  w łymże dniu o 
godz. 12-e| w czasie Jego nleooernoścl 
w mieszkaniu córka jego  Binda la< 2, wy­
szła na podw óize  I w padła do  sadzrwkl, 
znajdujące] się o 25 m od  domu, g d z 'e  
u tonęła.

Wołnżyn
—  Zaw ieszenie kierownika zarządu 

d rogow ego . W ojew oda nowogródzki za­
wiesił w dn. 23 bm. w czynnośtiath  służ­
bowych inż. Józefa Gancarza, k:er. p o ­
wiatowego zarząciu d ro ąo w eg o  w W o-  
lożynie, powierzając jednocześnie pełn ie 
nie jego  obowiązków inż Janowi Dober- 
sztejnowl, kier. pow. zarz. d rogow ego  w 
Sfołpcach.

22 bm. o godz. 22 znaleziono w N o­
wych Swięcianrch na łorze kolejowym 
zwłoki Jana Mollsa, lat 24, zam w e wsi 
Suiryszkl, gm. św 'ęelańsklej, z odcięlą 
g łow ą. Ustalono, że Molis był nieuleczal­
nie chory I popełn ił p raw dopodobn ie  sa­
m obójstw o, rzucając się p o d  pociąg .

Mignon G. Eberhart

P O W I E Ś Ć

bniślc biorąc to m yślałam  o tym  bezustannie 
Naw et kiedy byłam  najbardziej zajęta, me mogłam  
zapom nieć. M jśl rozlargniuna nazewnątrz, kołowała  
uporczywie na dnie bezsilnej św iadom ości. Trudno 
bj ło nie pam iętać na każdym  kroku o ciem nych  
drzw iach w indy i mrocznej pustce korytarza, poz­
naczonego czarnym i czeluściam i drzwi. I przecież 
nie m ogłam  zapom nieć o moim pacjencie, który prze­
padł w tak niepojęty sposób, o m artwej twarzy dr 
Harrigana, o lancecie, o krw aw ych śladach własnych  
nóg i o ogólnym  wrażeniu zbrodni.

W  szpitalu panowała dziwna cisza, taka głęboka, 
że aż groźna.

Znów przyszło na m nie uczucie, że ktoś m nie 
obserwuje. Obejrzałam się naokoło po wgłębieniach  
drzwi, po ciem nych kątach korytarza, po ciem nej ta­
jem niczej głębi starych schodów. Nikogo W zruszy­
łam  ram ionam i zbywając w ten sposób ostrzegawcze 
drgnienie szóstego zm ysłu. Dziwne to, jak m y, cyw i­
lizow ani ludzie, zw alczam y nasze instynkty, w yzy­
wając je od nerwów i przywidzeń. W stałam  niecier­
pliwie, poszłam  do kuchni dietetycznej i odknrkowa- 
łam  butelkę piwa —  nie Iny Harrigan. Lodowaty, 
m usujący napój sparzył mi gardło, ale nie ochłodził. 
Pom im o to poczułam  się norm alniej, lak jakbym  za­
żegnała jakieś niebezpieczeństwo.

Nagle ogionm y chrabąszcz, który dostał się ja­
koś do szpitala i do oświetlonej kuchni, trzepnął 
z  denerwującym  brzękiem  o wieko lodow ni i, nim  
zdążyłam  go uderzyć koikociągiem . porw ał się i w le­
ciał mi prosto w e w łosy.

W kręciw szy się w nie okropnym i, brunatnym i 
odnogam i, zaczął się szam otać i buczeć jak oszalały

I m nie ogarnęło szaleństwo. Pam iętam , że chcąc się 
go pozbyć szarpałam za czepek i w łosy dysząc c ięż­
ko, jakby nie wiem  co.

W  tej chw ili usłyszałam  krzyk. Ktoś wydzierał 
się w niełiogłosy we w schodnim  skrzydle, ale urwał 
m om entalnie, jak zdław iony ,

Poniechałam  chrabąszcza, który uw olnił się, sa­
ma nie wiem  jak, i wypadłam  na k o r y t a r z .  Lilian  
Ash w skazyw ała przed siebie ręką, krzycząc w nie- 
bogłosy:

—  W  pokoju Melady ego! W  pokoju M eładv‘ego!
Ellen, Nancy i L illian pobiegły za m ną. Zapa­

liłam światło, wpadłam  do pokoju 1 stanęłam  jak 
wryta.

U naszych nóg leżała vs zwojach liliow ego szy­
fonu Dione Melady, z czerwoną twarzą, z w yw ieszo­
nym językiem  i oczami w ysadzonym i straszliwie na 
wierzch. Ale żyła, o czym św iadczył św iszczący, cltra- 
pliw y oddech.

ROZDZIAŁ VIII.
Zjawiła się zaraz policja, przeszukała szpital i 

me znalazła nikogo, tylko tyle, że siatka w oKnie w y­
chodzącym  na drabinę pożarową w naszym  w schod­
nim  skrzydle była otwarta, ale to nie m ogło m ieć zna­
czenia, bo gdyby kio tam tędy uciekł, to bvnr. go 
przecież spotkała w korytarzu. Ale Ellen, ani Nancy, 
ani L illian nie otw ierały okna. W  rezultacie doszłam  
do przekonania, że m usiał to być zbieg okolicznoś­
ci, nic więcej.

Nikt nie w idział mtruza, nikt nie w iedział o ni­
czym , a histeryczna opow ieść D ione była niem al n ie­
zrozum iała. To też nic dziw nego, że policja trudziła

się na próżno. Szukała chińskiej tabakierki, ale zw a­
żyw szy na rozmiary tego błękitnego cacka i ogrom  
szpitala, było to to samo co szukanie łg ły  w  stogu  
siana.

Przeniosłyśm y pospiesznie D ione na łóżko i za­
stosow ały  szluczne oddychanie i inne potrzebne środ­
ki. Posłałam  Ellen, żeby zadzwoniła po doktora Kun­
ce^ , który m usiał m ocno spać, gdyż telefonistka  
dzwoniła do m ego kilkakrotnie. Pew nie też ubranie 
się i telefon do policji zajęły m u trochę czasu, bo 
nim  się wreszcie zjawił, D ione była już w norm akiej 
formie. Ale język m iała tak spuchnięty, że nie m o­
gła po prostu m ów ić, a na szyi ślady dusłcłelskich  
palców. Obejrzatam je uw ażnie m yśląc:

—  Dwie ręce to zrobiły. Jedna nie m ogła. To 
znaczy, że nie Ina Harrigan.

—  Nic jej nie będzie —  orzekł dr Kunce. » 
Trzeba ją tylko strzec przed wstrząsem  nerw ow ym .

W brew m em u zdaniu kazał jej zrobić łagodny  
zastrzyk m orfiny i przyglądał się temu, bawiąc się 
stetoskopem  Dione jęknęła, gdy w biłam  jej igłę w  
ramię i niem al m om entalnie, jak tc często byw a po 
m orfinie, rozgadała się jak papuga Trudno było  coś 
zrozumieć z jej bełkotu, a n ie  m ogliśm y jej uciszyć.

—  Znalazłam  flakonik. b v ł Dod m ateracenv w  
łóżku ojca

—  Niem ożliw e —  zaprzeczył dr Kunce, tracąc 
na chw ilę układną rów now agę — N iem ożliw e —• 
Szukaliśm y wieczorem 1 nic nie było,

—  W łaśnie że byk —  w yksztusiła D łone ł opo­
w iedziała ca łą  rzecz bełkotliw ie, ale o tyle iro#-linia­
le, żeśm y coś i  tego w yłow ili. y * v  „

(C. d . a .) \
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[ lim W ie  miasta Wilaa w czas!; 
K pgiesy  Karyaiokiego

Prośba do ludności katolickiej Wilna
W e czw artek 1 li,pca rb. rozpocz­

ną 6.Ę w ielkie uroczystości Kongresu  
M aryauskiego w zw iązku z dziesię­
cio leciem  koronacji cudow nego Obra 
2U Patronki W iesia i kraju naszego  
N ajśw iętszej M aryi Panny Ostrobram  
sllue, Do W ilna zjadq przedstaw iciele  
i  p ielgrzym ki z całej Polski, a naw et 
z zagranic}' —  z Am eryki.

Kom itet O rganizacyjny Kongresu  
rwraca sie i  go iącym  apelem  do całe 
go Miasta, by na okres trw ania uro- 

jploizys ości jak najw spanialej udekoro­
w ali joirlandami i zielenią swroje św ią- 
tynkft la m y , sklepy i ulice. Okna do­
m ów ®  -w Y Siaw y skleDÓw chrześcijań  
ąkich n iecb  będą zaopatrzone w ob­
razy  N ajśw ętszej Panny, w ieczorem  
,łaś ilum inow ane św iatłem  elek trycz­
nym  'ub św iecam i.

Dla udekorow ania sk lepów  i h ;ur 
inożna ołrzym ać wT Instytucie Akcji 
Katolidkiej, Zamków’ i 6 —  artystycz­
nie w ykonane plakaty kongresow e po

D r © f .  U m a u ^ w s B c i

kandydatem do kolegium 
górniczego

No podstawie reskryptu min. spraw 
wewn^lrioych urz»d wojewódzki wezwał 
za rzą< "liejski do  wyboru i przedstawie­
nia mń. [przemysłu i handlu kandydatów 
na łaioiikjów ko le ą :um górniczego w Wai 
sz a w i . |*Aag!strat wysunął kandydaturę 
pnof. Limanowskiego.

H«rs

przkTdzarząd  miejski proiektu herbu m. 
WłflnJ cp re fow anego  przez arf. malarza

■ e - f4 f
Numerem tym zaczynamy konkurs wa­

kacyjny, który będzie  bwał przez 10 nu­
merów.

ud; al mogę brać czytelnicy i pre- 
bumeratorzy, nadsyłający rozwiązania 
(można wszystkie razem) conajmniej z 5 
numerów konkursowych (chociażby po 
jednym zadan;u) do  dnia 15 września. 
O prócz nag ród  przyznanych przez loso­
wanie b ę d ą  udzielane za zdobycie naj­
większej Ilości punklów.

Redakcja pros o nadsyłanie samo- 
yzielr ych zadań, które b ęd a  umieszczone 

rywkach, zaś autorom zaliczone od- 
■  1 jjjfednta punkfa.

sze'ka korespondencją kierować do 
Rcdal.Cj! Kurjera —  Dział Rozrywek 
Umys .

I

NA WYSTAWĘ DC PARYŻA?'
SZARADA (7 punktów)

Dziewięć! Dowidzenia, dziesięć—trze­
cie w kęł, jadę  do  Paryża 1... Sądzę Piąci 
łtż?.J

K c ^ , jo w ie m  nie p ię ć — ra z— d w a  ___
to w 1 b łąd l Zatem do  Paryża na wy- 

■■esz I...
żwói— dziewięć I drugim chęci 
n, łrza w ęcej pieniędzy do  Pa- 

eźć, gdyż na ich ósm— szós.e—  
■orzyznasz sam, „szesć— dziesiąty" 
| nie zgodzą się, nie!

pierwsze oszczędzać każdy 
^es —  to Jedenaście—-pól ósm—  

„  wieść, jednak po  powrocie 
w ósni— .rzecle pić kwas będziemy mu­
l i l i  llchleb czarny jeść...

Relleksje te każą zniszczyć jazdy plan 
t ledm  —- jedenastego , kuszącego jad... 
Mając na uwadze ciężki Państwa słan 
Zrezygnujmy wszyscy z łych dla Polski 
*łrałl * „Rex" (czł. KI. Sf.J,

2, REBUS (3 punkty). 

Odczytać znane przysłowie

CO
dy Kain i 1243

m .  W l w
W o b e c  n ieza ‘w ierdzen ia  p rzez  min. 

s p ra 4  v /ew nętrznych  o rz e d lo ż o n e g o

h o p o e n a ,  zarząd miejski na wniosek mi- 
r isterstwa, pov/ołał komisję w osobach: 
ławników Fedorowicza i Kuleszy, oraz Inż. 
Narębski^go, prof. Ślendzińskiego i Siu- 
dnickiego w celu usfaienia postaci i lormy 
herbu m. Wilna.

leto

o e t s

3. SPŁOWIAŁY RĘKOPIS (2 punkty)

I

. 1 . 5
. . 1 7  
5 8 . .

4. JAK PODZIELIĆ PIENIĄDZEI
(4 punkty).

Trzej chłopcy wybrali się na wyciecz- 
Jaden  z nich mia! 7 kromek chleba,

50 gr. za sztukę, które trzeba zaw cza­
su zam aw iać.

Oby nie brakło ani jednego dom u, 
biura czy sklepu katolickiego w  W il­
nie, który by nie b y ł godnie przystro  
jony na najpiękniejsze UToczyetoSci 
W ilna ku czci sw ojej N iebieskiej Fru 
tektorki i Orędowniczlki.

Program  uroczystości i obiad  
K -ngresu będzie podaw any w prasie  
codziennej.

Zjazd ka to lick i w Poznaniu
YY ram ach Międzynarodowego Kongresu 

ku czci Chryslusa Króla w Poznania w 2-ch 
jego ostatnich dn.ach 28 i 2*J czerwca od 
będzie się Zjazd Katolicki, na program  kłd 
rego złożą 6ię nabożeństwa, obrady, chóral­
ne śpiewy, wielka m iędzynarodow a raamife- 
stacja ku czci Chryslusa Króla

W ilnianie w j jeżdżą ją  na te uroczystości 
pociągiem popularnym  pod osobistym prze 
wcdnictwem swego arcypaster/n  w dniu 27 
czerwca o godz. 16 ruin. 38. W  drodze pow 
rolnej z Poznania, skąd pociąg popularny 
wyruszy dnia 30 czerwca o godz. 14 W ilnia­
nie zwiedzą slolicę prym asow ską Gniezno 

Karty uczestnictwa w sumie 21 zł. 90 gr. 
na pociąg do Poznania są jeszcze do nabycia 
w Arcli. Instytucie Akcji Katolickiej fil. Zam 
ko w a 6.

ł ł U U ł U i i U i A U l i l l U i U U U U U t U i  ki

?  7. książek pochodzi
£  Inteligencja narodu.

A .  S e m p f .

W Y S Y Ł K A  NA L E TN IS K A
W i n a ,  Jag ie l lońska  if>

Czytóaia J e w c t
Wielki wy,i6r książek

Nowcśc', klasyczne, lektura szkolna, 
naukow e i w obcych językpeh 

C zynni od 12—18. Warunki przystępne 
TTfTTTTTFrrTTTTI TTTYVStTY łTTT'rT7TZVT“ TTTTV
t

ICLJIW SU L w r ó g
ODC13KÓ U

u m y s ł o w e
drugi 4 kromk., zaś trzeci —  nie miał 
chleba lecz 1 zł 10 gr. Chłopcy jedli po- 
równo pos.adany chleb, częstując pc ko­
leżeńsku trzeciego, który im oddał p o ­
siadane pieniądze. Jak chłopcy podzielą 
5'ę otrzymanymi oieniędzmi?

5. ILE ZAPŁACIĆ! (1 punkt).

Drwalom za każde przecięcie pnia 
płaci się 10 gr. Pień długości 12 metrów 
musi być przecięty na waice półmetrowe. 
Ile należy zapłacić?

ROZWIĄZANIE ZADAŃ ZAMIESZCZONYCH 
w ,.K. YV.“ z dnia 1? czerwca 19.37 r.

ZAGADKI RY MOTYYÓRCZE.
Kamizela, okno. listy ceber soli, siwa 

głowa. Pacanowie, u mrowiska, m argaryna 
na chi-mika, wasza Nina, zawiesina.

Zadania logiczne. Powiedział „Idę aby 
mnie ścięto".

Zadanie dla uv ażriyeb. Na jabłoni nie 
rosną gruszki ,

Kł » a d j. Sikora, kamienic. i

KYY ADR.ŚTY* MAGICZNE.

P e r u M e l o
e t » n o w a d
a g u l a r y

n u s o d y n

L i d o K i t a
I r a k i m a m
D a g o t a n a
o k o ń a  m a k

SZYFROWANA WIZYTÓWKA. 
Stanisława W asilewska 

nauczycielka

r o z w ią z a n ie  z a d a ń .

nadesłali z Y /l|na:
p. Bekir E., Czosnowskl A, Jancewski 
Jaśkiewicz M., Juchniew:' z  A., Klem- 

mowa E., Kluczyńska M., Mafwiejew P., 
Niedzielska N., Korzon E , Perlicki Z.. Ru- 
dak S., S!emaszko B , Wowzanówna Iga. 

Z poza W ilna:

A. Brzezicka z N.-Wiljeki; Jeliński M 
z M ołodeczna; Pleskaczewski J. z Żupran; 
Gorzycka z No w o sjH; Kręłecka M. z Ba 
ranowicz. Rokosz F, z Pohostu.

N agrody przez losowanie przyznano:

p Rodakowi S. z WMna; p. Kowzanów 
nie Idze z Wilna; p. Brzezickiej z Nowej 
Wilejki.

Wszystkie nagrody zoslały w dniu dzi 
* siejizym rozesłane.

K R O S l i K A
Dziś Ja n a  1 Pawia MM. 
Jutro Władysława Kr. M.

Wschód słońca — g. 2 m. 45 
Zachód słońca — g. 7 m. 57

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
*  Wilnie z dn. 25.YT. 1937 r.

Ciśnienie —  757 
Temp. średn. + 2 4  
Temp. naj v. + 2 8  
Temp. najn. + 1 3  
O pad  —
Wialr —  Dołudniowo-wschodni 
Tend. barom. —  spadek 
Uwag? —  pogodnie .

—ar

PRZEPOWIEDNIA PRZEBIEGU POGODY 
do wieczora ón?ł 26 bm.:

W  zachodniej połowie Kraju po przejściu 
burz zapanuje pog da  o zachm urzeniu zmień 
nym z przelotnym i deszcz .i.i, głównie po ­
chodzenia burzowego. Chł dnl^j. U m iarko­
wane wialtry północno-zachodnie.

Poza tym  utrzym yw ać s ’ę będzie nada. 
pogod« upalna jednak ze skłonnością doi 
burz, przy słabych wiaf*ach z kierunków  
południowych.

leki:

Wf LEf t SKA
DYtURY APTEK:

Dii' w nocy dyżuruję następujące ap-

1) Sokołowskiego (Tyzenheuzowska 1);
2) S-ow Chomiozewskiego (W. Pohulan­
ka 25), 3) Miejska (Wileńska 23); i )  Tur- 
giela i Przedmiejskich (Niemiecka 15) I 
Wysockiego (Wielka 3).

Ppnadto sfaie dyżurują apteki;
Paka (An'okolska 42); Szanłyra (Legio 

nów 10' i Zajączkowskiego (Witoldowa

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w pukcjacn Winda osobowa

KOŚCIELNA, 
— Z Ameryki na Kongres M arjahsk i dc 

YYYlua przyjeżdża sławny poiski maryolog. 
ks dr. Franciszek B ernard Jauzembowski z 
Detroit. Ks. dr: Jarzem bow ski wygłosi w 
czasie Kongresu kazanie o czci wychodźtwa 
po.skiego ku Maryi, oraiz re ie ra t w zakresie 
teologii m aryańskiei

Ks. dr Jarzembowski zatrzym ał »ię obe­
cnie w Poznaniu, aby przy okazji uczestni­
czyć w Kongresie ku czci Chrystusa Króla.

M IEJSK A
— Potrzeby elektryfikacyjne YVrln_ pc 

wodują konieczność rozbudowy elektrowni 
miejskiej. W  związku z tym na ostatn im  po- 
s:edzeniu m agistratu w płynął wniosek o wy 
lordenie kom isji do uchw alenia da 'sze j roz 
budow y elektrowni.

Postanowiono skom pletować kom się cze 
ściowo z pośród członków rady  miejskiej, 
przedstawicieli m agistratu  oraz inżynierów  
elektrowni 1 zaproszonych rzeczoznawców 
Zgłoszono następujące kandydatury: Kiszew 
skiego Trockiego, Kuleszy, Fedorow icza I 
dr. W ysłoucha jako przewodniczącego ko­
misji.

S P R A W Y  S U K O I N F  
— Kierownictwo P ryw atnej Żeńskie] Szk. 

Zawodowej Stow. „Służba O bywatelska1* w
W ilnie przyjm uje zapisy kandydatek do k it  
S7 I-ej na podstawie św iadectwa Szkoły Po 
wjzechnej. Sekretariat czynny od godz 10 
do 12. ul. Biskupa B anduiskiego 4 ni. 6.

R O Z N F
  Najbliższa nle*Jtielna wyci-czkn Zw.

Propagandy Turystycznej zwiedzi elektiOW- 
nię m iejską. W yjaśnień wycieczce udzieli p 
inż M arian Żellsławski. Zbiórka w ogródku 
przed Bazyliką o godz 12-ej .

—  W ycieczka d o  Mickun. Mickuny, 
w  których Juliusz Słowacki spędzał u we 
go  ojczyma wakacje, b ę d ą  cel m nie­
dzielnej wycieczki członków PTK 1 sym­
patyków.

W yjazd z Wilna do  Nowej W^sjki w 
niedzielę dnia 27 bm., o godz. 9.25 rano. 
Punkt zborny —  poczekalnie 2 'klasy w 
Wilnie i Nowej Wilejce. Droga z Nowej 
Wilejki do  Mickun 5 km pieszo.

W razie złej pogody, wycieczka ogra 
niczy się do  zwiedzenia Góry Zarrtcowej 
w N. Wilejce i wysłucha >iu referatu o 
Rękanciszknch i okolicy

U'zesłnicy wycieczki zaopatrują się 
we wtasny prowiant i opłacają łylko ko­
szty przeiazdu koleją.

Udział młodzieży i gości jest pożą­
dany.

upajających Umów muzyki spędzić na wul- 
nym  nor-ietrzn czas.

A więc spotykam y się na zabawie w Czar 
n jm  Borze. Pam iętajcie w niedzielę. W stąp 
na zaD a w ę  56 gr.

NC-WGSRdbZKA
—  Uroczystość cechu rzcźnlczo-wędll- 

nEarsklego w N ow ogródku. 27 bm. cech 
rzeźniczo - wędliniarski w Nowogródku 
urządza uroczystość poświęcenia sztanda­
ru. O  g o d z . - 10 msza św. podczas której 
ks. kanonik Dalecki wygłosić ma okolicz­
nościowe kazanie. Po poświęceniu sztan 
aaru  od b ęd z ie  się w sali konferencyjnej 
Izby Rzemieśn. WDijanie gwoździ, a po  
fem przemarsz cechu oraz zaproszonych 
organizacyj przez miasfo.

—  „św ięto  M orza" w Lubczu n. Niem­
nem. Obchód odbędz ie  się 27 bm, 
o godz. 9 msza połowa na przysłani 
LM i K, po .em  popisy na Niemnie, a po  
południu wielka zabawa ludowa. Spo­
dziewany jest przyjazd gości w Nowo­
gródka.

—  W ystęp „Syreny". Z okazji „Ty­
godnia Morza" zaspół amatorski łeatrzy 
ku „Syrena" wysławia 28 om. w feałrze 
miejskim rewię pod  hasłem „Chcemy sil­
nej fioły -wojennej". Dochód przeznacza 
się na FOM. W  skład zespołu wchodzą: 
panie Grablisowd, Wojcieszkówna, oraz 
panowie: Bartosiewicz, Grablis, Rokicki, 
Rymkiewicz, Sżeligowski, Szukiewicz i Tu- 
łinas. Reżyser —  Tułinas, charakteryzacja 
—  Cze nemski.

—  Rehabilitacja p i. Szuklewkza.
W  sfyczniu br. zamieściliśmy sprawozda­
nie z walnego zebrania Związku Propa­
gandy Turystycznej Ziem! Nowogródzkiej, 
r.a któ-ym to zebraniu nieprzychylnie usto 
sunkowano się a o  b. dyrektora Związku 
p. Jozefa Szukiewicza, kforego poproszo­
no nawet opiuścić salę obrad (pomimo za 
proszenia go  na zeb-anie), a to w obec 
skierowania nań skargi do  prokuratora 
o rzekome nadużycie. O  tym nadużyciu 
mówiło się bardzo dużo i stwierdzić na­
leży, że o Szukiewicz z tego  pow odu bar 
dzo  ucierpiał. O becnie dowiadujemy się, 
że sprawa karna przeciwko p. Szukiewi- 
czowi została przez prokuratora umo­
rzona.

L I D Z K A
—  Spłonęło  70 ha lasu. Wincenty Si­

wiec, robotnik maj. M ołodiino ,  gm. do- 
kudowskiej, podczas wyoalania grłęzi w 
lesie spowodował pożar. Wskutek panu­
jącej suszy ogień objął cały las na prze­
strzeni 70 ha, trawiąc doszczętnie drzewo­
stan. Następnie ogień  przerzucił się na 
sąsiedni las państwowy, gdzie  spłonęło 
20 ha m łodego  lasu. Akcji ratunkowej 
pom ogła  gwałtowna ulewa, która ułalwi- 
ł« zlokalizowania pożaru. Straty ogólne 
sięgają kilkudziesięciu tysięcy złotych.

—  HURAGAN W POW. UDZKIM. 
AMred Bocewlći, zaskoczony przez burzę, 
senrontł się do  pusiego  dom u w Żemoj- 
telach, gm. ejszysklej. Towarzyszący ule­
wie huraganow y wlalr przewrócił dom, 
grzebiąc Boce./lcza p o d  rumowiskiem. W 
czasie uprzątania zwalisk dom u w ydobyło 
zwłoki Bocewtcza.

Zanotow ano na teren ie pow . Ildzklo- 
g o  wyp idkl przewracania dom ów I 
drzew  oraz ludzi I zwierzę! znajdujących 
się w polu przez nuragan. Jaki p rzeszed ł 
przed  kilku dniami przez niektóre gminy.

Siódmy dzień bez 
autobusów

ZA B A W Y .
— Zabawa w Czarnym Porze. Towarzy 

siwo Przyjaciół Strzelca w Czarnym Borze 
niniejszym podaje do wiadomości, że w nie 
dzielę dnia 27 czerwca rb. o godz. 19 orga­
nizuje na placu Strzcleckiai w Czarnym B o­
rze W ielką urozm aiconą niespodziankam i 
Z: liawę Taneczną i zaprasza wszystkich, któ 
rzy by chcieli mile i wesoło, pośród drzew

Dzień wczorajszy w sytuacji strajkowej 
autobusów minął bez  zmian. Pracownicy 
nadal okupują garaże samochodowe. Za 
pad łe  nawel uchwała obostrzenia okupa­
cji, Dotychczas w ważnych wypadkżch 
strajkujący mogli oddalać się z garaży za 
zgodą  komitetu strajkowego, obucnie w 

j żadnym wypadku nikł z garaży nie będzi 
i mógł wychodzić. Sprawy specjalnej wagi 

będzie  załatwiał wmieścib pracownik spe 
cjalnie wydelegowany.

Nikt z pizedstawiciel'  władz, ani dy­
rekcji „Tommaku" d c  okupu,ących przez 
cały czas strajku nie zwracał sie. Jak lui 
pisaliśmy klucz do  rozstrzygnięcia zatargu 
znajduje się obecnie w rękach Warszawy 
Przez pracowników z wielkim zaintereso­
waniem oczekiwane jest nadejście decyzj! 
Ministerialnej Komisji Rozjemrzej. Do 
czasu otrzymania orzeczenia Komisji wła 
dze miejscowe postanowiły powstrzymać 
się od wszelkiej interwencji.

Jeżeli chodzi o strajkujących, ło wie 
rzą oni, że orzeczenie Komisji będzie  dla 
nich przychylne i zatarg zostania przez 
nich wygi any.

Decyzji Komisji oczekiwać należy w 
ciągu najbliższych dni, bedzie  ona punk 
tern zwrotnym w przewlekającym się za 
targu. W  interesie wszystkich łezy, by sta 
ło się to jaknajszybciej.

H l k O  1 0
SOBOTA, dniu 26 czerwca 1S37 r.

śUu — Pieśń- 6,18 — gim nastyka; 6,38 — 
m uzyka; 7,00 — dz znnik por.; 7,10 — m u ­
zyka 7,15 — audycja dla poibr.; 7,35 — m u­
zyka; 8,00 — 11,57 — przersga

11,57 — sygnał cza6u i hejnał; 12,03 — 
dziennik południowy; 12,15 — m,"la skrzy- 
n eczk t 12,25 — utw ory " .o lra  Czajkowskie 
go; 13,00 — 14,U0 — przerw a

14,00 — koncert życzeń; 15,00 — eHj, w« 
kacje, to rzecz miła, fe lj.; 15 10 — życie kult,
15.15 — Z tam tej stionv okL-nka pocztow e­
go 15,45 — wiadomości gocoodarcze; 16.00
— Przygody prom yka, słuchos+sko Ha dzie 
ci- 16,30 — król Rumunii Karol II gościem 
Pclski; 17,20 — koncert kam eralny. 17 50 — 
Śląsk jako teren  krajoznaw czy: 18.00 — prze 
gląd oper, 18,40 — program  na  niednelę;
18.15 — wiL wiad. sport.; 18,50 — pogadan­
ka; 19,00 — Dni K rakowa — koncert; 19.40
— pogadanka; 19,50 — kom unikat snort.; 
19,51 — wiad. sport., 20,00 — dk. P o ljk ó v  
ża grai icą; 20,55 — przegląd prasy ro ln i­
czej 21,05 — FaLian Tymo!ski — Lwowski 
Strauss; 21,45 — przegląd wydawnictw ; 22 00 
Zjazd orienialistów  w W ilnie; 22,10 — kon  
cert popularny; 22,50 — ostalnre wiaa.; 23,00 
K abaret z p ly t: prow adzi Karol W yrwicz- 
iW chrowski.

TEATR i MUZYKA
MIEJSKI TEATR l.ETN I YV OGRODZIE

PO-BERNARDY.NSKfM. *
— Dziś, w sobotę wieczorem o godz. 8,15, 

pc cenach zniżonych prem iera; jedna z naj 
weselszych kom edyjznane j? półki au tors mej 
francuskiej Caillave4‘a i FIers‘a „ZAKOCHA 
NI" w obsadzie pp.: Detkow^ska-JasiósKa, 
Górska, Masłowska Sko.uków na, Zaslrzf żyń 
tka . Borowsk*. Dzwonkowski, Neubelt, Sie- 
eic-niewski i W ołłejko; w reżyserii Wt. Czen 
gerego, w opraw ie dekorecyp.ej W. Markoj 
n*ka.

TEATR m u z y c z n y  „ l u t n i a *.
— Dziś po cenach propagando* rdh ope 

re tk a  J  Straussa „BARON CYGAŃSKI".
—  ju tro  o godz 4 po poi. również pc ce 

nach propagandow ych operetka Zeilera 
.PTASZNIK i TYROL'

— Ju tro  o godz. 8.15 wystaw iona hedzir 
operetka klasyczna J S traussa „BaRON C 
G NSKI'. eCny propagandowe

K W A  l r IL M Y
„PIEŚŃ MILIONÓW" 

„ŚWIECZNIK KRÓLEWSKI"

(P a n).
Trudno wysiedzieć łrzy godziny, zwła 

szcza, gdv  ślamazarna akc,a filmu rozwle 
ka ten czas w  nieskończoność.

Ubozucnny, banalny temat „upiększo­
no" natrętnym pokazywaniem łych sa­
mych obiektów, aż d o  znudzeniu. Płynęliś 
my ne przykład z obiektywem po  Kościele 
od fundamentów aż po azwonnicę i jesz 
cze po .bokach, po  dachu, sDojrzeliśmy 
z dołu, z góry, 1 z wszystkich moż! wycn 
punktów widzenia. Jesf fo znany I zarzu 
cotiy nawet przez PaT sposób torturowa­
nia widza.

Koronę nieskomplikowanych dziejów 
słanowi ła d n t ,  eie bardzo popularna ko 
lenda.

Panorama śniegiem otulonego miaste 
czka przvpum'na do  zbudzenia tandetne 
pocztówki gwiazdkowe. A w ogóle  aktua, 
ność filmu minęła się z kalendarzem, aku 
rat o  pół roku.

„Świecznik krółewsui" przenosi nas w 
ałmosterę gonitwy I szantażu „w celach 
patriotycznych", świeczniki stały tle skrył 
ką dwóch ważnych dokumentów i natu­
ralnie zaginęły. Szuka Ich wysłannik orga 
nlzacjł I agentka —  szpieg.

Nid  ciekawych, wartkich perypetyj I 
dob rze  przeprowadzonej Intrygi prowa­
dzą dc jaklejr cnonimcwe) cesarskiej ko- 
*JJ. Z tą Rosją jest tu stanowczo niewyraź 
nie. „Robi" ją st-zęp cygańsiciego roman 
su i zawaliste futro bohatera. Z cesarzem 
faKŻe reżyser niewiele miał kłopotu. . Q 
kazał oszczędnie sztyblety i... poznaj łu 
pana po  cholewcchl

Zarzuły te jednak nie umniejsza.ą nao 
gół ciekawego I d o b reg o  filmu. Sceny 
balu oraz sylwetka doskona łego  książęce 
ę o  opiskuna powinny uspoKoić krytyków 
„historycznych" dc. reszty".

„BECE NA STOLE" 
.IMPCRATCROYr A"

( H e l i  o 4)
O d  paznogei —  d o  serca miiionera — 

oto cel I program „operacyjny" maniklu 
rzystkl. Żi zaś w amerykańsibch historyj­
kach moralności stać się must zadość — 
bohaterka (Carole Lombard) wpada... w 
ramiona ubog iego  I ładnie śpiewającego 
Freda Mac Murray. ,

Film jest lekki, nieprzeładowany dow 
cipem 1 nieodbiegający od szablonu tego  
rodzsju komedyjek.

„Imperatorowa" —  ło aw a tematy. Je 
den —  Marlena Dietrich, które) stanowczo 
rola Katarzyny nie odpov iada

Naiwna, niezorientowana, potem uwo­
dzicielska i chciw? władzy —  nie stworzy 
ła jednek postaci zdecydowanej.

Drugi ,-temat" —  daleko w filmie Istot 
niejszy —  tg Sternberg. A w.ęc zdjęciu 
tak jędrne i plastyczne, wymowa mart­
wych przeamloTÓw i gra cieni taK arty­
styczna, jakich po  „Marokku" booaj r.ie 
oglądaliśmy.

Nastrój nerwowego napięcia stwarzają 
wspaniałe sceny zt iorowe, niespocU.ewa 
ne przeskoki obiektywu 1 nag łe  zbliżenia 
— nadaje' filmowi wiele tragicznej mbo
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<2> €$ A  d l m S n S s i r
1) Przy w ypełnianu przekazów  

prosim y o czytelne podaw anie im ie­
nia, nazw iska i adresu oraz o w ym ię  
nien ie na odw rocie, na taki cel pie 
niadze są przesyłane —  prenum erata, 
ogłoszenia i t. p.

2) Przy kom unikow aniu  nam  o 
zm ianie adresu prosim y podaw ać  
obok adresu now ego także i adres

dotychczasow y, gdyż sp is prenum e 
ratorów prow adzony jest nie według  
nazw isk , lecz w edług m iejscow ości 
(poczt).

3) O przerw ie i zaprzestaniu pre 
r.um ecaty prosim y zaw iadom ić naszą 
adm inistrację, lub zw racać b ezzw ło ­
cznie pism o pod naszjfm adresem  z 
dop'skiem  „N ie przyjęto".

CASIHO Wielki pcdwóiny m-ogram 1) Film d e tek ty w is ty cz n y  na tle
głośnego 
m ordu W IELKI PLAN W roli glówn. 

Spencer Trący

i ) A N N A  K A R E N I N A z Gretą GARBU
Sala dobrze wentylowana

P o d w ó jry  p ro g ra m  p rzeb o jó w :

h e l io s j  n arjena Dietrich ^ Imperatorowa
H ę c e2) K a p ita ln a  

k o m e d ia  
p lk a tn a

W rolach głównych: Cnrola L om bard— Fred Mac Murray. Ceny m ‘ejsc popu larne

ód(.c k j f  k i n o  R t  Btik ^  A T  J i k

ŚWIATOWID j H § J j g | 3  ' :d | ]  ’
u

Dziś w span. ooeretka film. J J  
W rolach głównych: Willi Fritsch, Paul K e m p , Albert Schoenhais, H e li Finkeu-
z e ie r  I Inni. P ikan tne przygody m iłosne BOCCACCIA elektryzują cały kobiecy świat.

Had program : AKTUALIA

ROZKŁAD JAZDY STATKU 
„PAN TADEUSZ"

KURSUJĄCEGO MIĘDZY

WILNEM a W ERKAMI
z przystań, w Pośpieszce, Woło- 

kum pii, Kalwari. i plaży werk.
O d  dnia 27 go czerwca 1937 r.,

W  niedziele i święta przy stoneczno- 
ciepłej pogodzie.

O djazd  z Wilna: 7,35: 9,35; 11,45; 
16 35; 19.

O djazd z W erek: 8,45; 10,45; 13,
15,30; 18; 20 20.

W  razie chłodu lub deszczu statek kur 
sować będz ie  w edług rozkładu na dzień 
powszedni.

W  dni powszednie bez  względu na 
p o g odę .

O djazd z Wilna: 9 ,i0; 16,10; 19,45.
Odjazd z W erek: 8, 10,20, 16,30,
W dni powszednie przy większej frek 

wencji, godziny dodatkowe.
Z Wi'na: 11,30; 14.
Z Werek 12,30; 15,10.
Wszelkie informacje co d o  kursowa­

nia statku oraz zamówienia na wycieczki 
przyjmuje się na 1-ej przystani statku J. 
Bobowskiej przy ut. Kościuszki, telefon 
15-96.

Ogłoszenia

OCMESKO | Dziś. Pełen pikanterii kom edio  - d ram at o boga<ei wvst?wle (KftWAWltMlE*   a  | |

MEżtnzNi w o n  m ę ż a t k i  W H S T ^ n ic g y :
D n k a r ł  M n n f  n n m a n u  p r a n r h n ł  T a n o  Y  “  ‘'k  Siln., ~~~W roi. gł.: Joan Crawfcrd, Robert Montgomery, Franzhot Tone

Nad program  I ROZU U ł ONE OODATKJ. 1’ocz. semisów o 6-ej, v  n /rdz I 6w. o 4 -tj

e e o

Film .Imw ’onv dla o*óh o A l«t <8 >
BBB

Niniejszym podaje się do publicznej wia- 
dumści, że W ojewódzki Urząd Rozjemczy 
do spraw  m ajątkow ych posiadaczy gospo­
darstw' wiejskich w W ilnie orzeczeniem z 
dnia 14 czerwca 1937 r. udzielił Szymonwi 
i Antoninie małżonkom Meysztowiczom, wła 
ścicielom m ajatku  „G ieranony" gm. Lipni- 
szki po w. lidzk:, tymczasowego droczenia 
w ypłat do dnia 1 lipca 1,138 r.

Nadzorcą z upraw nieniam i, przew idzia­
nymi w art. 76 rozporządzenia Prezydenta R. 
P. z dnia 24 października 1934 r. (Dz. U: R: 
P  Nr 5) 1936 r. poz. 59 oraz w paragrafie 
18 rozporządzenia m inistrów : sprawiedbwoś 
ci, skarbu oraz rolnictw a i reform rolnych 
z dnia 24 kw ietnia 193 6r. (Dz. U. RP. Nr 40 
1536 r: poz: 300) został m ianowany W łady­
sław Massalski.

Zgodnie z par. 15 powołanego rozporządzę 
n ia  z dnia 24 kw ietnia 1936 r. osobom  zainte 
rcsow anym  przysługuje praw o zaskarżenia 
wyżej wskazanego orzeczenia W ojewódzkie- 
g> Urzędu Rozjemczego do Tądu Okręgowe­
go w W ilnie W ydział Zamiejscowy w Lidzie 
w term inie 2-tygodniowym od dnia n in iej­
szego ogłoszenia.

(—) W. Wcekowrez 
Przewodniczący 

W oj. U rzrdu Rotzjcm czego 
»  W ilnie. < (

(—) W. Umlastowski 
Sekrclarz

W oj. Urz»<lu Rozjemczego 
w W ilnie.

Do akt. NKjŁKm. 181/37.

Obwieszczenie
Tuk S»\ju Grodzkiego w Kiecka, z* 
w Kiccku, I T atarska 23, na za

Ho snrzedama P L A C
na Zwierzyńcu tnż przy ul. Tomasza Zana. 
Tanio. Informacje: ul. Zakretowa 15 m. 6, 

g odz  15— 17.

Komorni: 
mieszkały w 
sadzie art 602 K F C. ogłasza, żc w dniu 
22 lipca 1937 roni.’, o godz. 10 w M atuszach 
odbędzie się publiczna licytacja ruchom ości, 
a  m ianowicie stodoła drew niana, nowa — 
17,5X8X3 m tr na .zburzenie .Oiszacowanycli 
na łączną sumę 1200 zł., które można oglą­
dać %\ dniu licytacji w m ie5scu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 23 czerwca 19S7 r.
K orm i ifk (podpis iiiectwt.j.

Sp. awiS fi mruków.

9BSTJ
BULACH 
GŁOWY

to m ie  J U tu w tk i  ,

U  Z N A K I E k  b  i f c t  c r s  W .

m O O Ł K A
kU i

R E S T A U R A C JA

„ITALIĄ"
przy hotelu  „Iti_lla“ — telefon 13-61 

co dz ienn ie  p rzy g ry w a  s ły n . zasp . 

i p i c w n o - m u z y c z n y
pod kierownictwem

A r n o l d a  F i d l e r a
VVVfVVVf

i m i -  i r n O T F i n o d E F i n a

T a i i @ i a  i n f e r i i
4 ty dzień ciągnienia I-ej klasy 39-ej Loterii Państw.

I i li ciągnienie
Główne wygrane

« C.OOO z ł.i  45894 107815 
,  1.000 z ł . :  3127 1U0736 121783
87J65  192116
| 500 z ł . :  6 4 4 9 L 71141 87315
150364
I 400 z ł.j  18132 ol3t>2 102617
426457 131226 138895 
! 200 z ł.: 5248 [1955 16696 34202 
40558 46302 65055 71899 76079
i78l20 81112 82696 93411 117827
180154 181052 193133

150 z ł . : 3247 13340 16617 37647 
41601 44509 52814 57237 58830
.65259 74374 85255 90046 99088
99450 101550 104668 101705
111469 117365 117903 117010
149862 151042 155147 161028
166358 174352 173953 178906
182936 194657

Wygrane pa 103 zł.
T 162 999 1418 861 3060 832 52 927 
4327 1*0 735 931 5105 339 73 6642 73 
,7142 752 8089 197 304 417 9141 92
273 396 10013 80 431 705 950 U 105 
93 737 12780 891 13024 419 968 1134 4 
473 921 17213 79 749 933 18u86 42 
657 727 867 19294 382 528 67 ó 76 
867 20104 20 95 223 834 66 990 2 U “2 
670 22444 718 63 23498 731 2403! 40 
255 784 91 25707 76 26555 27023 55 
75-3 924 28552 6-35 887 29549 616 9° t 
00086 259 82 3U34 32160 356 811 
83110 385 831 34739 869 35i59 367 
624 606 736 3G537 88 372ul 99 423

39446 791 829 97 41355 436 523
42074 794 896 430o3 *5307 46532
48223 305 49124 2 20 855 910 9-1 50161 
499 52185 554 8 l t  19 5-1126 375 654 
,949 55018 56282 57106 92 55101 5»0 
706 998 60186 6102,5 231 309 91 597 
725 868 6266.’ 8-18 63101 472 622 64420 
978 65239 400 835 67554 68154 245
69408 539 709 823 70049 413 71522 
901 72033 388 670 965 73022 307
74028 465 75321

76353 77296 347 43 562 807 73C69 
70729 93 823 4 ) 80018 103 277 487 
81084 83226 467 782 85529 86107
83 2)2 462 63, 81„ 87463 88362 642 
89240 47 637 « 1 769 824 967 90085 
294 365 464 91396 4J7 734 92860
93929 <4057 233 347 76 95591 96515 
97497 62371 432 590 99026 188 10)708 
56<J l u l l w  504 102595 639 103094 
■162 104052 74 727 W 05357 600 
10 5651 1074 51 710 M l  108577 632 
875 109065 297 879 110423 594 626 
35 974 lllO H  19. 590 93 112898
1,3117.

114450 115259 592 11G206 14 48 
696  719 998 117176 230 430 792 
940 118239 119021 975 82 120203 
681 948 121281 799 964 122330 530 
632 997 123363 75 919 124949 
125300 69 688 126913 128860 
130C12 408 70 741 57 131425 663

138064 729 139108 497 872 14042u 
141783 142546 701 143194,

141620 14513! 275 827 50 146351 
f i*  147363 >.‘64 142193 257 73; 875 
149044 57 13’, 340 800 951 150207 507 
346 88 151993.

132019 895 153165 154197 448 
683 165079 587 156069 611 157105 
•203 330 438 927 55249 339 871 
159022 G4 909 16U19 162409 914  
163391 7 164741 16558 337 84
1G67G6 167369 163099 2255 16919 
2 lO 1 5/1 712 -24 70142 42<J 0/
502 888 949 171151 206 <72071 mi 
530 76G 874 173411 1745200 31 47 
713 176542 79 633 87d 77523 82* 
39 12 17803 9277 94 479 765 1 9551 
b73 181152 378 861 91 182113 324 
932 183688 184165 635 885 185158 
317 186030 87772 1BS083 276 942 
77 189685 190491 ,912233 419 007 
7 10 192672 903 494628

Wygrane po 50 zł.

75 899 132003 8 99 639 864 133170
.678
i .  135190 136551 34 93 673 137100 568

195 452 558 691 739 981 1065 142 
498 2026 314 421 540 3190 297 4766 
>J57 5062 6S 217 324 37 58 447 510
611 69 840 6363 7246 377 719 8U20 
9277 635 908 10072 215 443 11081 287 
649 12410 831 957 13025 145 324 9".
14023 232 315 15259 379 66-3 795 852
905 16482 597 907 17300 11 93 95
716 41 944 18650 820 936 20116 501 
716 811 21009 38 215 23 370 673 22170 
84 93 230 358 23013 557 877 997
24366 502 847 25180 26749 803 2795i
28281 737 809 29396 30111 609 744 
31136 410 801 913 32119 03 785 33155 
508 843 34052 834 35199 373 507 70 
36236 82 456 506 813 37U75 212 512 
703 35 894 976

33061 220 623 725 Są4 300S8 705 43 
52 40415 754 813 41090 607 903 42169 
91 33-1 957 43582 44099 912 4n06C 230 
46304 461 785 47460 76 683 48125 63 
438 47 730 491/0 405 512 769 840
50017 275 584 604 56 8*0 51395 421 
671 52387 £75 912 78 53079 205 744 
856 997 54015 158 396 490 595 728
65219. 7S 651 Su8 905 19 56046 150
594 571 Cl 278 4l8 0 96 736 6? 91
886 9ó2 58317 59916 60HO 71 364 5l3 
u74 712 997 61075 292 CI74 934 44 56 
76 628S3 960 96 63425 793 847 74
64099 309 404 638 42 65239 730 66014 
664 761 67U78 92 348 476 524 690
68289 530 68 170 786 69099 374 421 
610 945 35 /1063 103 432 734 72375
418 981 73411 17 702 J 74026 63 79
872 »94 75299

76491 6n3 832 76 283 77174 371 442 
527 78270 331 792Ó6 583 988 80492 
81004 82299 83-41 60 364 636 44
84356 569 665 85157 573 782 ,5 0  69 
86300 614 775 978 87371 85 97 584 
746 88365 479 505 644 89051 529
736 85 993 90112 245 612 971 91024 
21)1 332 464 789 92271 493 96 841
93156 81 94230 4Ct 606 84 860 95348 
l i  651 754 9 j 2 96033 i 43 -23 97083
213 22 555 98155 2 42 692 737 99509
43 679 747 100215 556 “35 4 l 101999 
102171 76 449 59 876 907 4‘ 103029 
324 483 571 644 962 104269 105330 
555 711 106371 427 503 44 765 81 
1O7075 14, 128 1C8147 480 678 4 9 
10)50 115343 551 3E 872 111154 474
98 513 820 980 112946 80 113326 
736 90.

114041 89 136 115 ]10  208 464

046 116221 795 830 117366 82 681 
s06 977 118226 666 663 807 960 
il9 1 8 6  242 454 917 120160 99 239 
‘04 121024 101 63 440 46 12215U 
.40 546 123179 247 412 836 124069 
117 164 731 125044 144 315 12602? 
,1 282 127212 44 316 626 904 
128069 993 129018 186 740 130003' 
>26 131524 621 ó2 747  66 906 
132007 772 133179’ 217 356 459 8o 
J05 70 134089 419 64 770 140156 
150 658 229 141561 716 142215 
■-16 841 950 60 76 143196 746 97 
144754 145514 885 346195 554 622 
/18* 938 148142 305 413 505 991 
149203 21 150009 200 14 306 24 
>22 641 943 150009 20C 14 306 

24 522  641 943 151276 421 5E4 71’4 
16 936

152267 455 625 879 935 15329; 
808 502 154009 202 „20 1554oł. 654 
S50 986 150117 1! ,084 466 153230 
547 159001 72 500 02 620 49 900
100030 204 401 550 101074 229? 
145 948 162289 4,,9 1 Ii3029 182 563 
783 9-32 50 1043,39 105421 30 554 
717 50 166833 917 44 57 167475 
524 31 92 780 860 F42 168191
10927 9 ,7 729 170258 355 569 653 
63 700 171351 410 501 1721W 551 
474 173298 17*124 90 395 iO! 88 
765 1751)0 295 541 868 95/ 50
176030 5° 031 744 177469 >12 848 
072 178747 802 17904', 108 367 746 
180104 028 181131 602 16 27 720 
182291 .580 877 18361* 134338 553 
85453 959 187138 641 64 775S 95 
923 88435 520 38 713 18901,2 501 
9 730 pr-O 191037 68<* 712 191083 
185 215 36 192128 259 7&t 1932 33 
194250 eO 329 514 941 92

Ili c e n ie n ie

Wygrane po 50 zł.

Wygrane po 100 zl.
179 4(14 906 2236 7?1 ?049 4259

c97 513 987 U 54 7235 97 745 977
11 h  922 81 13136 15768 16569 604 
1711; 859 1872: 19944 20265 413 911 
21068 22190 348 54 230. i 2*418 2557 
621 25497 29321 948 31603 9'2  52ó0, 
71° 34H5 646 35404 726 94, 39'99
41493 4214l 651 43204 Ł45 741 816 55 
44305 46171 362 470-10 656 49453
52642 £3329 483 55566 56308 826 957 
57074 32-3 5S£j87 59452 ‘<0919 73 6)646 
63399 64395 545 65206 95 980 66385 
67043 155 314 542 "17 <>21 68537 690l4 
7n324 71626 72327 898 73207 7440y
76204 77122 468 79898 81210 82396
831,89 398 741 85660 86537 87222
90025 69 91291 0 ,5  92539 93256 553
617 96541 787 984U 

l0l.50O P9 630 l 0. 8/4 97 946 103147 
104661 105815 106509 894 107263 362 
108657 933 109. 4  11u5l6 112U99
113171 80 678 <14211 119579 120617 
121247 122843 123445 758 124344 J '4  
125565 126682 127152 345 60y 129335 
130402 529 13156? -321“ 133618
134130 585 627 7b 135075 1350“2 132 
138541 1 .->97-30 1400,1 549 14lp,3
114 142219 143480 678 144180 82
145324 580 611 7o 852 116638 834
148239 150089 151026 318 155'?!
15(132 157101 88 786 158005 779
159029 1P5 989 100332 161390 563
164982 165393 166512 168646 ,'70836 
919 171244 60 363 864 l727rf  173889 
174537 1755U-* 176075 694 177433 982 
180056 30", 181339 182412 97 183035
151272 )84101 609 1 37*76 365 655 
189263 190000 332 191207 725 192417
4 3 V — » , > » ł ł « f v r  ' V 'k j

308 911 1003 265 312 434 2197 282 
99 613 94u 3203 b43 4C33 63 88 6< 
510 77"9 6/51 9va 9211 792 9o7 10044

34 802 llo37 778 12871 '5425 548 b2l
-59 16347 878 17650 734 M08l 20£ 
.9030 467 781 841 20260 390 22 to .
64 939 24432 673 "r96 ”701 ? 5 ,4  2842-’
16 29788 30123 54“ 3 '136 3411 432
„285 9(Xf 55 36651 876 33970 3903' 

578 40601 26 94 97< 4 ls  MJ 4210' 50f
892 909 50 43567 742 270 14030 (4 ,
4615, 77 47085 704 48*99 “53 492CL
14 832 964 8< 51504 821 53021
48 112 19 351 53196 268 175 73^ 
55070 ’ 24 56049 232 57271 352 79?
59150 548 742 63 60755 62347 688 84o 
63002 2 U  319 78 930 >5709 862 ó " i l  
70104 89 919 7165C 828 72031 ,0 '  31. 
70 472 537 73’38 74252 ,6215 >>2)
77353 780 78595 957 8/275 562 813 >h 
735 83814 84371 498 85223 3710? 70* 
S803f 97 130 0  608 799 89 60 322
90766 833 91085 339 /6  92542 90/
935/2 812 57 94187 997 95933 P6038 
31-, 664 804 58 66 9 VI10 38 222 597
98794 99081 253 3-11 471 514 87 100704 
72

101479 102087 305 37 777 IO3 I88 
67 ■> 104228 724 890 105. 44 205 75 865 
956 107656 Dl 873 109526 713 801
110839 1H016 329 663 92o 63 112475 
59l 80 113’28 6? 370 115135 llfilOJ
76 117644 452 118)29 54 244 46 119348 
481 120017 05 !1006 122161 735 819
123332 6 ,2  934 124429 1256.4 74. P >0 
126844 27647 7«8 12823? “ 11 129631,
130442 654 131085 219 453 92 617
132211 456 552 5„ 133458 83l 134107 
P87 136274 80 137120 138252 308 489 
139831 <40219 45 5 961 1,1083 780
142734 57 87 3143516 33 144677 965
14559U 705 146 866 148756 149499 570 
716 150153 957 72 151430 85 !528Q>> 
153076 188 1547J2 36 155788 828
156521 686 991 l.r7702 158066 651 973 
159557 160060 17? 346 491 16103?
14? 37P ,30 162069 145 163652 73*
1641’ ł  521 790 1u5460 805 166056 520
167022 32 168579 90 92 170622 171280 
339 438 683 95 172024 173330 174532 
98 630 175213 176926 77076 874
178024 64u 179248 401 675 754 9,5
180429 978 181001 23' 81 9Z& 53
182916 185554 054 186356 187237 70 
188662 969 189444 190587 <91550
193404 194026 38 117 22 429 98P

2275? 021 61 23472 863 24682 51 
252( 5tfl 26093 27925 28729 70 29493 
773 3034, 24 634 735 922 3o222 714 
487 37,13 41591 42)99 720 43’90 316 
132 714 46056 404 597 681 81f 49231 
479 52727 53452 562 958 54102 419
'5058 498 57243 59760 61009 681 63059 
)40 65515 952 663IO 68880 7026* 524 
71381 450 680 72682 990 "46:0 ”0 

5147 457 77800 45 78<72 741 79152 
>01 80122 508 758 899 *1091 254 836 
95 4 82442 662 84025 < 48 385 8501* 
'7477 88O65 640 90426 6? 91)98 92096 
131 667 93120 506 95917 70 96373 ',92 
>7683 9380 

100764 809 101204 7Z, 103194 692 
-.35 104182 566 b51 108023 109281 386 
5lo 875 113187 92 201 954 114188 368 
115359 423 116077 274 U ' 313 722 916 
'2011? 785 .21625 753 12?130 583
<23697 124086 125-73 767 J872 126*35 
127149 238 127831 l300nu 134,84 
'3 s578 136950 13703S 138265 907
<42299 K3463 145334 759 46490
147771 149245 66f ’ 5l055 122 “ 13
152044 153346 155009 63? 806 157614 
I581U 159”7C 960 160324 161.312
162738 165731 160.344 K9441 95 695 
170772 17' 104 172756 173146 4y "59 
174015 97 ftlb 17,5018 176268 J7894?
'79040 180981 181038 349 5C 1835*7
184699 % i 18?)99 582 '?8 K .713
188036 189607 60 19*462 191974 192274 
'938*2 194931

Wygrane po 50 zł.

IV c e n i e n i e
Główne wygrane

Stała dzienna w ygrana 20 000 zł. 
padła na nr, 160937

2-000 zł. na nr. nr. 55400 163883 
183714

i.OoO zł, na  nr. nr. 10552 30788
124584 148631 

5u0 zL n r  nr. nr. 13362 45672 64285 
121887

400 zł. na nr, nr, 1/730 59130 65801 
115869 1520a3 154219 158427 l f l  10
167715 173399 178125 788632 193385

21)0 zł. na nr. nr. 3643 12898 22124 
56945 1.4544 191097 

150 zl. na nr. *ir. 3114 4092 8867 
14308 27228 29318 33974 4*278 ,.vW7 
50082 6 lb l7  61061 74458 14l»d0
147121 155173 166393 173530 180,2?
189392

Wygrane po IGO zł.
2624 4290 5143 142 6065 197 966 

. t3E 622 9,21 31 1H66 14110 745 839 
1-5042 664 16146 506 17845 921 20346

403 1067 588 4106 454 5810 613(* 
725 S40 7266 427 66 525 10017 ; 121 '* 
?62 923 12175 406 131*2 395 455 15353
07 17'. 46 86? 18499 19045 728 20150 
397 713 14 22a70 981 2395 > 24206 500 
’88 26026 617 710 27207 556 b&0
>8175 952 30394 o40 88 31610 863 
32004 322 514 64. 829 33144 248 12 
732 54275 494 35259 3&3S9 976 37096 
234 454 38840 88 39185

1021? 647 /64 +‘4ó7 4386? 4? 2, 377 
,07 47463 72 094 900 48150 540 9188 
260 326 51178 94l 53970 £4339 418
j29 55310 56431 5766G 6802' 59791
60782 941 6122? 62641 857 63316 418 
95? 64342 746 65181 520 66267 455 69f 
67277 6ctl9G 515 69583 651 70167 356 
*79 90 678 740 82107 225 963 73559, 
7530! !, ’0 902 76264 77919 787&1!
->9720 0)4 80330 81323 878 82/06
',3206 40? 49 Ó24 8"? 84534 85025 ”64 
460 r 76 97 80372 87337 529 79“ C89Ó8
8 025 45 90717 91238 ,18 97 923 92 
05070 736 693 £77 y66£5 779 98524 
601

100228 311 2o 799 101943
102847 926 103242 i V  49 >06398 870 
lo 578 719 1C9209 llO  18 649 11.014 
11251 43 '1 3 0 4 0  160 114334 116078
474 529 972 117039 78 1*13 919 119555 
12..126 121132 267 376 678 894 122003 
24 123215 408 686 92 * 125547 62% 
120lu3 752 .27335 970 130733 827 *0 
151421 132426 635 6 . 133067 13-,750
130.561 990 137086 138182 57l 139311 
91-/ 76 1*0623 716 921 1*4040 94 o83 
143524 144877 145788 925 147402 511 
698 032 <48863 149116 25a 530 683

150111 452 543 "o f 858 151369 80? 
152510 153293 R03 155033 156832
15,474 705 ,1 I56o04 39 159052 100
82 5? 160961 162220 36 429 528 72
IÓ3330 164007 6 .6  786 90t, 165338
16739Ó 431 6?4 168437 I7PO04 l7'U80 
17 3074 7*8 90 174586 624 175155 638 
897 177577 876 1/8028 54 ?21 58( 
178038 54 221 *86 173392 180061 4>4
632 6< 1G1483 182481 183383 185420 
187029 602 188814 130214 306 192393 
193831 1P430ł 000 ..............

DOKTOL

Z e f d o w i c Ł
Choroby sk ó 'n e , 

we ne.yczne, syflilr. 
n a rządów  r ,,c*owych 
od g 9 —1 i .4- -0  w

D.OK^R *
Zt któwrtzciWa

C horoby Iroblece, 
skórne, weneryczne, 
narządów  moczowych 
od godz. 12—2 < 4 - 7 
u l. W ileóskt 28 m. 3 

tn lefu r ?-77

I AKUSZERKO 
M a r i e

L a k n e r o w a
Pirytmijie od 5 ren* 
do 7 wlecz. ul. J . Ja* 
slńsklTgo 5—18 rófl 
Ofiarna] (ob. Sądu)

AKUSZERKA

Śmiało t/ska
oraz Gcblnat ki .<■•* 
. f  u., ocunladzante ce­
ry, usuwanie z mar* 
czek, wągrów, f <ejow, 

brodawek, lupietu- 
usuwanle fuszczu I  
bioder . brzucha- kra­

my odmładzające, 
wanny eli :lr„ alei - 
tryzac|» Cenv 
Stępne Portdy  f 
Inw. Zamka.

a

§H

ALkJSZ

M .  H u
m asaż I* cznlcz:

I elektryzacjŁ 
ul. G rodzka nr. 27 

(Zwierzyniec/ ,

Kotki .angor.
rasow e bit te 1 czar­
ne  — ar> sprzedanie 
ul. Królewska 6 — 6 

god. 15- 17

DO V
od wrze 
6-pokoJ 
darni ( 
nalizacjfc 
prysznic), 
kio na we 
owocow 
z ib fd o ?  
darcze 
n la  11. 
stępnn

A JĘ P T i) 
la WILLf 

z wvgo
scowa ki 
lazienk  

|d u ż s  os 
ndh,ogró 

J  warzywn 
t ła  gospi 
Y lnia, s b 

e n t  p rz> 
•dres: ulic

KaiwaryjskA nr. 15f 
w p o b liż i kę-Jpbr

Energiczny
1 zdolny adm im stra  
to r poszukują ad m !-l; 
nlstracji dom u — z, 
rnieszkanb:. R efrrei, 
ć je na  żąaan ie . O fer 
ty do  redakcji pc 

.Energiczny ''

Student U.S.B
poszukuje kondycf 
n a  wyjazd w określi 
wakacyinym . Laska 
we oferty kierowa 
do K ur|«ra W ileńsk ./ 

pod .Solidny*

REDAKCJA I ADMINISTRACJĄ:
Konto P.K.O. 700.312 

C e n t r a l i  — W ilno, ul. Biskupa Bandursktego A 
Redakc a tel. 79—godziny przyJęC 1—3 po połudnlo 
Adm inistracja: tel. 99—czynna od godz, 9.30— 15.30 
Drukarnia lei 3-40. Redakcja ręknptsów nie zwraca.

Ba

O d  d z l a ł y  1 N ow ogródek, ul. Kościelna 4 
Lida, ul. Zamkowa 41 
B aranow icze , ni. Narutowicza 70

P r z a d i l a w l c l e l e i  Kl ck Nieśwież, Slomm, 
Szczuczyn Slołpce, Wnłoźyn, Wilelka,

CENA PRENUMERATY m iesięczn ie  z od. 
noszeniem do domu w kraju—3 zł., za gra­
nicą b z l  z odbiorem w administracji z ł .2-50- 
na wsi, w m iejscow oścach, gdzie nie ma 

arzedu Docztowego ant agencji zl. 250.

CENY O O ł ObZEŃi Zi wiersz m ilimetr, przed (ekstern 7 d g i., W tektcla 
za tekstem 30 gr, kronika redakc. I komunikaty 60 gr. z* wiersz |ed 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe taoelaryczne 61' ro. Układ 
* eń w tekście 5-cro lamowy, za teKSt»u> 10-łamowy. Za treśd ogłoazet 
brykę .nadesłane* reilak :ji nie odpow iada AominlsUac|a taalrzegi tu b ie j 
zmiany terminu druku ogłoszeń I ale przyjm uje zastrzeżeń miejsca

k  9.30 — ------ "szenta są Drzyjmowane w pod* 16.30 1 t ą  — m

W y d a w n ic tw o  . l ^ u t j e i  W u e a sk i*  5 p .  1 o .  o . U iu a . s Z o ic z * , W iln o , u l, Bt8K. B & n d u > sk n g o  4, le i ,  o-iir,. K ed aK tu i O dtf. Z y g m u n t  B ablC K


